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Plenarna dyskusja w drugim 
dniu obrad VII Zjazdu PZPR

W Warszawie

Referat wygłoszony przez P, Jaroszewicza • Przemówienia przywódców bratnich
partii • Sprawozdanie Komisji Mandatowej • Powołanie Komisji Wyborczej

Spotkanie przywódców 
partii komunistycznych 
krajów socjalistycznych

Wtorek 9 grudnia był drugim dniem plenarnych obrad 
VII Zjazdu PZPR. W godzinach wieczornych członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz wygłosił referat „Założenia rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju na lata 1976—1980”. Międzynaro 
dowe znaczenie VII Zjazdu PZPR i osiągnięć Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, znajdującej się w czołówce socjalis­
tycznych krajów świata, podkreślali wczoraj przywódcy 
partii komunistycznych i robotniczych uczestniczący w 
obradach. Serdeczne pozdrowienia od klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy Kraju Rad przekazał Zjazdowi se­
kretarz generalny KC Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego — Leonid Breżniew. Pozdrowienia dla Zjazdu prze 
kazali także — w imieniu sojuszniczych stronnictw — 
prezes NK ZSL — Stanisław Gucwa i przewodniczący CK 
SD — Andrzej Benesz.

nictwa socjalistycznego — o 
wyższą jakość pracy i warun 
ków życia narodu”, wygłoszo­
nym w pierwszym dniu obrad 
przez Edwarda Gierka.

Wczoraj w obradach zjazdu

wersytetu Marii Curie - Skło­
dowskiej w Lublinie, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodowej 
gen. armii — Wojciech Jaru­
zelski, pianistka Halina Czer­
ny - Stefańska. Zbigniew Sko-

I

Wczoraj w Warszawie odbyło się spotkanie sekretarzy ge 
neralnych i pierwszych sekretarzy komitetów centralnych 
partii komunistycznych i robotniczych krajów socjalistycz 
nych, którzy uczestniczą w obradach VII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.
W spotkaniu wzięli udział: 
sekretarz KC Bułgarskiej

Partii Komunistycznej Todor

nad sprawozdaniem 
Centralnego PZPR

Komitetu 
z działal-

ności między VI a VII Zjaz­
dem partii oraz nad refera­
tem programowym Biura Po­
litycznego KC PZPR „O dal­
szy dynamiczny rozwój budów

Zjazd rozpoczął dyskusję

Kioski ustawione w kuluarach 
cieszą się dużym powodzeniem 

wśród delegatów i gości.
Fot. — CAF

Omówienie dyskusji str. 2 i 5
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zadaniaszczytne
okresu przyspieszonego rozwo 
ju kraju. W realizacji jednak 
programu, jaki za kilka dni 
uchwali VII Zjazd, trzeba bę-

zdjęciu: fragment sali obrad
Fot. CAF

Skrót referatu wygłoszonego 
przez P. Jaroszewicza 

zamieszczamy na str. 3 i 4 
Omówienie przemówienia 
L. Breżniewa na str. 2

Sprawozdanie 
Komisji Mandatowej 

(SKRÓT)

czylas, malarz — ceramik z 
Chodzieskich Zakładów Poree 
lany i Porcelitu w Chodzieży 
(woj. pilskie).

W imieniu SD przekazał p- 
czestnikom VII Zjazdu pozdro 
wienia Andrzej Benesz.

(Omówienie jego wystąpie­
nia publikujemy na str. 4).

Następnie zabrali głos: Ze­
non Mira — przewodniczący 
RSP w Gołębiewsku, (woj. to-

Dokończenie na str. 4

Żiwkow, I sekretarz KC Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej Janos Kadar, 
I sekretarz KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci Erich Honecker, I sekretarz 
KC Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej Jumdżagijn 
Cedenbał, I sekretarz KC Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Edward Gierek, se­
kretarz generalny KC Komu­
nistycznej Partii 'Związku Ra 
dzieckiego Leonid Breżniew, 
sekretarz generalny KC Ko­
munistycznej Partii Czechosło 
wacji Gustav Husak.

Przywódcy bratnich partii 
dokonali wymiany poglądów 
w sprawne dalszego rozwoju 
współpracy ’ państw socjalis­
tycznych oraz omówili aktual 
ne problemy międzynarodowe.

W toku spotkania jedno­
myślnie podkreślano wagę sta 
łego rozszerzania współdzia­
łania bratnich partii, umacnia 
nia więzów, łączących kraje 
socjalistyczne we wszystkich 
dziedzinach ich twórczej dzia 
łalności.

PAP

Kolejne delegacje zagraniczne 
przybyły na VII Zjazd PZPR

Wczoraj przybyły dalsze de­
legacje zagraniczne na VII 
Zjazd PZPR.

Organizację Frontu Narodo­
wego Ludowo-Demokrątycznej 
Republiki Jemenu reprezentu­
je na Zjeździe członek KC tej 
partii A. al-Aatas.

Z ramienia Demokratycznej 
Partii Gwinei przybył do Pol- 1 
ski członek KC partii — Ibra 
him Camara.

Gości witali? przedstawiciele
KC PZPR. (PAP)

Komisja Mandatowa stwierdza, że wybory delegatów na VII 
Zjazd PZPR odbyły się zgodnie z uchwałą XVIII Plenum KC o- 
raz instrukcją Sekretariatu KC o wyborze delegatów w PZPR.

Na VII Zjazd wybrano łącznie 1 811 delegatów, w tym 29^ 
delegatów bezpośrednio na konferencjach organizacji partyj- 
nych w kluczowych zakładach produkcyjnych.
. Wśród delegatów jest 782 robotników zatrudnionych bezpo­
średnio w produkcji, transporcie, oudownictwie i usługach o- 
raz 182 chłopów. Łącznie robotnicy i chłopi stanowią więk­
szość delegatów na VII Zjeździe partii.

Wśród delegatów są m. in. wybitni pracownicy nauki, lite- 
raci, działacze kultury, dziennikarze oraz inni specjaliści za- 
rudnieni na odpowiedzialnych stanowiskach w gospodarce na­
wowej, w centralnej i terenowej administracji państwowej.

W wieku do 29 lat jest 180 delegatów, od 30 do 39 lat — 376 
°®iegatów, od 40 do 49 lat — 807 delegatów. W wieku ponad

, lat jest 448 delegatów, a 66 spośród nich przekroczyło 60 
r°k życia.

Delegatkami na VII Zjazd wybrano 353 kobiety.
Pokolenie działaczy rewolucyjnego ruchu robotniczego 

Przed || wojny światowej reprezentowane jest na VII Zjeździe 
S4 delegatów.

Wśród delegatów na VII Zjazd jest liczna .grupa uczestm- 
°w walki o narodowe i społeczne wyzwolenie Polski — bo- 

l°wników walczących z faszyzmem w kraju i za granicą.
Spośród wybranych delegatów na VII Zjazd 428 wstąpiło do 

। rti> przed zjednoczeniem ruchu robotniczego, a 42 było de- 
®9atami na kongres zjednoczeniowy. Wybrani po raz pierw- 

y na zjazd stanowią 73,3 procent ogółu delegatów.
/>a ogólną liczbę wybranych 1 811 delegatów — obecnych 

zjeździe 1802, jeden delegat zmarł. Nieobecnych z po- 
oau choroby 8 delegatów, Komisja Mandatowa uznaje za u-

^edliwionych.
Mandatowa stwierdza, że VII Zjazd PZPR jest zjaz- 

Prawomocnym do wyboru władz i podejmowania uchwał.

zabrało głos 27 mówców. Wy­
stępując w imieniu swych or 
ganizacji partyjnych i środo­
wisk zawodowych — przeka­
zywali oni zjazdowi zasadnicze 
wnioski i postulaty ogólnona­
rodowej dyskusji przedzjazdo- 
wej.

Zadania, o których dyskutu 
jemy i które ostatecznie okre 
śli uchwała zjazdowa — stwier 
dzali mówcy — są ambitne, 
trudne, ale realne. Do ich peł
nego wykonania niezbędne bę 

- dzie stałe podnoszenie jakości 
pracy na każdym stanowisku.

Ekipa sprawozdawców PAP 
relacjonuje z Sali Kongreso­
wej Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie:

Przewodnictwo obrad objęła 
Janina Zalewska — robotnica 
z Zakładów Przemysłu Baweł 
nianegó . im. Marchlewskiego 
w Łodzi.

Pierwszy głos w dyskusji za 
brał zastępca członka Biura 
Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach — 
Zdzisław Grudzień.

Następnie głos zabierali ko­
lejno: Urszula Płażewska — 
robotnica z Zakładów Przemy 
słu Pończoszniczego w Łodzi 
Jerzy Małecki, dyrektor Zjed­
noczenia Państwowych Przed­
siębiorstw Gospodarki Rolnej
w Poznaniu.

W imieniu 
następnie VII 

• pozdrowienia

ZSL przekazał 
Zjazdowi partii 

i życzenia owoc
nych obrad — Stanisław Guc 
wa.

(Omówienie jego nrzemówle-
nia publikujemy na str

Z kolei głos zabrali: 
sław Skrzydło — rektor

4).
Wie-

Referat programowy Biura 
Politycznego „O dalszy dyna­
miczny rozwój budownictwa 
socjalistyęznego — o wyższą 
jakość pracy i warunków ży­
cia narodu”, wygłoszony w 
pierwszym dniu VII Zjazdu 
przez I sekretarza KC — Ed­
warda Gierka, dał wszystkim 
nam przejrzysty obraz celów 
i zadań na okres najbliższego 
5-leciaPW drugim dniu obrad, 
we wtorek 9 bm., zapoznaliś­
my się z referatem członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
— prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza na temat 
założeń społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju w la­
tach 1976 — 80.

Mamy więc jasną wizję Pol 
ski, jej gospodarki i poziomu 
bytu Polaków za lat pięć. Wie 
my też, w jakich kierunkach 
musimy działać, na jakie pro­
blemy zwracać największą u- 
wagę, aby zrealizować zaplano

in. dokonanie istotnych zmian 
strukturalnych w przemyśle. 
Wyrażają się one zarówno w ; 
planowanym przyroście pro->. 
dukcji określonych branż, jak । 
i w kierunkach i wielkości na 
kładów inwestycyjnych. Jak: 
podał w referacie Piotr Jaro­
szewicz, produkcja przemysło­
wa i rolnicza, kierowana na 
rynek zwiększy się w 1980 r.t 
o 40 — 42 procent przy wzroś­
cie siły nabywczej ludności odzie położyć znacznie większy 

nacisk na wydatną poprawę ja około 30 procent. To widocz­
ne wyprzedzenie umaż^wi wy.

wane zamierzenia, 
wielkie, ambitne, i 
pewno niełatwe, to 
wytyczone na miarę 
aspiracji i realnych

A są one 
choć na 
przecież 
naszych 

moźliwo-
ści. Stanowią twórczą konty­
nuację polityki, przyjętej na 
VI Zjeździe partii i konsek­
wentnie realizowanej w całym 
bieżącym 5-leciu.

Obecnie wkraczamy w dru­
gi etap spójnego 10-letniego

kości pracy na każdym odcin­
ku. Jest to bowiem — oprócz 
wzrostu ilościowego — podsta 
wowy warunek dalszego polep 
szania standardu życia ludzi 
pracy i ich rodzin.

Dzisiaj rozumiemy pod okre­
śleniem „jakość pracy” nie 
tylko proste podniesienie jako 
ści wyrobów, chociaż i to za­
danie należy do kluczowych, 
lecz głównie podniesienie efek 
tywności działania w najszer­
szym pojęciu tego słowa.

Chodzi zatem o przyspiesze­
nie tempa zwiększania wydaj­
ności pracy i jej udziału w 
przyroście wytwórczości, o lep 
sze spożytkowanie zdobyczy 
nauki, kwalifikacji i umiejęt­
ności kadr, o bardziej racjo­
nalne zużywanie surowców i 
materiałów oraz o wyraźną ob 
niżkę kosztów własnych, o dal 
sze usprawnienie procesów in 
westycyjnych, wreszcie o peł­
ne i przemyślane wykorzysty­
wanie potencjału produkcyjne 
go — zwłaszcza z myślą o ros 
mących potrzebach rynku wew 
nctrznego i eksportu.

W tej ostatniej tak ważnej 
dziedzinie przewiduje się m.

datną i odczuwalną poprawę 
sytuacji rynkowej.

Dodajmy, że szczególne pre 
ferencje uzyskują takie prze­
mysły, jak chemiczny, elektro­
maszynowy, lekki, spożywczy; 
— a więc te, które decydują o 
poziomie zaopatrzenia.

To samo dotyczy produkcji 
eksportowej, której udział w
całym przemyśle wynosi w br.f 
jeszcze tylko niecałe 15 pro­
cent, podczas gdy
stwach wysoko 
tych sięga 35 — 
cent. Musimy i na 
lu uzyskać znaczne

w pań- 
rpzwinię- 
40 pro-\ 

tym po-

Mamy na to wszelkie 
bowiem zawarte już

postępy 
szanse- 
umowy

wieloletnie z naszym głównym ; 
partnerem — Związkiem Ra 
dzieckim i z innymi krajami sc ‘ 
cjalistycznymi, z Jednej stroni ' 
gwarantują nam coraz większy 
zbyt naszych towarów, z dru­
giej zaś zapewniają niezbędny 
import surowców, materiałów 
maszyn i towarów konsumpcy^ 
nych. , ’

Rozwojowi naszego eksportu!
.Dc' ończenie na str. 2 i 
TADEUSZ SAPOCIŃSKI



Jedność, przyjaźń i braterstwo 
istotą radziecko-polskiej współpracy

Omówienie przemówienia Leonida Breżniewa
państwa radzieckiego do Pol-' 
ski.

Omawiając rolę, jaką odgry 
wa dziś w świecie wspólnota 
socjalistyczna, Leonid Breż­
niew stwierdził że jest to do­
browolny sojusz równopraw­
nych, suwerennych i niezawi­
słych państw. Sojusz ten jest 
oparty na nieprzemijającej jed 
ności stanowisk i działań, co 
da je dodatkową siłę- każdemu 
z jego uczestników w rozwią­
zywaniu zadań narodowych 
oraz wielokrotnie powiększa 
ich wspólną' rolę i wpływ na 
sprawy światowe. Wspólnota 
socjalistyczna — to najbar­
dziej niezawodna ostoja sił 
wolności i postępu na świecie. 
Właśnie" dlatego imperialistycz 
na reakcja tak zaciekle usiłu­
je ją oczerniać Zdrajcy spra 
wy socjalizmu obrzucają naszą 
wspólnotę błotem i usiłują wy 
paczać zarówno charakter sto­
sunków w ramach wspólnoty 
jak i jej wspólną politykę.

W końcowej części przemó­
wienia Leonid Breżniew nawią* 
zał do sytuacji światowej, któ 
rej cechą dominującą jest 
ugruntowanie zasad pokojowe 
go wspóistnienia oraz rozwój 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy międzynarodowej. ZSRR 
opowiada się za konsekwent­
nym wcielaniem w życie aktu 
końcowego KBWE. Mówca 
stwierdził, że wymaga to umac 
niania ducha wzajemnego za­
ufania i konstruktywnej współ 
pracy przez wszystkich sygna

Leonid Breżniew przekazał 
Zjazdowi i całej PZPR gorące, 
braterskię. pozdrowienia od ra 
dzieckich komunistów. Podkre 
ślił osiągnięcia mijającego 5- 
lecia w Polsce umocnienie au 
torytetu PZPR i aktywne po­
parcie ludzi pracy dla linii po 
litycznej Komitetu Centralne­
go, na czele którego stoi Ed­
ward Gierek. Wskazał na wiel 
kość i znaczenie zadań wyty­
czonych obecnie przez VII^ 
Zjazd, których realizacja bę­
dzie wymagać wielkich wysił­
ków partii i całego narodu.

W gorących słowach przy­
wódca KPZR mówił o trady­
cjach rewolucyjnych solidar­
ności ludzi pracy obu naszych 
krajów, bojowej jedności 
KPZR i PZPR trwałym soju­
szu ZSRR i Polski. Podkreślił, 
że wszechstronna współpraca 
radziecko-polska już od daw­
na stała się ważnym czynni­
kiem marszu naprzód obu kra 
jów. Obecnie dokonywana jest 
głęboka koordynacja planów 
gospodarki narodowej, jedno­
czy się wysiłki dla rozwiązy­
wania wielkich problemów eko 
nomicznych, wspólnie zapew­
nia się szybszy rozwój nauki i 
techniki.

Mówiąc o serdecznych sto­
sunkach radziecko-polskich Le 
onid Breżniew zapewnił Zjazd, 
że jedność, przyjaźń i brater­
stwo były, są i będą istotą sto 
sunku leninowskiej partii i 

taniuszy tego dokumentu. Nie­
stety — powiedział L. Breżniew 
po spotkaniu w Helsinkach nie 
które wpływowe koła w kra­
jach zachodnich zaczęły dzia­
łać w kierunku wręcz przeciw 
nym. Radziecki przywódca 
wspomniał tu o kampaniach 
dezinformacji i oszczerstw pod 
adresem krajów socjalistycz­
nych.

L. Breżniew podkreślił, że 
udzielając zdecydowanej od­
prawy przeciwnikom między­
narodowej współpracy, pań­
stwa socjalistyczne wykazują 
stałą gotowość do konkretnych 
działań w interesach pogłębia 
nia pozytywnych procesów na 
arenie światowej. Pozytywne 
wyniki przyniosłoby np. — po 
wiedział — zwołanie ogólnoeu 
ropejskich kongresów lub mię 
dzynarodowych konferencji na 
temat współpracy w dziedzi­
nie ochrony środowiska natu 
rilnego, rozwoju transportu i 
energetyki. Szczególną aktual 

ność mają oczywiście problemy 
odprężenia militarnego. Kon­
sekwentny marsz naprzód usta 
loną już wspólnie drogą zapew 
niłby pogłębienie wzajemnego 
zaufania, bez którego nie może 
być mowy o prawdziwym roz 
kwicie międzynarodowej współ 
pracy.

Sekretarz generalny KC 
KPZR życzył Zjazdowi owoc­
nych obrad'i pełnego powodze 
nia w realizacji uchwał, które 
zostaną na nim podjęte. (PAP)

Koncert
w Teatrze
Wielkim

W godzinach wieczornych 
delegaci na VII Zjazd PZPR, 
przodujący robotnicy warszaw 
skich zakładów pracy, wetera 
ni ruchu robotniczego byli w 
Teatrze Wielkim w Warszawie 
gośćmi na uroczystym koncer 
cie pn. „Warszawa — delega­
tom”.

Serdeczną długotrwałą owa 
cją powitano przybyłych 
członków najwyższych władz 
z Edwardem Gierkiem, Henry 
kiem Jabłońskim i Piotrem Ja 
roszewiczem.

Gorąco powitano zagranicz­
nych gości — przewodniczą­
cych i członków delegacji, któ 
re uczestniczą w obradach VII 
Zjazdu partii.

Koncert, którego gospoda­
rzem był Komitet Warszawski 
PZPR, przygotowany został 
przez najwybitniejszych arty­
stów sceny, estrady i ekranu, 
czołowe zespoły, wybitnych 
realizatorów — twórców i wy 
konawców, których dorobek 
rozsławia polską kulturę w 
świecie. W widowisku tym 
żywe słowo splatało się z tań­
cem, muzyka i pieśń — z pro 
jekcją filmową. W artystycz­
nej formie wyrażony i przy­
pomniany został ogrom na­
szych dokonań. (PAP)

Szczytne cele
szczytne

Dokończenie ze str. 1 
również do krajów zachod­
nich sprzyjać też będzie pogłę 
biająca się specjalizacja pro­
dukcji i międzynarodowy po­
dział pracy.

Wytycznym tym podporząd­
kowana będzie polityka inwe­
stycyjna, a zatem odpowiednie 
rozdzielenie przeznaczonej na 
inwestycje w latach 1976—80 
wielkiej kwoty 2 bln 600-640 
mld zł (o 37—40 procent więk 
szej niż w bieżącym 5-leciu). I 
tak — na rozwój zdolności pro 
dukcyjnych w przemysłach 
przetwórczych skieruje ~się 39 
procent nakładów, na rozbudp 
wę i unowocześnienie komplek 
su żywnościowego — około 30 
procent, na zapewnienie wzro 
stu wydobycia surowców oraz 
produkcji żelaza i stali, a tak­
że na wszystkie rodzaje tran­
sportu i na porty morskie — 
po około 11 procent całości ńa 
kładów. 1

Charakterystyczne, że o ile 
w bieżącym 5-leciu na gałę­
zie przemysłowe produkujące 
artykuły rynkowe, przeznaczy 
Uśmy 250 mld zł, to w latach 
1976—80 suma ta zwiększy się 
jeszcze o 40 procent. Ważne 
jest i to, że szczególną rolę w 
procesie inwestycyjnym wyzna 
cza się pracom modernizacyj­
nym, przynoszącym najszyb­
sze i najbardziej odczuwalne 
efekty.

Cechą społeczno-gospodar- 
czeao rozwoju kraju w latach 
1976—80 będzie wzmocnienie 
równowagi ekonomicznej na 
każdym odcinku. Dotyczy to 
m. in. odpowiedniego sterowa 
nia wzrostem siły nabywczej 
ludności, której dochody będą

zadania
w dalszym ciągu szybko t 
(płace realne 9mają się 
szyć o 16—18 procent} or^' 
dążą i strukturą dostaw f Po 
rów i usług, jak i polityki. 
Polityka ta — jak oświadczy 
w obu referatach Edward m 
rek i Piotr Jaroszewicz — ’ 
sowana z rozwagą i 
poczuciem odpowiedzialni 
będzie nadal podporządkm 
na społecznym celom pr^' 
mu partii — osiąganiu ^ało*' 
nego w plonie wzrostu rej 
nych olać i dochodów

Spełnienie tych warunki 
jest niezbędne dla osiągnij 
wszystkich wyznaczonych “ 
najbliższe 5-lecie założeń sn/ 
łeczno-gospodarczego roz£' 
naszego kraju, a przede'wsm 
stkim dalszej poprawy J 
runków bytu ludzi pracy Wzr 
stu dochodu narodowego w* 
tworzonego o 40—42 procent 
produkcji przemysłowej 0 4; 
-50 procent . - w tyn 
eksport o przeszło 82 procent 
produkcji rolnej — 0 
procent.

Nigdy dotychczas — Powi 
dział m. in. Piotr Jaroszewicz 
— nie zdziałaliśmy tak dużo 
w tak krótkim czasie. Również 
program rozwoju Polski w k. 
tach 1976—80 wykonany « 
pełni i z nawiązką, jeśli, każdy 
z nas będzie coraz więcej wy. 
magać od siebie, jeśli wszy, 
scy będziemy wytrwale podno 
sić jakość naszej pracy — u 
imię wyższej jakości warun­
ków życia, w imię, pomyślnej 
realizacji szczytnych celów bu 
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socmlistnczneoo, dla do- 
bra Polski i Polaków. -

TADEUSZ SAPOCIŃSĘI
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Omówienie dyskusji w drugim dniu VII Zjazdu PZPR
ZDZISŁAW GRUDZIEŃ — 

zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC. I sekretarz KW

1 PZPR w Katowicach.
I Czas który minął od VI 
; Zjazdu był okresem ńiezwy- 

k kle owocnym w życiu narodu 
I’ polskiego. Tempo i zasięg prze 

mian, które, przeobrażają ob­
licze Polski stałv się spraw- 

| dzianem tego, że partia do­
trzymuje słowa danego klasie 
robotniczej i wszystkim lu­
dziom pracy. Unaoczniły one 

L podstawową prawdę, że przy- 
| szłość — to socjalizm, że kie- 
t runek dynamicznego rozwoju 
. kraju jest jedyną-realną szan- 
| są zbudowania w Polsce roz- 
t winiętego społeczeństwa socja 

■ listycznego.

czył VI Zjazd cała nasza wo­
jewódzka organizacja partyj­
na opowiada się jednomyślnie 
i jednoznacznie za twórczym 
rozwijaniem strategii dynami 
cznego rozwoju Polski Ludo­
wej.

W toku dyskusji przed VII Z jaz 
dcm skupiliśmy uwagę wojewódz­
kiej organizacji partyjnej i wszy­
stkich ludzi pracy na sprawach 
węzłow-ych. Na pierwszy plan wy

Jako żony i matki, jako gos­
podynie — podkreśliła delegat­
ka — cieszymy się, że możemy 
zapewnić rodzinom większy 
dostatek bo zarobki nasze i na 
szych mężów są coraz wyższe. 
Jesteśmy wdzięczne partii za 
to, że problemom kobiet i ro­
dziny poświęca się tyle uwagi, 
tyle troski.

Mimo ogromnego dorobku jest 
jednak jeszcze sporo kłopotów. Na

kreślił, że główne zadanie 
PGR-ów — to dalsze zwiększe­
nie , produkcji żywności, a 
więc mięsa, mleka i zboża.

Kolejne ważne zadań e 
PGR — stwierdził J. Małecki 
— to zagospodarowanie do 
1980 r. ponad 60 000 ha grun­
tów PFZ i uzyskanie z nich 
wysokiei nrod-ikcii

WIESŁAW SKRZYDŁO —

nodarczo - techniczna tworzy­
ły i tworzą wewnętrzny fun­
dament obronności kraju. 
Przyjaźń z krajami socjalisty 
cznymi. solidarny udział w 
Układzie Warszawskim, bra­
terstwo ze Związkiem Radziec 
kim j jego armią stanowiły i 
stanowią podstawowy zew­
nętrzny warunek naszego na-

wanych dowodów wyższości a»eii 
listycznej armii, jej humanistycz­
nego. prawdziwie pokojowego ob. 
liczą.

Jest sprawą żołnierskiego, 
partyjnego, honoru pełnić służ 
bę wciąż lepiej — w njej do­
kumentować wierność partii i 
władzy ludowej, oddanie na-
rodowi socjalistycznej Oj-

suwa się problem zaspokojenia co \rtal wiele kobiet Pracu* w

VI Zjazd postawił w cen­
trum uwagi całej partii, jako 
główne zadanie i najważniej­
szy cel dobro narodu, a więc 
wzrost siły Polski oraz dobro- 
bytu społeczeństwa. Nasza wo 
jewódzka organizacja partyj­
na i wszyscy ludzie pracy na­
szego regionu realizowali tę 
strategię zaangażowaną pra­
cą, której miarą jest kwota 
82 mld zł stanowiąca wartość 
nadwyżek produkcyjnych 0- 
siągniętych przez nasze zakła 
dy przemysłowe ponad pier­
wotne ustalenia planu 5-let-

j niego. Miarą tej pracy jest 
1700 min ton węgla wydobyte- 
| go przez naszych górników w 
g mijającej 5-latce, 30 min ton
R stali, duży eksport zakładów 
a ■woj. katowickiego, którego 
(i wartość wynosi przeszło 24 
9 mld zł dewizowych (ponad 
®piąta część wartości całego 
Opolskiego eksportu). '
' Te rezultaty, będące 
> olbrzymiego dorobku

częścią
naszej

partii i całego społeczeństwa 
8 są potężnym czynnikiem, któ­

ry zespala wszystkie patrioty-
Huczne siły narodu. Udzielając 
j j poparcia polityce, którą wyty

i Zachmurzenie duże, okresami
umiarkowane. Miejscami opady, 

tk Temperatura ‘Tninimalna od —2 
Ułitopni do +2. Temperatura maksy- 
jlłtr.Blna od 2 do 6 stopni. /

raz szybciej rosnących potrzeb pa 
liwowo-energetycznych kraju. Sto 
jące przed górdictwem zadania 
wymagać będą dalszego postępu 
w metodach eksploatacji ■węgla, 
wprowadzania nowych technologii 
wydobycia, a także przyspieszone 
go osiągania pełnych zdolności wy 
dobywczych w kopalniach nowo 
uruchomionych 1 zmodernizowa­
nych. Na tych kluczowych pro­
blemach nada] będziemy skupiać 
wysiłki najbardziej utalentowa­
nych kadr naukowych, doświad­
czonych praktyków’, całego akty­
wu partyjno-gospodarczegO prze­
mysłu węglowego.

Dorobek dyskusji przedzjazdo- 
wej pragniemy ująć w formę kon 
kretnego projektu długofalowego 
programu rozwoju hutnictwa że­
laza i stali, programu preferujące 
go te wszystkie czynniki, które 
zapewnią lepsze zaspokojenie po­
trzeb gospodarki narodowej, ogra­
niczenie kosztownego importu, a 
tym samym poprawę salda handlu 
zagranicznego.

Doświadczenia ostatnich lat wy­
kazały, że jedyną drogą wiodącą 
do lepszych warunków życia jest 
wyższa jakość pracy.

Nasza wojewódzka organiza 
cja partyjna i wszyscy ludzie 
pracy naszego regionu opowia 
dają się w całej rozciągłości 
za linią zawarta w Wytycz­
nych na VII Zjazd. Całkowicie 
i jednomyślnie popieramy refe 
rat programowy Biura Polity 
cznego.

URSZULA PŁAŻEWSKA — 
pończoszniczka w ZPP „Fe­
niks” w Łodzi: — Okres, jaki 
minął od ooprźedniego Zjazdu 

. oartii delegatka nazwała lata­
mi soełnionvch nadziei. Przy­
kładem jest Łódź, gdzie nie ma 
takiego zakładu, w którym nie 
poprawiłyby sle warunki1 pra­
cy i warunki/socjalne.

wych warunkach, są jeszcze w Ło­
dzi stare zakłady wymagające mo­
dernizacji. Nadal czeka się długo 
na mieszkania, chociaż ostatnio

rektor Uniwersytetu 
Curie Skłodowskiej 
nie.

W okresie między 
Zjazdem uczelnie

im. Marii 
w Lubli-

rodowego bezpieczeństwa.
czyżnie. Z taką myślą i wolą 
— powiedział na zakończenie

Wszystkie te czynniki oddałv . gen. armii W. Jaruzelski —

VI a VII 
szeroko i

■ Dzisiejszy serwis informacyjny 
horocowof Wojciech Nentwig

bardzo 
jeszcze 
zakupy 
ków.

dużo się buduje. Ciągle 
tracimy za dużo czasu na 
i przygotowywanie posił-

Chodzi też o to, by sprawy dron- 
ne nie zabierały tyle czasu.

W zakończeniu delegatka 
zaproponowała, by projektan­
ci, robotnicy, urzędnicy, dzia­
łacze — wszyscy podjęli robot­
nicze hasło i według niego 
pracowali. Hasło to brzmi: „Po 
Ginie poprawiać nie trzeba”.

szybko, jak nigdy dotychczas 
odpowiedziały zdecydowanie 
na potrzeby zgłaszane przez 
gospodarkę i kulturę narodo­
wą oraz przez administrację 
państwową.

Partia w życiji uczelni, we wszy 
stkich sferach jej działalności od­
grywa . istotną rolę. Organizacje 
partyjne w coraz większym stop­
niu i przy pomocy coraz lepszych 
metod wywierają inspirujący i 
ideowo-polityczny. mobilizujący 
wpływ na życie uczeJni.

W imieniu środowiska nau-

bezpiecznemu, 1 
rozw-oiowi Polski 
zasługi.

Nawiązując do 
wych oryncypiów

pokojowemu 
i szczególne

podstawn- 
ludowei ob

JERZY MAŁECKI — dyrek­
tor Zjednoczenia Państwowych kowego mogę stwierdzić, że my 

pracownicy nauki, dołożymyPrzedsiębiorstw Gospodarki 
Rolnej w Poznaniu omówił ro­
lę 1 osiągnięcia PGR w roz­
woju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Podkreślił, iż 
państwowe gospodarstwa rol­
ne coraz pozytywniej oddziały 
wują także na intensyfikację 
produkcji w gospodarstwach 
indywidualnych, służąc im po­
mocą kooperacyjną oraz przy­
kładem dobrze zorganizowanej 
i wysoko wydajnej pracy.

Dzięki słusznej polityce rol­
nej naszej partii oraz pomocy 
państwa — stwierdził mówca 
— PGR-y woj. poznańskiego 
w pełni zrealizowały, a w wie 
lu dziedzinach przekroczyły 
zadania bieżącego planu 5-let- 
niego. Na rynek dostarczyły 
one z każdego hektara o 80 
procent więcej mięsa i o 50 
procent — mleka. Lata 1971 — 
75 to także okres szybkiego 
rozwijania kooperacji z rolni­
kami indywidualnymi, dzięki 
czemu lepiej wykorzystuje się 
rezerwy produkcyjne. / ‘

Przechodząc do zadań przy­
szłej 5-latki J. Małecki pod-

wszystkich starań by w pełni, 
zrealizować Uchwały VII Zja­
zdu, by wykształcić wysoko 
kwalifikowanych, ideowych 
specjalistów, by zapewnić roz 
wój nauki, zwiększając jej 
wpływ na życie kraju.

Generał armii WOJCIECH 
JARUZELSKI, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
ster obrony narodowej.

Nawiązując do złożonego na 
VI Zjeździe żołnierskiego za­
pewnienia, że nakreślona wów 
czas wielką perspektywę roz­
wojową chronić będą zjedno­
czone w socjalistycznej koali­
cji obronnej siły zbrojne — 
min. W. Jaruzelski podkreślił 
— że swoje podstawowy zada-

ronmści mówca podkreślił, że 
trwałość pokoju jest wprost’ 
prooorcjonalra do potencjału 
socjalizmu. Wymaga ona ta­
kiego stoonia zdolności ob­
ronnej, który skakałby na nie- 
powodzenie wszelkie rachuby 
na zmianę stosunku sił i za­
chwianie równowagi. Temu 
właśnie służy socjalistyczna 
polityka obronna. Tworzy ona 
niezbędne zaplecze do aktyw­
nego. śmiałego rozwijania oo- 
lityki odprężenia i pokojowe­
go współistnienia. Stwarza 0- 
biektywne wsparcie dla wszy­
stkich realistycznych, pokojo­
wych sił- Daje poczucie bez­
pieczeństwa i . stabilności, 
umacnia nasz optymizm. W 
tym tkwi najgłębszy sens służ 
bv żołnierskiej, naczelna mo­
tywacja gotowości bojowej q- 
raz wysiłku szkoleniowego.

Wzorowa służba, dobre wojsko 
przysparza rówoież prestiżu Pol­
sce T.ttdowei. W autorytetu na 
arenie międzynarodowej. Taka 
właśnie wymowę ma powierzenie
naszym żołnierzom wielu 
nych. służących sprawie
misii.

waż- 
pokoju

tym odpowiedzialnej i

,G l O S WIELKOPOLSKI" 
Adres redakcji. Poznań,

nia w tym 
spełniało ' 
ści.

Nasza 
ronność 
wyrasta 
runków

zakresie wojsko 
całej rozciągło-

doktryna obronna, ob 
socjalistycznej Polski 

z konkretnych wa- 
budownictwa socjali-

zmu. Stymulowana polityką 
partii aktywność społeczno-po­
lityczna oraz dynamika / gos-

snełnianej godnie — w Doraźnych 
Siłach Zbrojnych ONZ ■** Bliskim 
Wschodzie.

Nawiązując do potrzeby kojarzę 
nia spraw związanych z umacnia­
niem gotowości bojowej wojeka ▼ 
jego współuczestnictwem w reali­
zacji nrogramn dalszego, n — 
szonego rozwoju kraju — W. Ja­
ruzelski wskazał, że jest to norf. 
stawowy obowiązek naszei ludo­
wej armii. W wysoko ocenianym 
przez kierownictwo partii udziale 
wojska, w ora Ca eh dla gospodar­
ki. rozwoją nauki, kultury i żv- 
cia społecznego przejawia sir do- 
bitnie na obecnrnf etapie budow­
nictwa socjalistycznego eharakte* 
sił zbrojnych nowego typu, fch 
funkcia wewnętrzna. Jest to jesz­
cze jeden z ustrojowo uwarunko-

Ludowe Wojsko Polskie p>dej 
mie i wykona zadania posta­
wione przez VII Zjazd pn« 
Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą.

HALINA CZERNY-STEFAŃ- 
SKA — pianistka (Kraków).

Wybitna pianistka w wysil 
pieniu swym zwróciła uwagę 
uczestników Zjazdu na znaczę 
nie kultury i sztuki w dorob­
ku całego społeczeństwa. Re­
prezentatywnym przykładem 
osiągnięć kulturalnych PRu 
jest polska muzyka, która w 
wielu dziedzinach zajmuje czo 
łową pozycję w świecie. Pol­
ska kultura artystyczna jes 
dobrym świadectwem naszego 

socjalistycznego rozwoju, atra 
cyjności jego wzorców mora* 
nych. siły idei socjalistyczne­
go humanizmu.

— Mamy szczególne prawo — 
wiedziała H. Czerny-Stefańska^ 
żądania wzajemności w 
kulturalnej od państw, które 
pisały końcowy dokument k 
rencji w HAsinkach. Obecność P 
skiej kultury w tych krajać 
wciąż nieporównywalni’ n’nie^_'B 
n ż ich dziel artystycznych

Źródłem prężnego rozwoju 
ezjsnej polskiej sztuki - kon 
wała H. Czerny-Stefanska J 
ćk wszystkim dobra atnoos er 
lityczna i społeczna w życiu 
du, która szczególnie sprzyJa 
kiej pracy tw'órczej. ,

Zwracając się do ^^1,; 
Gierka mówczyni stwier 
Przyzwyczailiście nas do 1 
towarzyszu Pierwszy 
rzu że za waszymi słowam^ 
uchwałami partii io4 .. 
czyny. Środowiska P°ls^ą 
twórców wyrażają 
wdzięczność i zaufanie-

Dokończenie na str.
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Założenia społeczno-gospodarczego rozwoju kraju w latach 1976-1980
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oniityka rozwoju, którą przy 
na VI Zjeżdzie partii 

'konsekwentnie '.realizowa- 
w bieżącym pięcioleciu, 

Powiadała możliwościom go 
.aarki potrzebom i pragnie 

n^om milionów Polek i Pola­
ków.
Uwzględniając wszystkie różni 
poprzez dalszy rozwój socjali 

stycznej gospodarki - rozwój 
sii wytwórczych rozbudowę i 
modernizację potencjału pro­
dukcyjnego, wzrost społecznej 
wydajności oracy. postęp nau 
kowo-techniczny i organizacyj 
ny podniesienie efektywności 
gospodarowania — będziemy 
nadal zapewniać wszechstron­
ną poprawę warunków życia 
narodu. Będziemy zwiększać 
udział Polski w dorobku socja 
listvcznej wspólnoty i uipac- 
niać jej pozycję w Europie i w 
święcie. Takie właśnie węzło­
we zadania zawiera projekt ula 
nu pięcioletniego na lata 
1976—1980.

Większy udział przemysłu 
.w tworzeniu

dochodu narodowego
Zakładamy, że wytworzony 

dochód narodowy wzrośnie w 
przyszłym pięcioleciu o około 
40-^42 procent. Udział prze­
mysłu w tworzeniu dochodu 
narodowego zwiększy się z 
około 58 procent w 1975 r. do 
ponad 62 procent w 1980 ro- 
ku.
Produkcja przemysłowa prze 

znaczona na rynek wewnętrzny 
zwiększy się o ponad 42 pro­
cent. a na eksport o ponad 82 
procent, przy czym jej udział w 
ogólnej wartości produkcji prze 
myślowej ma wzrosnąć z 14,4 
procent w 1975 r. do co naj­
mniej 18 procent w 1980 r. 
Jest to zadanie wielkiej wagi. 
Przed przemvsłem stawiamy 
również poważne zadania roz­
woju produkcji paliw, surow­
ców, materiałów i elementów 
kooperacyjnych.

W sumie w przyszłym 5- 
leciu produkcja przemysłowa 
ma wzrosnąć o 48—50 procent 
Towarzyszyć temu musi postęp 
jakościowy, nieustanne podno 
szenie jej walorów użytko­
wych i estetycznych. Jedno­
cześnie polepszymy strukturę 
przemysłu.

Wysoką dynamikę osiągnie 
produkcja przemysłu maszyno 
wego, przeznaczona na rynek. 
Produkcja samochodów osobo­
wych zostanie podwojona 
i sięgnie do 350 000 sztuk 
w 1980 r. Produkcja sprzę­
tu gospodarstwa domowe- 

। go wzrośnie o ponad 70 pro­
cent. Rozwiniemy produkcję 
kolorowych odbiorników tele­
wizyjnych i stereofonicznych 
urządzeń odtwarzających, pra 
lek automatycznych i innych 
Wyrobów. Poważnie zwiększo- 
na zostanie produkcja sprzętu/ 
sanitarno-instalacvjnego. In­
tensywnie. będziemy rozwijać 
bazę kooperacvjną przemysłu 
elektromaszynowego.

Główne kierunki rozwoju 
Produkcji przemysłu elektro­
maszynowego stanowią ząra- 

najważniejsze kierunki na 
^j specjalizacji eksportowej.

mustannie będziemy zwiek- 
szac moce produkcyjne w gór- 
nictwie i. prz^snieszać jego me 
hanizację Poważne zadania 

^awiamy też przed energety-

Znacznie zaostrzymy i suro- 
' cal .egzekwować będziemy w 

.ej gospodarce zasady raejo- 
nago i oszczędnego gospo- 

r°wania paliwami i energią.
^tnictwo żelaza w 1980 

u powinno wyprodukować , .
" biliony ton stali, co ozna-' przed drobną wytwórczością, 

’ głównie przed spółdzielczościąa wzrost o ponad 6 milio- 
< ^n- Mimo to nie pokry­
li LJeszcze krajowego zapo- 
kłaa'Wania’ Mamy wiele przy 
stal W rozrzutnei gospodarki 
noś^ stąd koniecz-

’2a surowego przestrzegania 
° racjonalnego, oszczędne- 

roba ?0sP°darowania wy- 
Zulta?' ^oiczymi. bowiem re 
tów ' budowy nowych obiek 
kon^Y^twa -stali oraz re 

starych wa1cowni 
jju Ujemy dopiero po 1980 ro- 

^mierząmy intensyw- 
^żpi02^^ przemysł metali 

' raźnych i ich -przetwór-

Skrót referatu wygłoszonego przez członka Biura Politycznego KC PZPR
prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza

stwo oraz przemysł materia­
łów budowlanych.

Przemysł spożywczy zwięk­
szy produkcję co najmniej o 
otyoło 35 procent. Dzięki uru­
chomieniu w przyszłym 5-le- 
ciu 6 kombinatów mięsnych, 3 
dużych wytwórni wędlin oraz 
modernizacji istniejących za­
kładów, roczne zdolności pro­
dukcyjne przemysłu mięsnego 
zwiększą się o około 600 000 
ten mięsa i około 120 000 ton 
wędlin.

W przemyśle drobiarskim 
oddanie do użytku 9 nowych 
zakładów oraz modernizacja 
zakładów istniejących zapew­
ni przyrost zdolności produk­
cyjnych o około 200 000 ton. 
Przemysł mleczarski wzbogaci

się o 30 zakładów przetwór­
czych. Uruchomimy także 5 
nowych chłodni oraz 2 duże 
zamrażalnie owoców i warzyw, 
jak również 15 nowych dużych 
wytwórni napojów chłodzą­
cych i wód miąerąlnych. Bu­
dowa około 100 piekarń prze­
mysłowych i 200 mniejszych 
piekarń powinna zaspokoić po 
pyl na pieczywo i podnieść je­
go jakość. Zbudujemy też 4 no 
we cukrownie.

W latach 1971—75 wydatnie 
rozbudowaliśmy i zmoderni­
zowaliśmy moce wytwórcze i 
urządzenia socjalne w prze­
myśle lekkim. Umożliwi to 
— wraz z bieżącymi nakłada­
mi — zwiększenie produkcji te 
go przemysłu w nadchodzą­
cym pięcioleciu o co najmniej 
43 procent. Będziemy nadal 
zwiększać produkcję konfek­
cji, odzieży i obuwia. Zasad­
niczy postęp ilościowy i jakoś­
ciowy nastąpi w produkcji bie­
lizny dziewiarskiej, zwłaszcza 
dziecięcej. Poprawi się odczu­
walnie jakość obuwia.

Przemysł drzewno - papier­
niczy w latach 1976—1980 
zwiększy produkcję o około *8 
procent. Specjalną uwagę poś­
więcimy przemysłowi meblar­
skiemu. Podjęliśmy ostatnio do 
datkowe decyzje inwestycyjne, 
dzięki którym będzie można w 
naachodzącej pięciolatce pow­
tórnie prawie podwoić produk 
cję mebli.

W przyszłym 5-leciu nastą­
pi dalszy rozwój tych gałęzi i 
branż przemysłu, których pro­
dukcja zaspokaja potrzeby 
służby zdrowia, oświaty, nau­
ki i kultury. Rozbudowując i 
modernizując przemysł poli­
graficzny, postaramy się za­
pewnić mu lepsze zaopatrzenie 
w papier.

Poważne zadania stawiamy

indywidualnym rzemiosłem.

Intensywna gospodarka
na każdym hektarze

W dorobku obecnego 5-lecia 
istotne miejsce przypada rol­
nictwu i' gospodarce żyw­
nościowej. Zarówno w produk 
cji. jak i w spożyciu żywnoś­
ci osiągnęliśmy rezultaty lep­
sze od założonych w Uchwale 
VI Zjazdu. Troska o dalszy 
rozwój gospodarki żywnościo­
wej znalazła wyraz w uchwa­

lonym na XV Plenum KC, a 
obecnie konsekwentnie wciela­
nym w życie, programie wyży­
wienia narodu. W rolnictwie 
jednakże notujemy nie tylko 
osiągnięcia. Niekorzystne wa­
runki atmosferyczne w latach 
1974—1975 odbiły się ujemnie 
na produkcji roślinnej, powo­
dując w 1975 roku spadek pro­
dukcji zwierzęcej. Pociągnęło 
to za sobą konieczność znacz­
nego zwiększenia importu 
zbóż i pasz. Musieliśmy także 
zmniejszyć eksport artykułów 
rolno-spożywczych. Podjęliś­
my te ważkie i niełatwe dla 
bilansu płatniczego państwa 
decyzje, aby utrzyfnać wyso­
ka dynamikę wzrostu spożycia 
żywności. Rolnictwo nasze 

ukierunkujemy na dalszy, wy­
datny postęp. Będziemy aktyvz 
ple wspierać produkcję dla 
potrzeb rolnictwa. W przysz­
łym pięcioleciu uwzględnimy 
w szerokim stopniu potrzeby 
inwestycyjne i techniczne rol­
nictwa oraz tych gałęzi prze­
mysłu, które wytwarzają dla 
niego, środki produkcji, a tak­
że potrzeby inwestycyjne prze­
twórstwa płodów rolnych. 
Stale doskonalimy warunki 
ekonomiczne produkcji rolnej, 
dbając o to, aby była ona opła­
calna.

Miernikiem rzeczywistego 
postępu w rolnictwie będzie 
intensywna gospodarka na każ 
dym 
nych 
nach 
ćunki

hektarze użytków rol- 
— we wszystkich gmi- 
i województwach. Sza- 

Ministerstwa Rolni­
ctwa wskazują bpwiem, że ok.
2,5 
si 
od

licy.

min ha ziemi przyno- 
plony znacznie niższe 
średnich dla danej kla- 
gleby w danej oko- 
Wykorzystanie tych re­

zerw przyniosłoby nam dodat 
kowo w. skali roku około 1,5 
min ton zbóż.

W interesie całego narodu 
będziemy nadal przejmować 
ziemię źle użytkowaną, dając 
w zamian renty lub inne 
świadczenia pieniężne.

Poważne zadania stawiamy 
przed rolnictwem uspołecznio 
nym, które w 1980 r., w porów 
naniu do 1975 r., powinno 
zwiększyć stan posiadania 
gruntów z 20 do ponad 30 pro 
cent ogólnego areału użytków 
rolnych w kraju, to znaczy o 
około 2 min ha. Globalna pro 
dukcja rolnicza PGR. która w 
bieżącym 5-leciu wzrosła o do 
łowę, czyli dwa razy szybciej 
niż w gospodarce chłopskiej, 
w latach 1976 — 1980 powinna 
nadal rozwijać się w równie 
szybkim tempie.

Działalność spółdzielni pro­
dukcyjnych powinna się kon­
centrować na dalszym wzro­
ście produkcji, szczególnie żyw 
ca, mleka, zbóż i pasz oraz 
na wzroście areału ziemi zes­
połowej. W przyszłym 5-leciu 
planuje się też podwojenie us 
ług produkcyjnych kółek rol­
niczych na rzecz gospodarstw 
indywidualnych.

Oczekujemy, że w latach 
1976 — 1980 produkcja global 
na wszystkich sektorów rolni­

ctwa zwiększy się o 15—16 
procent, w tym zwierzęca — 
o 16—18 procent i roślinna — 
o 15 procent.

Konieczne 
usprawnienie transportu
Odczuwamy poważne trud­

ności, związane z nienadąża­
niem rozwoju transportu za 
wysokim rytmem gospodarki. 
Dlatego już w bieżącym pię­
cioleciu zwiększyliśmy wydat 
nie nakłady na transport. Os­
tatnio przyjęliśmy komplekso 
wy program rozwoju i uspraw 
nienia całego systemu trans­
portowego.

O sytuacji przewozowej de­
cyduje transport kolejowy. Po , nie wygląda wzrost realnych
prawę w tej dziedzinie uzyska 
my przede wszystkim dzięki 
wzmocnieniu najbardziej ob­
ciążonych ciągów transporto­
wych, a także dzięki budowie 
nowych linii, łącznic oraz dru 
gich i następnych torów. Do­
tyczy to głównie połączeń ma 
gistralnych Śląska z portami 
morskimi, linii dowozu rudy 
z ZSRR oraz magistrali cen­
tralnej | magistrali odrzań­
skiej do Szczecina i Świnouj­
ścia. Planujemy ponadto kom 
pleksową modernizację i roz­
budowę kilku głównych węz­
łów o decydującym znaczeniu 
dla organizacji przewozów, 
szczególnie Węzła Śląskiego. 
Zakłada się również zintensy­
fikowanie elektryfikacji sieci 
kolejowej. W 1980 r. sieć ta 
będzie już zelektryfikowana w 
35 procentach.

Rozwojowi transportu kole­
jowego będzie towarzyszyć 
rozwój transportu samochodo 
wego. Zwiększymy dostawy ta 
boru samochodowego, rozbudu 
jemy i unowocześnimy jego 
zaplecze. Zwiększona zostanie 
także liczba autobusów. W 
przyszłym 5-leciu zakładamy 
również znaczny rozwój żeglu 
gi śródlądowej.
Nastąpi dalsza rozbudowa mor 

■ skiej floty handlowej i zwięk­
szy się jej udział w obsłudze 
polskiego handlu zagraniczne­
go. Przyniesię ona dwa razy 
większe efekty finansowe niż 
w latach 1971 — 1975. Zdol­
ności przeładunkowe portów 
morskich wzrosną o ok. 40 
procent. Nadal będziemy roz­
wijać transport lotniczy i roz- 

ł budowywać transport rurocią 
gowy.

W realizowanym programie 
rozwoju telekomunikacji zakła 
damy wzrost liczby abonen­
tów telefonicznych w latach 
1976 — 1980 o około pół 
liona.

mi-

9 Celem - poprawa 
zaopatrzenia rynku 

W nadchodzącym pięciole­
ciu chcemy wydatnie popra­
wić zaopatrzenie rynku. 
Wzrost produkcji przemysło­
wej i rolniczej pozwoli zwięk 
szyć dostawy towarów na ry­
nek o co najmniej 42—45 pro­
cent, przy wzroście w tym sa-

mym czasie siły nabywczej 
ludności o około 30 proc. 
Zwiększą się dostawy kon­
sumpcyjnych artykułów prze­
mysłowych. Znacznie szerszy 
i bogatszy będzie ich asorty­
ment.

Nieodłączną częścią działań 
służących unowocześnianiu 
struktury spożycia lest oolity 
ka cen detalicznych towarów 
i usług, uwzględniająca cele 
społeczne i prawa ekonomicz­
ne socjalizmu. W latach 1971 
— 1973 ogólny poziom cen to­
warów i usług nabywanych 
przez ludność w zasadzie nie 
ulegał zmianom. Poważniejsze 
ruchy cen wystąpiły dopiero 
w latach 1974 : 1975. Wpłynę­
ło na to kilka przyczyn, z któ­
rych najważniejszą jest gwał­
towny wzrost cen importowa­
nych przez nas surowców, ma 
teriałów i innych produktów.

Polityka cen detalicznych 
stanowi — i do tego cehi też 
ją wykorzystywaliśmy — je­
den ze środków redystrybucji 
dochodów pomiędzy różnymi 
grupami ludności. Jest to więc 
ważny element polityki spo­
łecznej. Za pomocą polityki 
cen detalicąpych dążyliśmy 
także do ograniczenia rosną­
cego spożycia takich używek, 
jak alkohol czy wyroby tyto­
niowe.

Pod wpływem wszystkich 
wspomnianych tu czynników, 
koszty utrzymania są w roku 
1975 o około 13 procent wyż­
sze niż w roku 1970. Zasadni­
czą sprawą jest jednak nie 
wzrost kosztów utrzymania, 
lecz wzrost realnych ołac ? do 
chodów ludności. Płace real­
ne w latach 1971 — 1975 wzro 
sły o około 40 procent: podob- 

dochodów ludności rolniczej.
Wysoki wzrost płac real­

nych znalazł swe odbicie w po 
. ważnym zwiększeniu wydat­
ków na konsumpcję, zwłasz­
cza na żywność. W bieżącym 
5-leciu uzyskaliśmy szczegól­
nie. wysoki wzrost spożycia 
mięsa, a jednak zaspo­
kojenie popytu na mięso nie 
było pełne.

Rozwiązanie problemu zao­
patrzenia rynku w mięso wi­
dzimy przede wszystkim w 
rozwoju produkcji rolnictwa. 
Ale przy obecnym wysokim 
poziomie konsumpcji mięsa i 
dostatku innych produktów 
żywnościowych zastanowimy 
się także nad strukturą spoży 
cia i wynikającymi stąd wnio 
skami. Dlatego, zgodnie z wy­
tyczną zawartą w referacie to 
warzysza Edwarda Gierka, 
rząd przeprowadzi w przy­
szłym roku szczegółową ana­
lizę tego problemu i po od­
powiednich konsultacjach ze 
społeczeństwem 
wnioski Sejmowi. 

Polityka cen, 

przedstawi

stosowana z
rozwagą i głębokim poczuciem 
odpowiedzialności, podporząd­
kowana będzie nadal nadrzęd 
nej zasadzie i głównemu prio­
rytetowi naszej polityki, mia­
nowicie osiąganiu założonego 
w planie wzrostu realnych 
plac i dochodów ludności.

Dzięki konsekwentnej rea­
lizacji perspektywicznego pro 
gramu mieszkaniowego i po­
stępom w tworzeniu przemy­
słu mieszkaniowego, sytuacja 
mieszkaniowa poważnej liczby 
rodzin ulegnie w przyszłym 
pięcioleciu korzystnej zmianie. 
Równocześnie będziemy także
doskonalić zasady 
mieszkaniowej.

Drogą do zdobycia

polityki

miesz-
kahia będzie nadal gromadze­
nie środków na zakup miesz­
kania spółdzielczego lub bu­
dowę domu jednorodzinnego, 
wsparte kredytem banko­
wym. Rodzinom o niższych 
dochodach zostanie zapewnio- 
na 
ulgi 
tu,

pomoc w uzyskaniu 
w spłacaniu kredy- 

przeznaczonego na
mieszkanie spółdzielcze. Za­
kłady pracy i instytucje bę­
dą mogły udzielać pracowni­
kom, którzy dobrze wykonują 
swe obowiązki, gwarancji u- 
możliwiającej uzyskiwanie kre 

dytu bankowego na wkłady 
do spółdzielni lub zakup mie­
szkania. a także umożliwiać 
im uzyskanie ulgowego opro­
centowania tego kredytu. Pra 
wo do takich ulg pracownik 
traciłby w wypadku samowol 
nego porzucenia pracy.

Program ochrony zdrowia 
zapewnia przede wszystkim 
poprawę sytuacji w szpitalnic­
twie. Nasilimy także działal­
ność w dziedzinie ochrony śro­
dowiska naturalnego i popra­
wy stanu sanitarnego kraju.

Zamierzamy stopniowo prze­
prowadzać reformę oświaty. 
Rozwijać będziemy również 
bazę materialną szkolnictwa 
wyższego, poprawiać warunKi 
bytowe studentów.

Stworzone zostaną odpowied 
nic warunki do rozwoju twór­
czości artystycznej, do upow­
szechniania kultury. Będziemy 
nadal troszczyć się o warunki 
pracy środowisk twórczych.

Zapewnimy dalszy rozwój te­
lewizji, szczególnie kolorowej, 
budowę wytwórni filmów, roz- > 
budowę przemysłu fonografiez . 
nego, rozwój gminnych ośrod­
ków kultury.

Kontynuacja 
dotychczasowego 

frontu inwestycyjnego
W nowe pięciolecie wkra- ; 

czarny z szerokim frontem in­
westycji kontynuowanych, któ 
rych poziom ocenia się na oko­
ło 700 miliardów złotych. Naj 
nich musimy przede wszyst-4 
kim skoncentrować nasze wy- 1 
siłki. Uwzględniając przyszłe 
potrzeby, w nadchodzącym 5- ‘ 
leciu na inwestycje możemy : 
przeznaczyć około 2 bln 600-640 i 
mld złotych, a więc o 37—40 pre 
cent więcej niż w bieżącym 1 
5-leciu. 1

Na inwestycje produkcyjne 
przeznaczamy ponad 2 bilion} ( 
zł. tj. o 550 mld zł więcej niż w 
obecnym 5-leciu. Wykorzysta­
my je przede wszystkim: na . 
zapewnienie wzrostu wydoby 
cia surowców, zwłaszcza wę 
gla, miedzi, siarki, jak równic 
na produkcję żelaza i stali; n. 
rozbudowę i modernizację ba 
zy materialnej kompleksu żyv 
nościowego; na rozwój zdol 
ności produkcyjnych w prze 
mysłach przetwórczych; n; 
przemysł mieszkaniowy; n. 
wszystkie rodzaje transport) 
oraz na porty morskie.

W przemyśle szczególną roi 
wyznaczamy przedsięwzięcior 
inwestycyjnym o charakterz 
modernizacyjnym. Będą on 
dominować w nadchodzącyc 
latach.

W inwestycjach produkcyj 
• nych nadal silny nacisk kła 

dziemy na rozwój zdolność 
wytwórczych przemysłów pro 
dukujących artykuły rynkowe 
W bieżącym pięcioleciu prze 
znaczyliśmy na ten cel 250 mi 
liardów złotych. Na lata 197 
—1980 planujemy wzrost o 4 
procent — do 348 miliardó' 
złotych. W ten sposób, w ci?
gu 10 lat kosztem około 6(
miliardów złotych tworzyrr 
wielki potencjał, zapewniając 
wydatny przyrost ilości, p< 
prawę jakości i rozszerzeń 
asortymentu towarów rynk< 
wych.

Znaczna część środków inw, 
stycyjnych zostanie wykorz: 
stana na rozbudowę żdolnoś 
produkcyjnych, związanych 
rozwójem eksportu i rozsz 
rzaniem powiązań gospoda 
czych z zagranicą, zwłaszc 
dotyczących realizacji progr 
mu socjalistycznej integrac 
gospodarczej-’ krajów RWPG

W sferze konsumpcji sp 
łecznej, na którą proponujen 
przeznaczyć 631 mld zł n 
kładów inwestycyjnych, tj. 
około 190 mid zł więcej niż 
obecnym 5-leciu, będziemy p 
ferować budownictwo mieś 
kaniowe, gospodarkę komur 
ną oraz ochronę zdrowia.

Realizacja przedstawione i 
programu inwestycyjnego pc ’ 
woli zwiększyć w przyszlj : 
pięcioleciu wartość mająt i 
trwałego o około 38 proce ■ 
Będziemy nadal doskona
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Dokończenie ze str. 1 
ruńskie), Tadeusz Fiszbach — 
I sekretarz KW PZPR w Gdań 
sku.

Przewodnicząca obradom Ja­
nina Zalewska poinformowała 
zebranych, że przewodniczący.

Dyskusja w drugim dniu VII Zjazdu PZPR
Ogólnopolskiego Komitetu zanie wzajemnych pozdrowień
Frontu Jedności Narodu prof. 
Janusz Groszkowski, który z 
powodu choroby nie może 
uczestniczyć w obradach par­
tyjnego forum, nadesłał do 
prezydium list z pozdrowienia 
mi i życzeniami dla VII Zjaz­
du od Ogólnopolskiego Komite 
tu Frontu Jedności Narodu. 
Zapewnił on w tym liście o 
poparciu programu partii 
przez wszystkie patriotyczne 
siły narodu, zespolone na pła 
szczyźnie budowy socjalistycz 
nej Polski.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął członek Biura Po-

komunistom radzieckim, 
gotowującym się do 
Zjazdu swojej partii.

Kolejnymi mówcami

przy
XXV

byli:

litycznego, sekretarz KC

Władysław Sasor, tokarz-bry- 
gadzista z Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego w Mielcu 
(woj. rzeszowskie) i zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz Komitetu War 
szawskiego PZPR Józef Kępa.

Następnie — witany gorący 
mi oklaskami zebranych — 
głos zabrał sekretarz general­
ny KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji — Gustav Hu 
sak. Przekazał on delegatom 
na VII Zjazd PZPR, a za ich

przyjaciół są dla nas bezcen­
ne.^

Każda przerwa w obradach 
zjazdu wypełniona jest spotka 
niami i serdecznymi rozmowa 
mi przywódców partii z dele­
gatami. Podobnie, jak w pierw 
szym dniu obrad, liczne tego 
typu spotkania miały miejsce 
również wczoraj. Edward Gie 
rek spotkał się z delegacjami
szeregu województw, m. in.

PZPR Edward Babiuch.
Witany długotrwałą gorącą, 

serdeczną owacją sali głos za­
brał sekretarz generalny KC 
KPZR — Leonid Breżniew.

Przemówienie L. Breżniewa 
wielokrotnie przerywano hu­
cznymi oklaskami. Na zakoń* 
czenie obecni wstali z miejsc

pośrednictwem wszystkim

i zgotowali mówcy długą, 
deczną owację.

L. Breżniew przekazał 
ręce Edwarda Gierka list

ser
na

----------- a----------------po­
witalny wystosowany przez

1 KC KPZR do VII Zjazdu 
PZPR. Adres zawiera serdecz 
ne pozdrowienia, gratulacje i 
życzenia dalszych osiągnięć 
oraz stwierdza, że komuniści 

i radzieccy zrobią wszystko dla 
dalszego umacniania przyjaź­
ni obu krajów i narodów.

Obaj przywódcy wymienili 
■ serdeczne uściski dłoni. Rozie 
| gły się okrzyki na cześć Leoni 
; da Breżniewa i Edwarda Gier

E© Przewodniczący obradom 
| | Edward Babiuch serdecznie 

podziękował L. Breżniewowi 
V za życzenia i pozdrowienia 
| oraz poprosił sekretarza ge- 
ij neralnego KC KPZR o przeka

W Poznańskiem

Nowa RSP
im. VII Zjazdu PZPR

!'[’■; W dniu rozpoczęcia zjazdo- 
’j - Jarych obrad utworzono w wo- 
.I i ewództwie poznańskim kolej 
; iiią rolniczą spółdzielnię pro- 
|olukcyjną. Założyli ją rolnicy 
, e wsi Rościnno w gminie Sko 
f a, którzy dla upamiętnienia 
y ej daty nadali jej nazwę VII

Ujazdu Polskiej Zjednoczonej<1 f — J j| >artiii Robotniczej. W poczet
, półdzielców przyjęto dwuna- 

; ,tu tamtejszych gospodarzy, a
Hreał nowej spółdzielni wyno- 

! li 56 hektarów ziemi. Specja- 
I zować się ona będzie w ho- 
Wliowli trzody chlewnej. Prze- 
^jjmdniczącym zarządu wybra­
li ł y został przodujący rolnik 
W jej wsi — Józef Nowakowski. 
IB (bop)

członkom partii, klasie robot­
niczej i polskiemu narodowi 
najgorętsze, braterskie pozdro 
wienia oraz najlepsze życzenia 
od KC KPCz, wszystkich ko­
munistów i ludzi pracy Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej.

Dziękując G. Husakowi za 
wystąpienie Edward Babiuch 
złożył w imieniu PZPR i zjaz­
du serdeczne życzenia komuni 
storn czechosłowackim przygo 
towującym się do swego XX 
Zjazdu.

Kolejnymi mówcami byli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ Władysław Kruczek o- 
raz Stanisław Miśkiewicz — 
I sekretarz KZ PZPR w Stocz­
ni im. A. Warskiego w Szcze­
cinie.

Następnie głos zabrał sekre­
tarz KC Niemieckiej Socjalis­
tycznej Partii Jedności — 
Erich Honecker. Przekazał on 
najserdeczniejsze i braterskie 
pozdrowienia od komunistów 
i całego narodu NRD.

E. Honecker wręczył E. Gier- 
kowi list powitalny od KC 

j SED do VII Zjazdu -P^PR. ’
Za serdeczne życzenia podzię 

kował E. Honeckerowi Edward 
Babiuch. Życzył on komunistom 
z bratniej NRD, aby zbliżający 
się IX Zjazd ich partii byt no­
wym etapem rozwoju pierw­
szego w świecie niemieckiego 
państwa robotników i chłopów 
budujących socjalizm.

Następnie E. Babiuch ogłosił 
2-godzinną przerwę w Óbra- 
dach Zjazdu'

W przerwie drugiego dnia 
obrad, przewodniczący delega­
cji bratnich partii krajów so­
cjalistycznych przekazali dary 
dla VII Zjaźdu PZPR. Obrazy, 
rzeźby, szkatuły, ustawiono w 
kuluarach I piętra Sali Kon­
gresowej.

Na centralnym miejscu: ma- 
jolikowa rzeźba dar KPZR 
przedstawiająca splecione fla­
gi: biało-czerwoną i czerwoną.

— Serdecznie wam dziękuję 
za te miłe sercu pamiątki — 
powiedział Edward Gierek. 
Przekażcie wszystkim, którzy 
pracowali nad ich wykona­
niem, zapewnienie, że dary

górnikami i hutnikami Śląska, 
włókniarkami łódzkimi, budów 
niczymi magistrali Śląsk — 
Warszawa oraz delegatami wo 
jewództwa warszawskiego.

Te bezpośrednie spotkania 
przeradzały się — jak zawsze 
— w wymianę myśli i opinii 
na temat najważniejszych pro 
blemów poruszonych na Zjeź- 
dzie, zadań, jakie przypadną 
w udziale poszczególnym śro­
dowiskom w realizacji uchwał 
partii.

Po przerwie Zjazd wznowił 
prace o godz. 15.30. Przewód

wi polskiemu, jego partii i 
rządowi nowych, wielkich suk 
ces^w w budownictwie rozwi 
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego, mówca podkreślił, 
że rozkwit socjalistycznej Pol 
ski, to dobitne świadectwo mo­
cy życiodajnej teorii — mark- 
sizmu-leninizmu.

Członek Biura Politycznego 
Komitetu Wykonawczego, se­
kretarz KC Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej — Cornel Bur 
tica przekazując Zjazdowi 
życzenia i braterskie pozdro-
wienia stwierdził m. in.: z
całego serca — cieszymy się 
ze wspaniałych rezultatów, 
jakie osiągnięto w Polsce w 
rozwoju społecznym i ekonomi 
cznym kraju, w podnoszeniu 
poziomu życia mas pracują­
cych.

W imieniu narodu kubań- nych.

skiego, Komunistycznej Par­
tii Kuby, I sekretarza KC — 
Fidela Castro, braterskie po­
zdrowienia przekazał Zjazdo­
wi członek Biura Politycznego 
KC KPK — Sergio del Valle 
Jimenez.

W imieniu komisji mandato 
wej Zjazdu jej przewodniczą­
cy Ryszard Wójcik I sekretarz 
KW PZPR w Lublinie, po­
informował, że wybory wszy­
stkich delegatów odbyły s?ę‘ 
zgodnie z Uchwałą XVIII 
Plenum KC PZPR oraz in­
strukcją Sekretariatu KC w 
sprawie wyborów delegatów 
na Zjazd. Wszystkie mandaty 
są prawomocne, a delegaci re 
prezentują podstawowe grupy 
społeczno-zawodowe i środo­
wiskowe, wszystkie pokolenia 
członków i działaczy partyj-

Następnie Zjazd jednocz 
nie dokonał wyboru kcnv ' 
wyborczej, w skład ktf!^ 
weszli działacze o wieloict • 
doświadczeniu polityczn”111'
cieszący się*dużym autorrT’ 
tern. He-

Kolejnym mówcą by} Ta„, 
Prokopiak - I sekretarz S 
PZPR w Radomiu. ' |

Po krótkiej przerwie Z i 
wznowił obrady pod przeS 
nictwem Czesława Pińczak 
— rolnika indywidualnego , 
Zamysłowa w woj. poznańz 
skim.

Powitany gorącymi oklaska 
mi członek Biura PolitycznePA 
KC PZPR, prezes Rady 
strów — Piotr Jaroszewicj 
wygłosił referat „Założenia 
społeczno-gospodarczego roz. 
woju kraju w latach 1975' 
198,0”. '

O godz. 19.30 Zjazd zakoń- 
czył wtorkowe obrady.

Dzisiaj Zjazd obradować 
będzie w 17 zespołach próbie 
mowych. (PAP)

nictwo obrad objął rektor 
litechniki Wrocławskiej — 
deusz Porębski.

Pierwszym mówcą był I

Po
Ta

se-
kretarz KC Węgierskiej Socja 
listycznej Partii Robotniczej 
— Janos Kadar. Powitany ser 
decznymi oklaskami złożył on 
VII Zjazdowi PZPR i narodo­
wi polskiemu życzenia pełnych 
sukcesów w realizacji uchwał 
Zjazdu. Partia i naród węgier 
ski dobrze znają i wysoko ce­
nią ogromne wysiłki, osiągnię 
te przez polskich ludzi pracy 
we wszystkich dziedzinach bu­
downictwa socjalistycznego — 
powiedział. PZPR jest silnym, 
bojowym Oddziałem międzyna 
rodowego ruchu komunistycz­
nego, a Polska Rzeczpospolita 
Ludowa — mocnym filarem 
wspólnoty socjalistycznej i na 
rodów walczących o niepodleg 
łość, o pokój.

Po nim przemawiał — po­
witany na zjazdowej trybunie 
długimi ’ oklaskami — I sekre 
tarz KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewodniczą 
cy Rady Państwa LRB — To- 
dor Żiwkow. 'Przekazując de­
legatom, wszystkim polskim 
komunistom i ludowi pracują 

,cemu socjalistycznej Polski go 
rące pozdrowienia od komuni­
stów i całego narodu bułgar­
skiego T. Żiwkow stwierdził 
m. in.: „Żywimy głęboki sza­
cunek do waszych wszechstron

Dokończenie ze str. 3 
pracę budowlanego frontu i 
usuwać występujące braki, a 
jednocześnie rozbudowywać po 
tencjał budownictwa.

Konieczne też będzie znacz­
ne usprawnienie metod cen­
tralnego kierowania inwesty­
cjami oraz powszechne umoc­
nienie dyscypliny inwestycyj­
nej.

Rośnie pozycja Polski 
w świecie

Skrót referatu
wygłoszonego przez P Jaroszewicza

nych osiągnięć sukcesów.
Polska to kraj w którym wi­
dzimy jak rzeczywistością sta 
je się hasło polskich komuni­
stów „Dla ludzi — przez lu­
dzi”; to kraj w którym od­
zwierciedlony został progra­
mowy cel budownictwa socja­
listycznego”.

I sekretarz KC Mongolskiej 
Partii Ludowo - Rewolucyjnej 
Jumdżagijn Cedenbał życząc 
całemu braterskiemu narodo-

Pełne poparcie ZSL i SD
Omćwśeme przemówienia S. Gucwy

u i Zabierając głos na Zjeździe 
g|itanisław Gucwa podkreślił, 

■ L dyskusja nad Wytycznymi 
Jla VII Zjazd^PZPR. która od 
r ,|fła się we wszystkich organi 
’ hcjach ZSL, przebiegała w 
1 Atmosferze dumy z osiągnięć 
; pspodarczych i społecznych 
Miiyskanych w bieżącym 5-le- 
> ■; u. Dowiodła ona pełnego po 
» lircia członków ZSL dla myś 
1 | programowej Wytycznych — 
; nacniania stosunków socjali 
5 tycznych w naszym kraju, kon 
h hnuowania wielkiego dzieła 
' r \|?zysnieszonego rozwoju spo- 
;; ^czno-gospodarczego Polski, 
m|ljźącego coraz pełniejszemu 

.^pokajaniu potrzeb ludzi pra

rzysze — oświadczył Stanisław 
Gucwa — że tak jak dotąd, 
wychodząc z fundamentalnej 
zasady braterskiego sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego, nie bę­
dziemy szczędzić wysiłków 
dla tej wielkiej sprawy jaką 
był. i pozostanie zawsze po­
myślny rozwój naszej socjali­
stycznej Ojczyzny. W świado­
mości członków ZSL głęboko 
ugruntowanej w przekonaniu,

że Polska może rozwijać się 
jedynie jako kraj socjalistycz 
ny. w braterskim sojuszu i 
współpracy z ZSRR i innymi 
krajami socjalistycznymi oraz 
ze wszystkimi siłami postępu 
na świecie.

Życząc Zjazdowi jak najpo 
myślniejszych obrad pragnę za 
pewnie, że członkowie ZSL u- 
czynią wszystko, aby wnieść 
jak największy Ark ład w reali 
zację programu uchwalonego 
przez VII Zjazd PZPR. (PAP)

Omówienie przemówienia A. Benesza

i

% wielkim uznaniem spotkał 
0 ę. opracowany z inicjatywy 
I ‘ura Politycznego KC PZPR • 
| Udziałem ZSL. perspektywlcz 

• 1 program dalszego rozwoju 
1 inictwa r gospodarki żywnoś 
|, iwej.

'Ja VII Kongresie ZSL. któ 
1 odbędzie się w styczniu 

1 tzyszłego roku, Stronnictwo 
&reśli konkretne zadania w 

, ;Uizacji programu unowocześ 
, pnia wsi. rolnictwa, gospo- 
1 Irki żywnościowej oraz oostę 

r . społecznego na wsi. Mogę 
i as zapewnić, drodzy Towa-

Zabierając głos na Zjeździe, 
przewodniczący CK SD — 
Andrzej Benesz stwierdził. :ż 
Stronnictwo Demokratyczne 
wraz z całym narodem wita 
VII Zjazd PZPR jako donio­
słe wvdarzenie polityczne i de 
cydujący moment na drodze 
do widlkCego celu — zbudowa 
nia w Polsce rozwiniętego spo 
łeczeństwa socjalistycznego.

Będzie ono nadal działać ak 
tywnie na rzecz rozwoju usług, 
realizacji1 programu mieszka­
niowego. żywnościowego, ochro 
ny zdrowia, a także w zakre­
sie doskonalenia systemu ośwa 
ty i wychowania oraz rozwi­
jania soołecznego ruchu kultu 
ralnego i turystyki. Ważnym 
polem działalności Stronnictwa 
będzie umacnianie zasad ety-

Przypominając wielki doro- ki zawodowej — moralnej mo

STR O N u

bek uzyskany prze^ Polskę w 
latach, które minęły od poprzed 
niego Zjazdu, mówca stwier­
dził. iż we wspólnej realizacii 
ogólnonarodowego programu 
partii umocnił się sojusz sił oo 
litycznych Frontu Jedności Na 
rodu — PZPR. ZSL i SD. Stron 
nictwo Demokratyczne odda 
wszystkie swe siły wsoólnej 
realizacji programu socjalistyc? 
nej Polski — Polski naszych 
mapzeń i ambicji.

tywacji dobrej pracy.
Andrzej Benesz w imieniu 

całego Stronnictwa Demokra­
tycznego przekazał następnie
najlepsze życzenia owocnych
obrad VII Zjazdowi PZPR. Ży 
czymy wam. by program, któ 
ry uchwalicie, najlepiej wyra 
ził wolę i twórcze ambicje na 
rodu. (PAP)

Przyszłe 5-lecie chcemy uczy 
nić okresem jeszcze szybszego 
niż dotychczas włączania się 
Polski do międzynarodowego 
podziału pracy. W tym celu • 
będziemy przede wszystkim 
uczestniczyć w wykonywaniu 
programu socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej krajów 
RWPG. Równocześnie, wyko­
rzystując postępujący proces 
odprężenia międzynarodowego, 
będziemy rozwijać stosunki z 
wszystkimi krajami świata.

Zakładamy, że eksport po­
winien rosnąć o wiele szyb­
ciej niż import. Jest to więc 
zasadnicza zmiana w stosun­
ku do tego co było cechą cha­
rakterystyczną bieżącego 5-le- 
cia.

W bieżącym 5-leciu obroty 
handlowe z krajami RWPG 
przekroczą o jedną piątą zało­
żenia umów 5-letnich. Z wy­
ników prac nad koordynacją 
planów państw RWPG na lalta 
1976—1980 można wnioskować, 
że w przyszłym 5-leciu rzeczo­
we obroty Polski z tymi kraja 
mi wzrosną co najmniej o po­
łowę. Znacznej poprawie uleg 
nie zarazem struktura tych 
obrotów. Decydujące znaczenie 
ma i mieć będzie wszechstron­
na, braterska współpraca ze 
Związkiem Radzieckim. Jest 
on największym dostawcą su­
rowców i dóbr zaopatrzenio- 
wo-inwestycyjnych o podsta­
wowym dla naszej gospodarki 
znaczeniu.

Stosunki gospodarcze i współ 
praca naukowo-techniczna z 
ZSRR mają i będą miały w 
przyszłości decydujące znaczę 
nie dla rozwoju budownictwa 
socjalistycznego w Polsce.

Jeśli chodzi o kraje RWPG 
to zawarliśmy w sumie 30 
umów wielostronnych i ponad 
200 umów dwustronnych o spe 
cjalizacji i kooperacji przemy 
słowej. Pozwala to zakładać, że 
objęte nimi wzajemne obroty 
w latach 1976—1980 wzrosną 
ponad 4-krotnie w porównaniu 
z bieżącym 5-leciem.

Będziemy również rozwijać 
stosunki gospodarcze z kraja­
mi kapitalistycznymi. Poważ­
na rola w tych stosunkach 
przypada naszym zakupom ma 
teriałów i surowców, techno­
logii, urządzeń wytwórczych i 
sprzętu inwestycyjnego. W poi 
skim eksporcie do krajów ka 
pitalistycznych — obok paliw i 
surowców — wzrośnie udział 
towarów o wysokim stopniu 
przetworzenia. Jesteśmy także 
zainteresowani w rozwoju koo 
oeracji przemysłowej, wymiany 
naukowo-technicznej i innych 
form współpracy, opartej na 
wieloletnich umowach.

Wszystko to powinno zapęw 
nić wzrost polskiego eksportu.

W bieżącym 5-leciu prowa­
dziliśmy aktywną politykę kre 
dytową wykorzystując ją dla 
importu z krajów kapitalistycz 
nych dóbr inwestycyjnych oraz 
technologii koniecznych do mo 
dernizacji i rozbudowy gospo­
darki. W nadchodzącym 5-leciu 
zamierzamy tę politykę kon­
tynuować, zapewniając szeze •

gólnie wysoką racjonalność w 
gospodarowaniu środkami z- 
kredytów zagranicznych.

Nadal będziemy rozszerzać 
stosunki gospodarcze z kraja­
mi rozwijającymi się, dążąc do 
wzrostu eksportu do tych kra 
jów sprzętu inwestycyjnego i 
myśli technicznej. Zamierzamy 
również rozwijać z nimi koope 
rację przemysłową i współpra 
cę naukowo-techniczną.

Istotnego znaczenia w naj­
bliższym pięcioleciu nabiera po 
prawa efektywności obrotów 
polskiego handlu zagraniczne­
go.

Upoważnia do tego rosnący 
potencjał ekonomiczny Polski, 
wysoka dynamika produkcji 
materialnej i wzrost jej pozio 
mu jakościowego, .utrwalona 
już opinia o tym, że nasz kraj 
jest solidnym, wypłacalnym i 
atrakcyjnym partnerem.

Coraz bardziej rośnie rola i 
odpowiedzialność nauki za roz 
wój kraju i jego postęp. Nakła 
dy na rozwój nauki zwiększa­
my ze 115 mld zł w bieżącym 
5-leciu do 200 mld zł w latach 
1976—1980.

Przywiązujemy dużą wagę 
do współpracy naukowej i 

-technicznej z zagranicą, zwła­
szcza z bratnimi krajami socja 
listycznymi.

Zwhkszyć efektywność 
gospodarowania

Wykonanie ambitnych zadań
nadchodzącego pięciolecia,
osiągnięcie wysokiej dynamiki 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego wymaga wydatnej poprą 
wy jakości pracy, wzrostu efek 
tywności gospodarowania. Ma 
my tu jeszcze duże rezerwy, 
które dotychczas uruchamia­

my w stopniu niedostatecznym.
Problemem wielkiej wagi dla 

rozwoju kraju jest racjonaliza 
cja gospodarowania zasobami 
ludzkimi. W latach 1976—1980 
zatrudnienie w gospodarce 
uspołecznionej zwiększy się o 
1 100 000 osób. Jego przyrost
będzie więc o około 800 000
osób mniejszy niż w bieżącym 
5-leciu. W tej sytuacji przed­
siębiorstwom nie wolno utrzy 
mywać ani jawnych . przero­
stów zatrudnienia ani jego re­
zerw, często świadomie ukry­
wanych.

Szybki wzrost technicznego 
uzbrojenia pracy oraz kwalifi­
kacji pracowniczych powinny 
zapewnić znaczne zwiększenie 
wydajności pracy w podsta­
wowych działach produkcji 
materialnej.

Konieczne jest zdecydowaną 
obniżenie kosztów materiało­
wych — w przemyśle co naj­
mniej o 9 procent, a w budów 
nictwie — o 3,5 procent.

Wydatnej poprawy wymaga 
także gospodarka zapasami o- 
raz obrót środkami produkcji.

Kolejny kierunek działania 
— to zapewnianie wysokiej 
produktywności majątku trwa 
łego. podnoszenie atopnia jego* 
wykorzystania. W tej dziedzi­
nie na pierwsze miejsce, wy­
suwa się problem zmianowo- 
ści. Powinniśmy ją wprowa­
dzać i zwiększać przede wszy­
stkim w zakładach dysponu­
jących nowymi technologiami 
i maszynami.

W dorobku mijającego 5-le- 
cia ma swój godny udział rów

nież Ludowe Wojsko Polskie. 
Wyrażając uznanie dla codzten 
nego trudu żołnierzy, życzymy 
im dalszych osiągnięć w za­
szczytnej służbie dla Polski.

Zgodnie z uchwałą VI Zjaz­
du PZPR, w obecnym 5-leciu 
konsekwentnie usprawnialiś­
my funkcjonowanie państwa i 
gospodarki. Dokonane zmiany 
sprzyjały wyższej efektywno­
ści gospodarowania, wyzwala­
niu inicjatywy produkcyjnej i 
społecznej. W nadchodzącym 
5-leciu będziemy tę działal­
ność kontynuować. Nowe za­
sady systemu ekonomiczno- 
finansowego organizacji gos­
podarczych zostaną powszech­
nie wcielone w życie w prze­
myśle w 1976 r., a w innych 
działach gospodarki — nie póź 
niej niż w 1977 r. Ważnym 
ich elementem jest wiązanie 
wzrostu funduszu płac orga­
nizacji gospodarczych ze wzro 
stem efektywności gospodaro­
wania. Stosowanie tej zasady 
wymaga jednak dalszego 
usprawniania systemu wyna­
grodzeń i awansów a także 
dostosowywania norm praev 
do zmian w techniczno-orga­
nizacyjnych warunkach pro­
dukcji.

Zamierzamy więc wprowa­
dzić — w ramach obecnego sy 
stemu kształtowania fundu­
szu płac organizacji gospodar­
czych — nowe wskaźniki oola 
catiia wzrostu wydajności pra­
cy, tak by stymulowały one 
jej wzrost a jednocześnie przy 
czymiały się do wzrostu zarób 
ków oraz umocnienia dyscypli 
ny płac.

Wiele uwagi poświęcimy u- 
trwalaniu efektów nowego no 
działu terytorialnego kraju o- 
raz doskonaleniu działalności 
terenowej administracji, prze­
de wszvstkim działalności na­
czelników gmin ? miast.

Coraz większe zadania gos­
podarcze i społeczne powierza 
my organizacjom spółdziel­
czym.

Działalność rządu w upływa 
jącym pięcioleciu polegała na 
łączeniu prac nad problemami 
aktualnymi i pracą nad kształ 
towaniem długofalowych per­
spektyw socjalistycznego roz­
woju kraju.

Obok . bieżącego sterowania 
gospodarką, obok realizacji 
niosłych reform i doskonalenia 
zasad planowania i zarządza­
nia. rząd opracował i przędą 
wił Biuru Politycznemu w^e 
kompleksowych programów 
problemowych. Poważnie są* 
awansowane zostały w 
sii Planowania przv Radne 
Ministrów prace nad przygo­
towaniem perspektywiczne^ 
planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju do 1990 r. oraz P 
przestrzennego zagospodarz* 
nia kraju.

Rząd wysoko ceni współ­
działanie z Centralną “a' 
dą Związków Zawodowych ™ 
legające na konfrontacji 
pinii, uzgadnianiu 
w ważnych kwestiach Pm.11-’, 
społecznej, konsekwentnej * 
alizacji wspólnych decyzji*.

Nigdy dotychczas nie 
laliśmy tak dużo w tak kr 
kim czasie. Wszystkie 
nia zawarte w uchwale 
Zjazdu zostały wykonane 
przekroczone. Stwarza to P1 
myślne warunki do 
nia przez VII Zjazd F . 
programu dalszego rozw J 
kraju. (PAP)GŁOS — 10 XII 1975
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Omówienie dyskusji w drugim dniu VII Zjazdu PZPR
Doko^zen^ siT- 2
. uer(>wnictwo mogą li- 

naszą twórczą pracę i 
s:'Lażowanie ideowe.
Zbigniew skoczyłaś 

rt»larz-ceramik z chodzie-
Ph zakładów porcelany i 
Jelitu w Chodzieży.
Mówiąc o osiągnięciach 5- 

na przykładzie własnego 
^ladu mówca stwierdził, że 
^ki lepszej pracy załogi prze 
^one zostaną zadania 5-

135 min zł. W ten spo- 
łb załoga dostarczy dodatko- 
Jna rynek i na eksport po- 
ukiwane wyroby ceramiczne. 

Wysoka dynamika wzrostu 
redukcji i uzyskane efekty 
łspodarcze pozwoliły na 
,-ększenie nakładów na cele 
Slno-bytowe L na wzrost 
średniej płacy. Jest to potwier 
Liem słusznej zasady, przy 
. tej na VII Zjeździe partii, że 
ś9rawy socjalno-bytowe są in 
iegralną częścią działalności 
produkcyjnej, że poprawa wa 
rontów pracy i wypoczynku to 
'^ocześnie czynnik intensy­
fikacji pracy.
Osiągnięcia nasze napawają 

tas dumą, satysfakcją — 
stwierdził mówca — lecz jedno 
leśnie mamy świadomość, że 
musimy pracować lepiej, efek 
Irffniej. Dziękując za zawar- 
ą referacie I sekretarza 

KC PZPR zapowiedź dalszego 
podniesienia rangi mistrza, 
Zbigniew Skoczylas wyraził 
przekonanie, że będzie to m^ia 
jo istotne znaczenie dla pod­
niesienia dyscypliny, uspraw­
nienia procesu produkcyjnego 
: możliwości kształtowania po

ny przed 5 lat, T. Fiszbach ' 
zwrócił uwagę na konsekwent­
ne przestrzeganie leninowskiej 
zasady. jednośei ideologii, po­
lityki i ekonomiki, na pogłę­
bienie więzi partii1 z klasą ro­
botniczą, konsultowanie ze spo 
łeczeństwem najważniejszych 
decyzji.

Dzięki polityce dynamicznego 
rozycoju Polska stała się krajem 
nowych perspektyw i możliwości. 
Społeczeństwo wybrzeża gdańskie­
go odczuwa to wyraźnie Mówca 
przypomniał dalekowzroczna decy­
zję Biura Politycznego, która po­
łożyła kres stagnacji gospodarki 
morskiej i otworzyła przed nią 
szerokie możliwości. Zdecydowani 
jesteśmy — zapewnił — kontynu­
ować wysiłki zmierzające do tego, 
aby kraj nasz coraz obficiej dys­
kontował korzyści płynące z mo-
rza. Łowiska morskie istotny

staw społecznych 
ków. Mistrz to nie 
nizator produkcji, 
nież wychowawca

pracowni- 
tylko orga-

lecz rów- 
pracowni-

ków, zwłaszcza młodzieży, któ 
rego funkcja społeczna stale 
wzrasta.
Nakreślony program spo­

łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju napawa każdego Polaka 
dużym optymizmem.

sposób po.winny się przyczynić do 
skuteczniejszego rozwiązywania 
problemów wyżywienia narodu.

WŁADYSŁAW SASOR — to 
karz brygadzista w WSK — 
Mielec.

Przemysł lotniczy został wy­
prowadzony ze stagnacji na dro 
gę dynamicznego rozwoju. Wy 
korzystując sprzyjający klimat 
uzyskaliśmy w bieżącym 5-le­
ciu podwojenie produkcji. Naj­
poważniejszym. zrealizowanym 
już zadaniem jest samolot rol­
niczy M-15. Przy jego budowie 
dużą pomoc uzyskaliśmy od ra­
dzieckich konstruktorów i tech 
nologów.

Przemysł lotniczy daje gwaran­
cje produkowania sprzętu o wyso­
kim, światowym standardzie. Je­
steśmy w stanie produkować wię­
cej i coraz lepiej. Mamy gotowe 
opracowania nowych wersji samo­
lotów An-2 dla potrzeb geodezji 
i kartografii, radia i telewizji oraz 
pożarnictwa, nowe wersje silni­
ków wysokoprężnych o zwiększo­
nej do 300 KM mocy, do zastoso­
wań w ciężkich maszvnach budo­
wlanych. kutrach rybackich.

Zakłady lotnicze są przygotowa­
ne do podjęcia seryjnej produkcji 
samolotu rolniczego M-15. do szer­
szej i bardziej kompleksowej ko­
operacji z przemysłem radzieckim 
w zakresie zespołów do samolotu

rozwoju myśli teoretycznej par 
tii, w analizie procesów budów 
nictwa socjalistycznego w Pol 
sce.

Ważną częścią naszych zadań jest 
praca organizacji partyjnych w 
centralnych urzędach i minister­
stwach. Będą one coraz mocniej 
współdziałać z kierownictwami mi 
nisterstw i instytucji centralnych 
w'pracy nad doskonaleniem metod 
organizacji i zarządzania.

Wiele zrobiliśmy w mijającym 
5-leciu dla rozwoju kraju, dla po­
prawy warunków życia ludzi. Nie 
mało »praw — pr < *d nami. Dużo 
jeszcze trzeba wybudować miesz­
kań, przedszkoli i żłobków, podej­
mować wiele starań o poprawę 
pracy handlu, zaopatrzenia w ar­
tykuły spożywcze i trwałego użyt­
ku — aby codzienne żyeie rodzin 
warszawskich było wygodniejsze i 
pogodniejsze. Wytyczne zakładają 
takie przemieszczenie priorytetów 
społecznych, aby ogromnemu po­
stępowi gospodarstwa państwowe­
go odpowiadał równy postęp w go 
spodarstwie rodzinnym.

Aktywną wobec życia i świata

czej ze związkami zawodowymi. 
Partyjny styl bezpośredniej kon­
sultacji z załogami zakładów pra­
cy we wszystkich istotnych dla 
kraju i ludzi . pracy sprawach, 
wniósł do naszego życia politycz­
nego nowy klimat i wpłynął rów 
nież na jakość działania związ­
ków zawodowych Wielkiej porno

Wiele zawdzięczamy 
rzyszom radzieckim, 
nie tylko pomogli nam 
wać mocne podstawy 
stoczni, ale i obecnie

Towa- 
którzy 
zbudo 
naszej 
zama-

cy tych sprawach udzielały
związkom zawodowym 
instancje i organizacje

ten nowe 
partyjne.

Dzięki tej pomocy usuwamy wy­
stępujące jeszcze różne niedoma­
gania w naszym życiu. Związki za 
wodowe wysoko sobie cenią ten 
dobry klimat współpracy i współ 
działania.

W ostatnich latach umocniło się 
poczucie współodpowiedzialności 
załóg za socjalistyczną własność w 
zakładach pracy, za wzrost dyscy 
pliny, ład, porządek i wyniki pro 
dukcyjn . Związkowcy byli czyn­
ni i obecni wszędzie tam, gdzie 
rozstrzygały się sprawy obecnej 
pięciolatki — byli współorganizato 
rami i realizatorami czynów spo­
łecznych i produkcyjnych, zobo-

wiają u nas wyspecjalizowane, 
technicznie trudne jednostki.

Modernizacja naszego potencjału 
produkcyjnego, atmosfera zaanga 
żowania, a przede wszystkim wia 
ra w realność uchwał VI Zjazdu 
umożliwiła ńam osiągnąć produk­
cję w pełni dorównującą standar­
dowi światowemu. Pozwoliła nam 
na podjęcie budowy i przekazanie 
do eksploatacji w br. dwóch nie­
zwykle skomplikowanych statków 
do przewozu chemikaliów.

Ogólnostoczniowa dyskusja przed 
VII Zjazdem w pełni potwierdziła 
tezę, że w dalszym ciągu taka- 
strategia musi być konsekwentnie 
realizowana, aby najbliższe 5-le- 
cie uczynić okresem dalszego, dy­
namicznego rozwoju kraju i wzro­
stu dobrobytu naszych rodzin.

W dniach obrad Zjazdu za-

ją, że nowe władze wojewódz­
kie mogą dotrzeć tam, gdzie 
przedtem było znacznie trud­
niej poznać problemy, które w 
większych granicach wojewódz 
twa były trudne do uchwyce­
nia. Reforma skróciła wszy­
stkie drogi, i te do urzędu, do 
gminy i do zakładu pracy. Sta 
ła się zaczątkiem przełomu ja­
kości pracy urzędów i samej 
partii w województwie.

Zrobiliśmy dopiero początek — 
kontynuował mówca. — Ogromne 
zadania przed nami, przede wszy­
stkim — w sferze szeroko pojętej 
jakości pracy. Żyjemy bowiem w 
czasach, kiedy dobry rezultat nie 
jest jeszcze osiągnięciem celu, lecz 
wywołuje potrzebę działań coraz^
lepszych.

Mówiąc odpowiedzialności

ZENON MIRA — przewodni- 
wący Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Gołębiewski!

postawę powinniśmy uczynić fun­
damentem społecznych obyczajów. 
Przeświadczeniu ,że partia i jej 
przywódcy myślą dla nas, po­
winna towarzyszyć świadomość, ze 
nikt nie może myśleć za nas. 
Ci, którzy noszą legitymację 
PZPR, zobowiązani są do większej 
niż inni pasji i odwagi. Tak, aby 
dla wszystkich było zrozumiałe, że 
nie tylko oni wybrali partię, lecz 
także ich wybrała partia.

Syntezą zadań, które stoją przed 
. nami w nowym 5-leciu jest budo­

wa rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego, jest wyższa jakość 
pracy i warunków życia.

Nienaruszalnym fundamen­
tem naszej polityki jest sojusz 
ze Związkiem Radzieckim i in 
nymi krajami socjalistyczny­
mi. Ostatnie lata przyniosły 
także pod tym względem do­
niosłymi wszechstronny postęp. 
Będziemy szli nadal drogą, któ 
rą wskazuje nasza partia — 
drogą stałego pogłębiania wier 
nej przyjaźni, niezłomnego so

wiązań dotyczących
produkcji rynkowej 
wej. Uczestniczyli

dodatkowej 
eksporto-

w uruchamia-
niu rezerw^ w przeglądach gospo­
darki materiałowej, stanu zatrud 
nUnia i wykorzystania kwalifika­
cji kadr, lepszego wykorzystania 
maszyn i urządzeń.

Aktyw związkowy wie, że 
jakość pracy, to rozstrzygają­
cy czynnik pomyślnej realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­
czych nowej pięciolatki, to dro 
ga do lepszej przyszłości każ 
dego człowieka. I to określa 
główny kierunek aktywności i 
działań związków zawodowych 
na najbliższe 5-lecie.

W okresie między zjazdami po­
nad 3 min młodych ludzi, tj. 25 
procent ogółu zatrudnionych rozpo 
częło pracę w gospodarce narodo­
wej. Jest to młodzież lepiej przy­
gotowana zawodowo. W tym sa­
mym okresie na zasłużony odpo-

o dużym udźwigu. . - . ... ... ,. - ,
Stać nas również na produkcie JUSZU 1 bliskiej współpracy poi

(woj. toruńskie) oświadczył, że 
szczególnie prężny' rozwój skiego PZPR.

finalna samolotów do innych za­
stosowań. ?

Będziemy nadal prowadzić z du­
żym rozmachem rekonstrukcję 
modernizację mieleckiej WSK. Na­
szą ambicją są takie działania i 
praca które przemysł lotniczy 
uczynią jedna z ważnych dziedzin 
socialistvcznęi gospodarki Polski.

JÓZEF KĘPA — zastępca 
członka Biura Politycznego KC. 
I sekretarz Komitetu Warszaw-

łoga stoczni 
świadczeniem 
czywistnienia 
mu, realizuje

z pełnym prze- 
o potrzebie urze 
takiego progra- 
zadania produk-

cyjne. Ich przedterminowa re 
alizacja stworzy dla każdego 
stoczniowca już w pierwszych 
dniach nowego roku ' pełny 
front pracy. Jest to tym cen­
niejsze, że zaraz, już dzi­
siaj wchodzimy z pełną pro­
dukcją w nowe, niezwykle dy 
namiczne 5-lecie. O takim efe­
kcie zdecydowały inicjatywy 
poszukiwania nowych możli­
wości, maksymalnego przekro­
czenia zadań bieżącej 5-latki.

JANUSZ PROKOPIAK — I 
sekretarz KW PZPR w Rado­
miu stwierdził, że spośród wie 
lu ważkich decyzji podjętych 
w okresie, jaki upłynął od VI 
Zjazdu PZPR, doniosłe znaczę 
nie miała decyzja o reformie 
administracji państwowej. Dgś 
wiadczenia 6 miesięcy wskazu

członków partii za oddziaływanie 
na środowisko, w którym pracują, 
j. Prokopiak przytoczył konkret­
ne przykłady inspiratorskiej roli 
partii. M. in. w jej wyniku załoga 
„Radoskóru” podjęła inicjatywę' 
produkowania tylko takiego obu­
wia, w którym każda polska ko­
bieta będzie chciała chodzić. Ce­
mentownia „Przyjaźń” w Wierzbi­
cy zobowiązała się do eliminowa­
nia przestojów samochodów przy 
załadunku cementu, a spółdzielnie 
kółek rolniczych podjęły zobowią­
zanie lepszego wykorzystania ma­
szyn rolniczych i poprawy jako­
ści usług.

W zakończeniu mówca o- 
świadczył: w nowych warun­
kach, stworzonych w wyniku 
reformy, możemy pracować le 
piej. Czas i umiejętności wzro 
sły w cenie. Liczą się nie in­
tencje, lecz końcowy wynik. 

.Niepotrzebne są krótkotrwałe 
i efektowne zrywy, lecz syste­
matyczna i mądra praca. Tego 
będziemy wymagać od siebie, 
realizując uchwały VII Zjaz­
du. (PAP)

spółdzielni produkcyjnej, którą 
reprezentuje, datuje się od 
1970 r. Stwierdził, iż dobre wy 
niki produkcyjne wpłynęły na 
wzrost autorytetu spółdzielni 
w środowisku, czego wyrazem 
jest m. in. wzrost liczby człon­
ków tej spółdzielni.
Stworzono warunki umocnienia 

i rozwoju spółdzielni produkcyj- 
•Wh, które szeroko kooperują z 
gospodarstwami indywidualnymi, 
hm samym wzrasta zaufanie roi 
ników do zespołowej gospodarki, 
hlko w bieżącym roku — powie­
wu! Z. Mira — powstało w kraju 
IM nowych spółdzielni produkcyj- 
"Kh. Pomoc udzielana spółdziel­
com spłacana jest zwiększoną pro 
"“keją i rzetelną pracą.

W ślad za wzrostem produkcji 
^stSPuje w spółdzielniach szyb- 
** wzrost dochodów i poprawa wa 
runków życia. Praca w zespoło- 
yc*1 gospodarstwach rolnych da- 

możliwość 8-godzinnego drfia 
~ choć w okresie nasile- 

’ robót trzeba pracować dłużej,. 
’P01dzieiCy maja płatne urlopy. 6- 
. ’®wy tydzień pracy i część wol- 

• n sobót. Więcej czasu mogą 
na wypoczynek i kó- 

now 7 dóhr kultury, na pod- 
»yChn'e um*ejetności zawód o-

Mówiąc o udziale soółdziel-

Oa przyjęcia przez partię

w dyskusji nad Wytyczny 
1 na VII. Zjazd partii mów-

Podkreślił, że wszędzie 
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strategii dynamicznego rozwo­
ju społeczno-gospodarczego u- 
plynęło zaledwie 5 lat, lecz po 
zytywne dla kraju i narodu 
skutki jej realizacji mają już 
obecnie wymiar wielki i 
■wszechstronny.

Rytm naszego rozwoju spo­
łecznego i gospodarczego — to 
wynik twórczego stosowamó 
marksistowsko-leninowskich za 
sad, które stanowią podstawę 
myślenia i działania partii w 
konkretnych warunkach nasze 
go kraju, z uwzględnieniem 
najlepszych tradycji, potrzeb 
i aspiracji naszego narodu.

Minione 5-lecie stanowi etap wyj 
ściowy do zadań jeszcze bardziej 
złożonych, ogarniających szersze 
horyzonty społeczne. Ich węzłowe 
znaczenie polega na syntezie, któ­
ra wyrasta z sukcesów i z po­
trzeb, z wagi problemów podję­
tych, lecz jeszcze wymagających 
rozwiązania.

Warszawska organizacja partyj­
na, klasa robotnicza i całe społe­
czeństwo stołecznego województwa 
wszystkie siły poświęcą wcielaniu 
w życie wskazań partii. Dążymy 
do tego, by wnosić maksymalny 
wkład do wielkiego postępu, który 
przynosi polityka partii całemu 
krajowi. W wyniku pracy klasy ro 
botniczej, inteligencji technicznej 
i twórczej, pracowników rolnic­
twa, wzrasta udział naszego woje­
wództwa w dynamiczny rozwój so­
cjalistycznej Polski.

Zapewnione zostały techniczno- 
ekonomiczne przesłanki dalszego 
wzrostu produkcji środków wytwa 
rzania i towarów rynkowych w la 
tach 1976—1980. Przewidujemy, że 
w tym okresie tempo wzrostu pro 
dukcji ukształtuje się na poziomie 
12,5 procent rocznie. Produkcja bę 
dzie bardziej nowoczesna.

W kolejnych etapach budow­
nictwa socjalistycznego War­
szawa będzie zajmować miej­
sce odpowiednie do jej stołecz 
nej rangi i znaczenia gospodar 
czego. W stolicy skoncentrowń 
na jest trzecia część potencja­
łu naukowego kraju. Na mocy 
decyzji Biura Politycznego i 
rządu nadchodzące 5-lecie bę­
dzie okresem kompleksowej e- 
lęktronizacji gospodarki naro­
dowej. Doniosła rola w reali­
zacji tego programu przypada 
Warszawie. Dużą rangę mają 
nauki społeczne i humanistycz 
ne. rozwijane w coraz mocniej 
sz,ym związku z pracą teore­
tyczną i ideowo-wychowaw- 
czą partii i państwa. Przypa­
da im szczególne zadanie w

sko-radzieckiej.
WŁADYSŁAW KRUCZEK 

— członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZŁ

Wielkie osiągnięcia Polski 
Ludowej w okresie 30-lecia 
są najdobitniejszym świade­
ctwem tego, czym jest socja­
lizm, jak ogromne dla kraju' 
znaczenie ma kierownicza ro­
la partii, jak wiele może 
zdziałać naród, jeżeli jego 
energia jest właściwie i twór­
czo wykorzystywana. Wielkie 
przemiany wniosło zwłaszcza 
ostatnie pięciolecie.

Możemy bez żadnej przesa­
dy stwierdzić, że nigdy nie 
zrobiono tak wiele we wszy­
stkich dziedzinach życia i w 
tak krótkim okresie dla ludzi

czynek przeszło ponad milion 
dzi. Wznosili oni zręby Polski 
cjalistycznej, pozostawiając po 
bj. .trwały dorobek. Dziękując 
za ofiarną i pracowitą służbę

lu- 
so-
so 
im 
oj-
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pracy w Polsce. Nie 
kraju rodziny, która 
poprawy nie odczuła.

Wysuwając na

ma w 
by tej

czołowe
miejsce sprawy człowieka, par 
tia podporządkowała temu 
nadrzędnemu celowi całą kon 
cepcję rozwoju gospodarczego,
społecznego kulturalnego.
Strategia ta spowodowała za­
razem wyzwalanie niespożytej 
twórczej energii narodu, sta­
nowiącej największą gwaran­
cję realności zamierzeń i ich 
realizacji.

Związki zawodowe, pra­
wie 12-milionowa organiza­
cja ludzi pracy, przychodzą 
na VII Zjazd zespolone wokół 
partii, bogatsze o doświadczę 
ni a i dorobek dokonań budów 
nictwa socjalistycznego, ufne 
w przyszłość, gotowe do reali 
zacji wyższych jakościowo za-
dań, które 
Zjazd.

Między VI 
rosła rola

nakreśli obecny

a VII Zjazdem 
związków jako

współgospodarza kraju, repre­
zentanta praw i interesów lu­
dzi pracy, współorganizatora 
ich wysiłku produkcyjnego, 
szkoły obywatelskiej, aktywno 
ści i zaangażowania. Doniosłe 
znaczenie spełniła w tym pro 
cesie uchwała Biura Politycz­
nego KC „O zadaniach Związ­
ków zawodowych w rozwoju 
budownictwa socjalisWcZnego”.

Związki zawodowe aktywnie u- 
czestniczyły i wpływały na treść 
opracowywanych i wcielanych w 
życie wszystkich ustaw sejmo­
wych, zasadniczych rozporządzeń 
rządowych. Przykładem tego może 
być uchwalona po raz pierwszy w
naszym kraju socjalistyczna 
stytucja praw i obowiązków 
cowniczych — kodeks pracy.

Wiele spraw i problemów 
wiązanych zostało szybc'vj

kon- 
pra-

roz-

większymi efektami dzięki dobrej 
współpracy i współdziałaniu rządu 
oraz wszystkich ogniw admini­
stracji państwowej i gospodar-

czvżnie, liczymy na moralną siłę 
oddziaływania ich doświadczenia 
obywatelskiego i zawodowego. Dal 
sza troska i opieka nad tymi łudź 
mi jest naszym obowiązkiem i oby 
watelską powinnością.

Ruch zawodowy jest świadom 
ogromu zadań, które podejmie i 
będzie wcielać w życie, w wyni­
ku uchwał przyjętych przez VII 
Zjazd.

Musimy dysponować lepszą umif 
jętnością pobudzania i rozwijania 
aktywności społeczno-zawodowej 
ludzi pracy oraz gospodarskich 
inicjatyw, przyspieszających reali 
zację zadań produkcyjnych. 
Wzmacniać będziemy wspólnie dys 
cyplinę, poczucie odpowiedzialno­
ści za wysoką jakość pracy, za 
debrą jej organizację i efekty 
ekonomiczne, za dostarczanie na 
rynek wyrobów o najwyższej ja- 

, kości. Mo jony i powinniśmy je­
szcze szybciej i lepiej rozwiązy­
wać sprawy ludzkie, poprawiać 
stale warunki pracy i socjalno-by 
towe, ułatwiać życie rodzinom pra 
cowniczym.

Kierunek związanych z tym dzia 
łań ruchu zawodowego wyznacza 
ją nakreślone przez partię perspek 
tywy długofalowego rozwoju Pol­
ski socjalistyczni j.

Mówiąc o dokonaniach mi­
jającego 5-lecia, o zamierze­
niach sięgających końca wie­
ku dwudziestego, stale parnię 
tamy o ogromnej doniosłości 
sojuszu i braterstwa naszego 
narodu z narodami Związku 
Radzieckiego. Szczególną rolę 
odgrywają w procesie umac­
niania braterskich więzi na­
szych partii ich przywódcy — 
towarzysz Leonid Breżniew i 
towarzysz Edward Gierek.

Komuniści polscy, wszyscy 
ludzie pracy, strzec będą tej 
jedności i umacniać ją. Będą 
umacniać więzi ze wszystkimi 
krajami socjalistycznymi, z 
partiami komunistycznymi -w 
krajach kapitalistycznych, ze 
wszystkimi narodowo i spo- 
łeczno-wyzwoleńczymi rucha­
mi na świecie.

Pragnę zapewnić VII Zjazd, 
że pomni naszych rewolucyj­
nych tradycji, z ofiarnością i 
zaangażowaniem, zespalając 
myś1! i czyny ludzi pracy z 
myślą i działaniem partii, po 
dejmujemy realizację progra­
mu, który uchwali VII. Zjazd 
PZPR.

STANISŁAW MlSKIEWICZ 
I sekretarz KZ PZPR Stoczni 
Szczecińskiej im. A. Warskiego.

Program VI Zjazdu przy­
wrócił należne miejsce w go­
spodarce narodowej przemysło 
wi okrętowemu jako branży 
zapewniającej wysoki wzrost 
opłacalności eksportu. Szanse 
wynikające z tych decyzji w 
maksymalnym stopniu wyko­
rzystaliśmy.

Mniej nas...
Coraz częściej i u nas spotykamy się z pojęciem zatrudnie­

nia racjonalnego. To także jest oznaką tego, że w ostat­
nich kilkó latach kraj naśz rozwija się szybko, potrze­

buje ludzi do pracy w wielu dziedzinach. Tymczasem w la­
tach 1976—80 przyrost zatrudnienia będzie o około milion 
osób mniejszy niż w bieżącym pięcioleciu. A za dziesięć lat 
— przewidują demografowie — przyrost zatrudnienia relatyw­
nie będzie kilkakroć mniejszy. Mówiąc inaczej — weszliśmy 
w okres spadku liczby osób, wchodzących w wiek produk­
cyjny i jednoczesnego wzrostu liczby osób osiągających wiek 
emerytalny. Po prostu „mniej nas do pieczenia Chleba”.

Jest to kwestia złożona i nie sposób jej wyczerpać w krót­
kiej publikacji. Toteż tutaj — tylko o pewnym jej wycinku.

Spójrzmy na usługi. Mimo poprawy, w tej dziedzinie nadal 
pozostaje wiele do zrobienia. Niektóre branże ratują się wpro­
wadzaniem kilku różnych terminów wykonywania zlecanych im 
prac: zwykłych, ekspresowych i, jakby to nie wystarczało — 
superekspresowych; co stopień, to odpowiednio droższych. 
Ale w rzeczywistości nawet zlecenie usługi w trybie supereks- 
presowym oznacza nierzadko konieczność czekania po kilka 
dni. A co powiedzieć o tzw. pogotowiu usługowym, którego 
założeniem jest wykonywanie pewnych zleceń prawie na po­
czekaniu, skoro w praktyce np. na skrócenie płaszcza propo­
nuje się czekać kilka tygodni? Przyczyna jest dość prosta — 
w niektórych dziedzinach usług brakuje ludzi do pracy.

Wypada tedy zapytać, jak to się dzieje,' że niekiedy w tych 
samych wielobranżowych przedsiębiorstwach usługowych nie 
brakuje ludzi do obejmowania takich miejsc pracy, gdzie wy- , 
starczy tylko kasować pieniądze? Co powstaje nowy parking, 
to zaraz z dwu- lub trzyzmianową obsadą ludzi do kasowania 
pieniędzy. Oczywiście, jeśli parkingi są odpowiednio urządzo­
ne, to i odpłatność za ich używanie jest zrozumiała. Tyle, że 
należałoby to czynić przy pomocy automatów. Ba, ale niekie­
dy i w takich przypadkach zatrudnia się człowieka do... pilno­
wania automatów.

Inny przykład: czy w krajach naszych południowych i za­
chodnich sąsiadów, które już wcześniej musiały wejść na dro­
gę racjonalizacji zatrudnienia — poza eleganckimi lokalami — 
spotkać można aż w tylu miejscach szatniarzy, i to wcale nie 
ludzi w podeszłym wieku, w ilu u nas? Przybysze z owych 
krajów dziwią się, że stać nas np. w lokalach na zatrudnianie 
ludzi, którzy zajmują się pilnowaniem, by z przybytków pu­
blicznej potrzeby korzystano należycie i za opłatą.

W niektórych sklepach samoobsługowych nadal większpść 
personelu, nawet przy braku kasjerek, co tam jest podstawo­
we, spełnia rolę wyłącznie „pilnowaczy”. Czy nie należałoby 
ich zatrudniać w bardziej pomocnym klientom charakterze?

Podobnych przykładów każdy prawie może wokół siebie 
znaleźć więcej. I zauważy też zapewne, że niejedno z korzyś­
cią dla pracowników z tej i tamtej strony okienka, lady, czy 
stołu — się zmieniło. Wystarczy przypomnieć tramwaje bez 
konduktorów, automaty np. na poczcie (chociaż za mało jest 
ich czynnych), czy wprowadzane teraz nowoczesne automa­
ty do sprzedaży strefowych biletów kolejowych. To jest właś­
nie to: także element racjonalizacji zatrudnienia.

Czas teraz śmielej sięgać po nowe rozwiązania i likwido­
wać napięcia na rynku pracy czyli zwalczać nieracjonalne wy­
korzystywanie pracowników we wszystkich gałęziach 
gospodarki. Nie tylko w usługach. Do pracy jest nas przecież 
w sumie dosyć. Tylko, czy zawsze jesteśmy tam, gdzie we 
własnym — a więc także społecznym — interesie być powin­
niśmy?

MAREK WIERZCHOWSKI

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos Wiel­
kopolski” — skrytka pocztowa 1074 60—959 Poznań.
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Dziesięciolatka - szkoła uż

niedalekiej przyszłości
Za trzy lata, bo w roku 

1978 uczniowie klas 
pierwszych, drugich 

trzecich rozpoczną naukę w 
zreformowanej szkole dziesię­
cioletniej. Pierwsi absolwenci 
dziesięciolatki opuszczą ją w 
1986 r. W tym roku też rozpo- 
cznie się reforma Liceów ogól­
nokształcących i szkolnictwa 
zawodowego. Do tego czasu 
praca ich będzie doskonalona 
i modernizowana w dotychcza­
sowym systemie. Ukończenie 
dziesięciolatki w zreformowa­
nym systemie oświatowym nie 
będzie bowiem równoznaczne 
z ukończeniem obecnego lice­
um ogólnokształcącego, ani 
prostym przedłużeniem obo­
wiązku szkolnego o 2 lata.

Gruntownej zmianie ulegnie 
treść kształcenia, aby szkołę 
dostosować do stanu współcze­
snej wiedzy i wymagań sta­
wianych obywatelom rozwinię­
tego społeczeństwa socjali­
stycznego. Model nowego 
kształtu oświaty, opracowany 
przez Ministerstwo Oświaty 
i Wychowania, zatwierdzony 
przez Biuro Polityczne KĆ 
PZPR przewiduje 10-letnią 
szkołę średnią jako wykształ­
cenie powszechne. Tylko ci 
którzy według opinii lekarzy 
i psychologów nie będą się 
kwalifikowali do ukończenia 
pełnej szkoły średniej, będą się 
uczyli w szkołach specjalnych. 
Inni, którzy nie ukończą 10-lat 
ki, kierowani 'będą do klas 
przygotowujących do zawodu.

W miejsce dotychczasowych 
szkół zawodowych i techników 
powstaną szkoły zawodowe z 
czasokresem nauczania od pół 
roku do dwóch i pół lat. Przyj­
mowani do nich będą absol­
wenci dziesięciolatki. Ci, któ­
rzy zechcą studiować, kierowa­
ni będą po dziesięciu klasach 
szkoły średniej do dwulet­
nich szkół specjalizujących, 
przygotowujących do studiów 
wyższych. Ukończenie szkoły 
specjalizującej będzie dawało 
uprawnienia zawodowe. Zało­
żenia przyszłego systemu prze­
widują też rozbudowane 
ośrodki ustawicznego kształce­
nia i doskonalenia zawodowe­
go dorosłych oraz upowszech­
nianie wychowania przedszkol­
nego.

Na przygotowanie się do 
wprowadzenia dziesięciolatki 
pozostało niewiele czasu. Po?-

czyli po prostu będzie ich zbyt 
mało, by tworzyli klasę IX 
i X. Dziesięciolatce trzeba za­
pewnić wysoko kwalifikowa­
nych nauczycieli, a ze wzglę­
dów obiektywnych i finanso­
wych (mieszkania dla nauczy­
cieli, koszty dojazdu) zapew­
nienie takiej kadry w każdej 
szkole nie jest możliwe.

Wstępne przymiarki przewi­
dują, że w 12 najmniejszych 
gminach województwa poz­
nańskiego, ze względu na małą 
liczbę dzieci i w kilku obec­
nych peryferyjnych małych 
szkołach 8-klasowych w mia­
stach województwa nie będzie 
klas IX i X. Również w Poz­
naniu bez klas IX i X praco­
wać będzie 5 szkół peryferyj­
nych. Nim zapadnie decyzja o 
przemienieniu szkoły w 10-iat- 
kę, przeprowadzone zostaną 
wnikliwe studia i analiza ak­
tualnej sytuacji oraz perspek­
tyw rozwoju demograficznego 
i gospodarczego każdej gminy, 
miasta i całego województwa.

Dziesięcioletnia szkoła ogól­
nokształcąca, do której wpro­
wadzenia przygotowuje się 
szkolnictwo. będzie szkc’ą 
równego startu dla dzieci mia­
sta i wsi. Zadania poznańskie­
go szkolnictwa sprowadzają się 
więc do wyrównania poziomu 
szkół, aby pierwsi absolwenci 
mieli jednakowo wysoki po­
ziom niezależnie od tego, w 
której szkole zdobyli edukację. 
W tym celu kontynuowana jest 
rekonstrukcja sieci szkół pod­
stawowych na wsi. Wstępnym 
etapem, przygotowującym dzie 
sięciolatkę, było powołanie 
zbiorczych szkół gminnych — 
z nich utworzone zostaną dzie­
sięciolatki. W 40 gminach wo­
jewództwa już działają takie 
szkoły. W latach 1976—80 za­
planowano uruchomienie daj; 
szych gminnych szkół zbior­
czych w 15 gminach; będą one 
w budynkach nowych, rozbu­
dowanych lub odremontowa­
nych. Jedynie w gminie Miele­
szyn i Kwilcz uruchomi się 
gminne szkoły zbiorcze po ro­
ku 1980. Do tego też roku zli­
kwiduje się szkoły 8-klasowe 
c 4 i 5 nauczycielach, które nie 
zapewniają uczniom pełnowar­
tościowych wymogbw. Gminne 
szkoły zbiorcze po trzech la­
tach działalności wykazały swą 
przydatność. Zapewniono w 
nićh bez porównania wyższy

a na 1420 nauczycielek przed­
szkoli, wykształceniem wyż­
szym legitymuje się zaledwie 
50 osób. Najbliższe lata będą 
dla nauczycieli okresem wy­
tężonej pracy i nauki, bowiem 
wszyscy oni muszą podnieść 
swoje kwalifikacje poprzez 
studia stacjonarne, zaoczne lub 
eksternistyczne egzaminy kwa­
lifikacyjne.

Szczególna rola w wyrówna­
niu poziomu nauczania między 
miastem a wsią i prawidłowej 
realizacji reformy oświatowej 
przypada wychowaniu przed­
szkolnemu. Wychowanie przed­
szkolne z elementami nauki 
szkolnej będzie pierwszym eta­
pem wyrównywania różnic, 
niwelowania drobnych defek­
tów, dostosowywania dzieci do 
wymogów programowych pier­
wszej klasy. Zakłada się, że 
dzięki wychowaniu przedszkol­
nemu naukę początkową skró­
ci się z czterech lat do trzech. 
Obecnie miejsca w przedszko­
lach ma zapewnione 50,1 pro­
cent dzieci w województwie 
poznańskim i 62 prodent w 
Poznaniu. Sześciolatki korzy­
stają z nauki w przedszkolach 
i ogniskach w 95,6 procenta 
w województwie i 99 procen­
tach w Po<znaniu. W przyszłym 
roku szkolnyrp wszystkie 6-le­
tnie dzieci będą miały zapew­
nioną opiekę przedszkolną. 
Upowszechnienie opieki przed­
szkolnej nie tylko dla nich 
wymaga wielu dodatkowych 
miejsc. W przyszłej 5-latce wy­
buduje się 20 nowych przed­
szkoli .oraz zaadaptuje niewy­
korzystane budynki poszkoln'’.

Reforma oświaty jest przed­
sięwzięciem ogromnym, jakie­
go nie było od czasów Komi­
sji Edukacji Narodowej, zmie­
nia nie tylko system organiza­
cyjny, ale. i sposób nauęzapia. 
Nowy ten system będzie miał 
charakter linearny, tzn. do raz 
uzyskanych 'Wiadomości nie 
będzie się wracało (np. obec­
nie tych samych faktów histo­
rycznych, literackich uczy się 
w szkole podstawowej i śred­
niej). Jednym z głównych za­
dań powszechnej szkoły śred­
niej bedzie przvgotowanie ucz­
niów do samodzielnego mvś’e- 
nia, wytworzenia nawyków 
ustawicznego kształcenia.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Jesteśmy świadkami zna­
cznego ożywienia badań 
historycznych. Nie mam 

tu na myśli osiągnięć w za­
kresie ustalania faktów, lecz 
przede wszystkim pełne In- 

■ wencji inspiracje i próby 
przekroczenia tradycyjnych 
obszarów zainteresowań i 
sposobów myślenia. Chodzi 

, przede wśzystkim o to, by 
wejrzeć „głębiej” w proces hi 
storyczny, by przekroczyć 
próg prawdy faktograficznej, 
a tym samym uczynić historię 
bardziej „naukową”. Jakkol­
wiek samo dążenie jest słusz 
ne, to w postawieniu sprawy 
w ten sposób łatwo odczytać 
wpływy myślenia pozyty­
wistycznego (o czym mówiliś­
my w poprzednim felietonie 

z 15 października br.), zakła­
da się tu bowiem istnienie ja­
kiejś nauki — wzoru, do któ- 
rei winny równać pozostałe.

Tymczasem każda nauka 
jest swoistą, oryginalną struk 
turą rozwijającą się dynamicz 
nie i rozwiązującą własne, 
powstające na własnym grun 
cie problemy. Winna ona czer 
pać z doświadczeń innych 
nauk, lecz nie może w spo­
sób bezpośredni aplikować 
sobie kuracji poprzez auto­
matyczne naśladownictwo czy 
zapożyczenia. Sprawa uno­
wocześnienia historii istnieje 
więc jedynie w tym aspekcie: 
chodzi o to, by sprawić, aby 
badania historyczne coraz le­
piej wyjaśniały skompliko­
waną rzeczywistość w jej ca 
łości, tzn. w jej strukturze i 
dynamice. Należałoby do te­
go wyliczenia dynamiki i 
struktury dodać jeszcze jeden 
czynnik — mianowicie czło­
wieka, uzyskując w ten spo­
sób uwzględnienie tego oczy­
wistego, a podkreślonego 
przed ponad wiekiem faktu, 
że dzieje są tworem aktywnie 
i świadomie działającego 
człowieka (jednostki, klasy, 
grupy społeczne, instytucje).

W toku obrad Międzynaro­
dowego Kongresu Nauk Hi­
storycznych w San Francisco 
(sierpień 1975), o którym by­
ła mowa w mych uwagach już 
przynajmniej dwukrotnie, spra 
wa wspomnianego udosko­
nalenia nauki historycznej na­
leżała do częściej wkraczają­
cych na forum dyskusji. 
Wspomnieć trzeba przede 
wszystkim o dwu referatach 
historyków włoskich: prof. 
Ernesto Sestana pt. Historia 
jako nauka oraz prof. Paolo 
Brezzi pod tym samym tytu­
łem. '

Prof. Sestan walczy z kom­
pleksem historyków wyraża­
nym niejednokrotnie w sto­
sunku do nauk ścisłych w

Zmieniający się świat

Ku doskonałości
nauki historycznej
zdaniach o jakoby mniejszej 
przydatności praktycznej ba­
dania przeszłości i mniejszej 
tych badań precyzji, choćby 
ze względu na niemożność 
dalej idącej matematyzacji. 
Słusznie stwierdza, że należy 
ze sceptycyzmem odnosić się 
do wszelkich prób „unauko- 
wienia” historii, które groziły­
by zatraceniem przez badanie 
historyczne jego cech pod­
stawowych. Gdyby wyrazić to 
językiem teorii materializmu 
historycznego, moglibyśmy po 
wiedzieć, że przestrzega on 
przed łamaniem zasady hi- 
storyzmu, nakazującej uka­
zywanie dziejów w ich dy­
namice i strukturze. Tak więc 
prof. Sestan wyraża scepty­
cyzm co do strukturalizmu 
aplikowanego nauce histo­
rycznej. Pisze on co następu­
je: „Tak jak to bywa często, 
to nowe pompatyczne słowo 
zawiera... skromną i starą 
wiedzę, którą można by ująć 
w .tym popularnym powiedze­
niu, opartym o potoczne doś­
wiadczenie, że wszystko się 
ze sobą wiąże".

O tym, rzecz jasna, histo­
rycy wiedzieli od dawna i w 
związku z tym — dodajmy — 
niczego nie mogą się od ja­
kichkolwiek kierunków struk­
turalnych nauczyć. Nie może 
pociągać ich ahistoryczne wi­
dzenie rzeczywistości lanso­
wane przez strukturalizm, któ­
ry interesuje się przede 
wszystkim tym, co — zda­
niem strukturalistów — nie- 

( zmienne w świecie. Metoda 
strukturalna to poszukiwanie, 
na sposób spekulacyjny, ja­
kiegoś niezmiennego szkiele­
tu rzeczywistości „oczyszczo 
nego” od tego, co wnosi ciąg 
le zmieniająca się historia. 
Prezentowane przez badaczy 
różnych specjalności analizy 
strukturalne (często zwane 
semiotycznymi) są albo stwier 
dzeniami, do których dojść 
można bez jakichkolwiek „me 
tod” strukturalnych lub też 
marginesowymi rozważaniami 
nie mającymi możności 
wniknięcia w proces historycz 
ny. Dają one pewien punkt 
widzenia dotyczący opisu, 
lecz nie dotykają sprawy w 
nauce najważniejszej — wy­
jaśniania. Prof. Sestan tak

i nie
jego cl
jarne-
i? no

nańskie szkolnictwo poczyniło 
już pewne ustalenia mające na 
celu jej sprawne wprowa­
dzenie. Węzłowym zagadnie­
niem organizacyjnym w przy­
gotowaniu reformy jest wyz­
naczenie szkół, które realizo­
wać będą program pełnej 
szkoły średniej. Nie wszystkie 
obecne szkoły zostaną zamie­
nione na 10-latki.

Składa się na to wiele przy' 
czyn. Według obliczeń demo­
grafów, maleć będzie liczba 
uczniów szkół podstawowych.

poziom nauczania.
Oczywiste, że realizacja re­

formy zależna jest przede 
wszystkim od nauczycieli. Na 
11490 nauczycieli i wychowaw­
ców zatrudnionych w oświacie 
poznańskiej wyższe wykształ­
cenie posiada 3 920 osób. Więk­
szość nauczycieli z wyższym 
wykształceniem ‘pracuje w li­
ceach ogólnokształcących 
szkołach zawodowych. W szko­
łach podstawowych na 6 220 
nauczycieli wykształcenie wyż­
sze posiada dopiero 1300 osób,

AAB 
x BAB

BBC
AAB 

BBC 
BDEC C

Zadanie 

logiczne

W przedstawio­
nym zadaniu logicz 
nym pod każdą li­
terą ukrywa 3‘ę 
cyfra. Jednakowej 
literze odpowiada 
taka sama cyfra. 
Posługując się tą 
wskazówką, prosi­
my odtworzyć dzia­
łanie. (jc)

Przeciętna wieku wynosi­
ła w średniowieczu 30 
lat, a obecnie zbliża się 

do lat 70. Już to wystarcza do 
zwiększenia zainteresowania 
gerontologią — wiedzą, która 
zajmuje się problemami me­
dycznymi i społecznymi staroś 
ci oraz geriatrią — „medycy­
ną starości”.

W Rumunii — mającej du­
że osiągnięcia w tej dziedzi­
nie — Instytut Geriatrii im. 
C. I. Parhona w Bukareszcie 
(założony w 1952 r.) osiągnął 
znaczne sukcesy w dziedzinie 
terapii starości. Instytut ma 
oddział szpitalny, w którym 
znajdują się ludzie w wieku 
od 45 lat wzWyż, cierpiący na 
przedwczesną starość, a obok 
nich — ludzie , po 90 roku ży­
cia, czyli specjalne wypadki 
długowieczności. W oddziale 
tym bada się poszczególne as­
pekty starzenia się organizmu 
oraz możliwości zapobiegania 
temu zjawisku. Drugi oddział 
— to właściwie dom starców 
oraz laboratorium, niezbędne 
dla prowadzenia badań nauko 
wych. Od 1953 roku pracuje i 
rozwija się oddział ambulato­
ryjny.

Pacjenci mieszkający stale 
w domu starców poddają się 
specjalistycznemu leczeniu — 
oczywiście po gruntownym 
przebadaniu klinicznym, fizjo 
logicznym i biochemicznym. W 
leczeniu wykorzystuje się wy­
ciągi z różnych tkanek, łoży­
ska, wyciągi z gruczołów wew 
nętrznego wydzielania oraz wi

Problemy „trzeciego wyżu”

Młodość - do końca życia?
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tarniny (witamina B complex, 
witamina E), a także stosuje 
się kąpiele w roztworze dwu-

węglanu sody. Starców podda 
je się też leczeniu prokainowe 
mu (nowokaina H3).

Zachętą do stosowania pro­
kainy w geriatrii były obser­
wacje poczynione przy lecze­
niu reumatyzmu. Badania nad 
wpływem nowokainy H3 pro­
wadzone są od około 30 lat. W 
1946 roku pojawiła się nowa 
metoda leczenia reumatyzmu 
zastrzykami z prokainy. Zakła 
dano, że substancja ta powin­
na dać dobre wyniki w lecze­
niu 'reurpatyzmu — sprawdzi­
ło się! Wśród chorych było 
wiele osób starszych. W wy­
niku kuracji następowała po­
prawa, wyrażająca się nie tyl 
ko w ustąpieniu lub osłabie­
niu objawów reumatyzmu — 
starcy stawali się bardziej żwa 
wi, zmarszczki zanikały, pa­
mięć była coraz lepsza.

•
Rumuńscy geriatrzy zastoso 

wali więc tę substancję przy 
leczeniu zjawisk starzenia się* 
W leczonej grupie znaleźli się 
ludzie w wieku 60—90 lat, oso 
by z zaburzeniami systemu ner 
wowego, narządów słuchu, ze 
sklerozą naczyń krwionośnych, 
reumatyzmem, z częściowym po 
rażeniem chorobą Parkinsona. 
Doświadczenia dały pozytyw­
ne wyniki — śmiertelność spa 
dła do 3 proc, w porównaniu 
z 12—16 proc, wypadków śmier

daleko idących wniosków nie 
wyciąga, lecz stają się one 
jasne, gdy skonfrontujemy 
strukturalizm z marksistowska 
zasadą \historyzmu. Interesu­
jące są również uwagi prof 
Sestana dotyczące kwantyii’ 
kacji w historii. Krytykuje on 
pojawiające się tendencje 
sprowadzania „wszystkiego" 
do liczb, wskazując na obsza­
ry historii, które tak zreduko­
wać się nie dadzą.

Tezy prof. Brezzi są nie [y- 
le obroną specyficznych war­
tości historii zagrożonych 
przez koncepcje ahistorycz­
ne, ile pewnym pozytywnym 
programem pisania historii 
Chodzi jednak, jak stwierdza 
o taki program, który zapew­
niłby badaniom historycznym 
większą „naukowość" bez 
tracenia wszakże owych oso­
bliwości badania historyczne­
go. Nie można — według 
prof. Brezzi — zbyt wiele 
oczekiwać od socjologii, bo­
wiem „preferuje ona synchro 
nię” a przecież istotą bada­
nia historycznego jest,' jak 
podkreśla tenże autor, uka­
zywanie ewolucji. W konkluzji 
swych wywodów kładzie on 
silny nacisk na konieczność 
ujęć interdyscyplinarnych w 
historii tak, aby umożliwić 
historykowi prowadzenie „wy 
wodu obejmującego życie 
człowieka w całości”. Stwier 
dza, że historia naukowa 
„winna być historią cywiliza­
cji badanych w długich cią­
gach czasu wykorzystującą 
inspiracje płynące z innych 
nauk”.

Przy całej sympatii do anty 
faktograficznych tendencji au­
tora wskazać trzeba na ogra­
niczoność jego programu. Oto 
badanie cywilizacji to prze­
cież badanie efektów działań 
ludzkich, ich wypadkowej. 
Nie ma tu właściwego miej­
sca na ukazywanie mechaniz­
mów tworzenia dziejów jed­
nostki, na grupy, klasy spo­

łeczne kierujące się własny­
mi systemami wartości. Antro­
pologiczna historia przyniosła 
by obraz uładzony, bez 
sprzeczności klasowych, w 
ostatecznym rachunku — bez
dynamiki. f •:
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ci wśród starców leczonych in 
nymi metodami.

Wzrosła zdolność do pracy, 
zmalał stopień inwalidztwa 
itp.

Technika „leczenia starości” 
polega na wstrzykiwaniu odpo 
wiedniego roztworu donąięśnio 
wo. Po czterech tygodniach ku 
rację przerywa się na 10 dni, 
po czym następuje wznowie­
nie. Przed rozpoczęciem kura­
cji sprawdza się reakcję orga­
nizmu na stosowany preparat 
chemiczny i jeśli nie następu­
ją żadne niepożądane objawy 
— leczenie jest kontynuowane.

Od dłuższego czasu w Insty 
tucie stosuje się profilaktycz­
ne leczenie nowokainą osób w 
wieku 45—60 lat. Technika le 
czenia pozostaje ta sama; przer 
wy między seriami zastrzyków 
są jedno- lub dwumiesięczne. 
Stale kontroluje się działanie 
substancji na układ nerwowy, 
szczególnie na korę mózgową. 
Badania dowiodły, że w wy­
niku omawianego leczenia ule 
gają poprawie funkcje intelek 
tualne: pamięć, uwaga. Nastę 
puje równowaga w funkcjono 
waniu kory mózgowej. Dzięki 
pobudzaniu funkcji odżyw­
czych osiąga się poważne wy­
niki w czeniu sklerozy móz­
gu, choroby Parkinsona, para­
liżu, zaburzeń w działaniu ner 
wów obwodowych i in.

Szczególnie silnie oddziały- 
wuje prokaina (nowokaina 
H3) na odżywianie skóry 1 
włosów. Skóra staje się różo­
wą, plamy zanikają, zmarszcz­
ki’zmniejszają się. Prokaina 
(nowokaina H3) pobudza po­
rost włosów, które odzyskują 
swój dawny kolor — (jednak­
że dotychczas nie osiągnięto 
takich wyników, by jednoczes 
nie wszystkie włosy odzyskały 
dawny kolor).
•Wyniki badań przeprowadzo 

nych w Rumunii zostały po­
twierdzone przez lekarzy z.m 
nych krajów. W grupie star­
ców leczonych tą substancją 
w Instytucie, przeciętna wieK 
wzrosła do 83 lat, a śmierte- 
ność spadła do 34 proc., wy­
padki ułomności spadły z 
proc, do 19 proc. Te trzy cy - 
ry dowodzą, że można Prz^. 
żyć życie, a przede wszystK* 
przedłużyć okres życia czynne 
go. . e

Instytut kontynuuje s 
prace kliniczne, fizjologiem , 
biochemiczne i doświadcza 
Nieznany jest przecież wci 
mechanizm powstawania W ' 
wiska starzenia się. Wyn J 
się, że najważniejszym cz7 
nikiem jest tu układ ner .Q 
wy — a przede wszystkim 
chemiczny stan komórek. & 
chronicznych chorobach 
taką jest np. starość — 
mony, biokatalizatory. e 
my, witaminy — substa^ ży 
działające przez cały okre 
cia i wywierające wp. ny 
odżywianie komórek pow je 
wejść do arsenału środko 
czenia i do profilaktyki-

JAN
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Nowoczesna dydaktyka na UAM

Na tropach chemicznej przygody

„ I uże laboratorium chemii P Uniwersytetu im. A. Mic 
kieWicza w Poznaniu 

„„ominą wyglądem pracow 
średniowiecznego alchemi- 

przy stołach laboratoryj- 
studenci w białych kit- 

% bacznie obserwują przę­
śl reakcji. Chwila nieuwa- 
fwielogodzinny wysiłek mło 
L chemika może pójść na 

ne • w pracowni znajdują 
• nowoczesne urządzenia, 
< chromatografy i spek- 
Ł etry służące do analizy 
dymanych związków.
Nowoczesna dydaktyka i 
matura, wysoki poziom za- 
J prowadzonych ze studen- 
Lj kierunku chemii poznań- 
Jego uniwersytetu sprawia­
sz absolwenci tego kierun 
* podejmujący prace zawodo 
‘ ’ w laboratoriach doświad- 
,afovch i zakładach przemy- 
L^h. W szkołach i instvtu 
•5Ch badawczych — nie boją 

nowych urządzeń, metod i 
^nik badawczych.
prof. dr hab. Wincenty 

j^epaniak, dyrektor Instytu 
s Chemii UAM stwierdza: 
- Zajęcia dydaktyczne ze 

jtudentami prowadzimy w 
oparciu o najnowocześniejszą 
Jaraturę. Pomaga nam w 
im nasze Środowiskowe La-

Aktywny, bo krytykuje?
Przed tygodniem zapytywaliśmy w kolejnym felietonie 

z cyklu „Co o*tym sądzicie” o opinię Czytelników w kwe­
stii, czy krytykowanie jest koronną cechą aktywności. Te­
mat wywołał zainteresowanie, o czym świadczą otrzymane 
przez nas listy. Dziękujemy za wszystkie — drukujemy

kowo-dydaktycznemu na sta­
nie w miejscu. 28 samodziel­
nych pracowników nauki w na 

pretorium Aparatury Unikał 
■ej, zapewniające stały „prze- 
tlyw” nowych technik badaw 
jych. Minęły już czasy, gdy 
jo nowoczesnej, wysokiej kia 
iy aparatury badawczej mieli 
dostęp wyłącznie pracownicy 
:aukowi. Współczesna chemia, 
której atrybutem stał się — w 
miejsce probówki czy menzur 
ki - nowoczesny aparat ba- 
jawczy, nie pozwala ani stu-
dentowi ani pracownikowi nau

szym instytucie, to duża licz­
ba znakomitych fachowców — 
dydaktyków. Efekty ich pracy 
są dobrze widoczne: wielu stu 
dentów już od trzeciego roku 
angażuje się w badania nauko 
we: w tym roku na przykład 
studenci tego kierunku, jedyni 
z wszystkich środowisk uni­
wersyteckich w kraju uzyska­
li nagrody w specjalistycznym 
konkursie NOT-u. Nasi dyplo 
manci niejednokrotnie wyko- 

rp-TSzybszym niż to założo- 
ly no tempie i bardzo 

sprawnie dochodzi do 
pełnych mocy produkcyjnych 
nowy wydział (jeden z naj- 
większych w Europie) Śląskich 
Zakładów Przemysłu Lniar- 
skiego „Lentex” w Lublińcu 
(województwo częstochowskie), 
(iruchomiony pod koniec ub 
foku. Ten prawdziwie nowo­
czesny wydział — a właściwie 
odrębna fabryka w wysokim 
stopniu zmechanizowana i

dziło to załodze i kierowni­
ctwu zakładu w sprawnym 
ilościowym rozwijaniu produk 
cji.

Na ro^. bieżący założono o- 
siągnięcie produkcji na pozio­
mie 6,7 miliona metrów kwa­
dratowych, a faktycznie — 
dzięki wysiękowi i umiejętnoś 
ciom. załogi oraz sprawnej or­
ganizacji produkcji przez kie­

automatyzowana wytwa-
Atrakcyjne wykładziny z Lublińca

„Lentex“ dla M-3
fza (według zachodniej licen­
cji) poszukiwany produkt ryn 
iowy: atrakcyjną wykładzinę 
podłogową „Lentex”.

Dzięki nowoczesnej techno- 
•ogii wytwarzania wykładzinę 
®ożna zaliczyć do najlepszych 
^go typu materiałów podło- 
gowych o dużych walorach 
użytkowych i estetycznych, 
umożliwiających utrzymywa­
ne podłóg w idealnej czys­
tości.
Staranność wykonania daje 

Produkt — według zapewnień 
Producenta — nie ustępujący 
$ niczym jakością wykładzi- 

wytwarzanej przez licen- 
Mawćę z RFN. Nie przeszko

rownictwo — osiągnie się do 
końca roku produkcję 8,5—9 
milionów metrów kwadrato­
wych. Dzięki temu zakładany 
na br. plan produkcji wartoś­
ci 2 mld zł już wykonano — 
i do końca roku osiągnie się 
dodatkowo produkcję wartości 
ponad 2,5 mld zł. W trosce o 
rozwój produkcji rynkowej za 
łoga podjęła zobowiązania war 
tości 550 min złotych.

Produkowana w Lublińcu
ncsssssss

„Siersza” — kopalnia, 
, ^tóra w c»ągu swego życia 

wiała kolejnym pokoleniom
Wiele kłopotów, nagle

S1? symbolem nowoczesności 
Polskim górnictwie. W kopalni 

n^Pr°Waclzono ~ ’ uruchomiono 
fżyli rW°ma ,aty ~ System „S”, 

entrum Zarządzenia, któ- 
itro^7a‘a " sposób ci^Kły reJe- 
i0|( . "Wstko co dzieje się na 
»ożenilapo*ierzchnŁ ustalać *a- 
»iaza„- wybierać optymalne roz-

1,1 itd. w poszczególnych

HUMOR | SATYRA

Podziemna
magistrala

i * łeraz Proszę włączyć 
silnik.

górnicza 
miejscach kopalni umieszczono 
czujniki; przy pomocy teletran­
smisji zebrane dane wędrują do 
Centrum, gdzie są rejestrowane 
przez maśzynę cyfrową. W Cen­
trum są rejestrowane zagrożenia 
gazowe i wodne — rzecz szczegól­
nie ważna dla „Sierszy”. Uzyskuje 
się też w sposób ciągły informacje 
o wykorzystaniu maszyn i materia 
łów o aktualnym stanie wyrobisk.

Osobliwością tej kopalni jest 
czynny od roku tunel podziemny, 
łączący ją bezpośrednio z odbior­
cą jej węgla — czyli z elektrownią 
„Siersza II”. Rozdrobniony węgiel 
wędruje pochyłym wyrobiskiem 
przy pomocy taśmociągu. Separa­
tor elektromagnetyczny, zainstalo­
wany również na dole, wyławia 
metalowe zanieczyszczenia. Cały 
układ urządzeń (są wśród nich 
m. in. taśmowe wagi izotopowe) 
jest powiązany z systemem sieci 
Centrum Zarządzania.'

Magistrala ta okazała się tańsza 
i wygodniejsza od klasycznych spo 
sobów transportowania wę^la i 
jako unikalne rozwiązani', w skali 
światowej cieszy się ogólnym zain 
teresowaniem. _

Warto dodać, że wszystkie urzą 
4 dzenia zastosowane w Centrum są 

polskie. System „S” oznaczony tą

nnją prace magisterskie wści 
siej korelacji z potrzebami 
przemysłu, podobnie rzecz się 
ma z badaniami naukowymi 
prowadzonymi przez instytut. 
Jestem przekonany, iż absol­
wenci naszego kierunku stają 
dobrze przygotowani do pracy 
zawodowej.

— Każdemu z nas na pew­
no po cichu marzy się odkry­
cie jakiegoś nowego związku 
— powiedziała mi studentka 
chemii, Stefania Szymaszek, 
kiedy opuszczałem gmach Col­
legium Chemicum.

wykładzina posiada na spo­
dzie podobną do filcu warstwę, 
która daje dobrą izolację ciepl 
ną i akustyczną (wygłusza ha­
łas o 18 decybeli). Dzięki temu 
nie trzeba w budownictwie 
przed położeniem zewnętrznej 
podłogi kłaść specjalnych 
warstw izolacyjnych, co skra­
ca cykl robót wykończenio- 
wych, dając oszczędność cza-

su, materiałów i robocizny. 
Filcowa warstwa izolacyjna 
wytwarzana jest w Lublińcu 
z odpadów krajowego przemy 
słu przędzalniczego i umożli­
wi zagospodarowanie rocznie 
20—25 ton odpadów, czyli 
wszystkich 
niczych w 
wej.

Tkanina 

odpadów przędzal 
skali ogólnokrajo-

podkładowa powie
kana jest następnie z wierzchu 
trzykrotnie specjalnymi pasta

literą podwójnie, bo symbolem 
„s k rowania” i pierwszą literą na­
zwiska twórcy dyrektora Stefana 
Słupskiego (obecnie realizatora waż 
nych problemów węzłowych gór­
nictwa) — pozwala na szerokie za 
stosowanie automatyzacji wydoby 
cia i transportu węgla, obniża pra 
cochłonność i koszty, zapewnia 
synchronizację wydobycia z zaspo 
kojeniem potrzeb elektrowni. 
„Si‘rsza” stała się wzorem dla łą 
czenia kopalń — podziemnymi ma­
gistralami — z zakładami energe­
tycznymi.

Ponad 50 proc, ciężkich maszyn 
w „Sierszy” to oryginalne krajo­
we maszyny, często prototypy no­
wych rozwiązań, wyposażone w 
wysokociśnieniową hydraulikę. 
„Siersza” stała się niejako poligo­
nem dla Centralnego Ośrodka 
jektowania Konstrukcyjnego 
szyn Górniczych KOMAG.

Sys'4 tany automatyki mogą 

Na­

być
wprowadzone do kopalń wówczas, 
gdy kopalnie prowadzone są pra­
widłowo w sensie eksploatacji i 
mechanizacji — i „Siersza” odpo­
wiada tym warunkom. Na bazie jej 
urządzeń powstają doktoraty. W 
całej Operacji „SYrsza” zaangażo­
wani byli wybitni specjaliści, z pro 
fesorem Stefanem Węgrzynem na 
czele.

Doświadczenia „Sierszy” przej­
mują inne kopalnie. Następną bę­
dzie ,kopalnia „Lenin”; w ciągu 5 
lat kilka innych kopalń otrzyma 
wyposażenie oparte na wzorach z 
„Sierszy”. A do roku 1990 podobna 
automatyzacja wkroczy do wszyst 
kich kopalń na Śląsku. —dowodzą 
twórcy i realizatorzy Systemu „S”.

(PAI)

W pracowni chemii organiczne].
Fot. — H. Kamza

Może jej marzenie kiedyś się 
spełni? Nowoczesna wiedza i 
technika, szybki przepływ in­
formacji naukowych, pozwala 
ją na dokonywanie coraz to 
nowych, frapujących odkryć. 
Najpierw trzeba jednak przy­
swoić sobie odpowiedni zasób 
wiedzy i doświadczenia badaw 
czego. Wiedzą o tym dobrze 
studenci chemii.

TADEUSZ GOLENIA 

mi z tworzywa sztucznego (po 
Uchlorku wnyld), przy czym 
zewnętrzna warstwa jest bez­
barwna. Nadaje to wykładzi­
nie połysk bez pastowania (wy 
starczy ją wytrzeć wilgotną 
ścierką) i dużą trwałość, któ­
rą Instytut Techniki Budowla 
nej w Warszawie ocenił na 10 
—15 lat (Odporność na ściera­
nie i działanie światła) nor­
malnego użytkowania.

Warstwa spodnia, izolująca, 
nasycona jest środkami grzy­
bobójczymi, bakteriobójczymi 
i lateksami. Wykładzina nada 
je się do pomieszczeń zamknię 
tych (odporność na niskie tern 
peratury do minus 5 stopni C) 
w budownictwie mieszkanio­
wym, szkołach, przedszkolach, 
biurach i urzędach — do wszel 
kich pomieszczeń za wyjąt­
kiem łazienek, gdzie panuje 
zbyt duża wilgotność.

Chodzi teraz o to, by rynek 
dostosował się do szybkiego 
tempa produkcji wykładziny i 
jej zwiększonych ilości, co 
przecież leży we wspólnym in 
teresie utrzymania równowa­
gi pieniężno-towarowej. Tym­
czasem dochodzą sygnały o 
niedostatecznej gdzieniegdzie 
ilości kleju do przyklejania 
wykładziny (licencjodawca za 
twierdził trzy rodzaje krajo-
wych produkowanych w
Pionkach — klejów, o nazwach 
Pronakryl-B, Mozalep i Pala- 
cet). Wykładzina oraz kleje 
dotarły tylko do dużych 
miast wojewódzkich, nato­
miast w małych ośrodkach i 
na wsi są nieznane. Przy ukła 
daniu podłogi powinno się też 
używać odpowiedniego zesta-. 
wu narzędzi, szczególnie zao­
krąglonych noży (w rodzaju 
ogrodniczego sierpaka), nie 
mówiąc już o takich wyrafi­
nowanych aparatach, jak urzą 
dzenie do spawania gorącym 
powietrzem, które umożliwia 
idealnie szczelne zespolenie 
płatów wykładziny. Sklepy po 
winny być wyposażone w spe 
cjalne stojaki do sprzedaży 
wykładziny. Duże rulony są 
bowiem bardzo ciężkie. Trze­
ba by też pomyśleć o nasta­
wieniu na wykładzinę punk­
tów usługowych.

KAMIL JEŻEWSKI

Rozwiązanie 

zadania logicznego
1 1 2

x 2 1 2 
2 2 4 

1 1 2 
2 2 4 
2 3 7 4 4

fragmenty najciekawszych.
J/rytyczne podejście do ota- 

czającej nas rzeczywistoś­
ci może być jednym z przeja­
wów aktywności człowieka. 
Chodzi jednak o krytykę uza­
sadnioną, trzeźwą i zdrową. 
Polega ona, moim zdaniem, na 
tym, by wyrażając swe poglą­
dy w formie np. wytykania 
czyichś błędów czy ukazywa­
nia ujemnych zjawisk życia 
społecznego — podejmować je 
dnocześnie próby ich rozwiąza 
nia, polepszenia zaistniałej sy­
tuacji. Innymi słowy — kry­
tyka powinna być twórcza, a 
wtedy jest pożyteczna i nale­
życie rozumiana przez ogół 
społeczeństwa. Nie podoba ci 
się czyjeś postępowanie — jak 
byś postąpił na jego miejscu? 
Co proponujesz? (4111)^ v

ROMAN POTOK
Kościan

Brak odwagi krytykowania 
negatywnych zjawisk jest 

jednym z najbardziej szkodli­
wych elementów naszego ży­
cia. Tymczasem zamieszczenie 
tego rodzaju artykułu, przy 
zupełnym nieomal braku pu­
blikacji zachęcających do kry­
tyki — nie jest moim zdaniem, 
właściwe. Jest to jeszcze je­
den głos, który niejednego 
zniechęci do krytyki (bo a nuż 
to będzie uznane za krytykan­
ctwo). Sam nie jestem pewny;' 
czy niniejszego nie uznacie też 
za krytykanctwo? (4069)

JERZY MINICKI 
Poznań

Ii rytykowanie nie świadczy 
** o aktywności człowieka, 
chociaż zdrowa krytyka, jako 
sprawiedliwy osąd obiektywny 
może być wyrazem znajomoś­
ci zagadnień i zaangażowania 
w działalność podlegającą kry 
tyce i pomocą w wyeliminowa 
niu nieprawidłowości. Aktyw­
ność człowieka przedstawia 
pozytywne zaangażowanie w 
jakąś działalność zawodową 
(naukową, społeczną, charyta­
tywną) powyżej minimum ja­
kiejś normy i osiągania pozy­
tywnych wyników — w prze­
ciwieństwie do potępiania 
wszystkiego co się trafi. To 
właśnie — krytykowanie wszy 
stkiego i wszystkich dookoła 
.— świadczy o bierności i mal- 
kontenctwie. (4096)

WŁODZIMIERZ TETZLAFF 
Poznań

Rzeczowa krytyka dużo mo- 
** że zdziałać, ale często też 

trafia w próżnię. Mam na myś 
li zespół ludzi powiązanych. 
Trzeba być odpornym na nie­

Piąty tom
"Du-dząca głębokie zaintere 

sowanie czytelników po 
wieść — panorama Aleksandra 
Czakowskiego „Blokada”, uka­
zująca w pełni literacki i pu­
blicystyczny talent autora, zai 
mie godne miejsce wśród poś 
więconych Wielkiej Wojnie Oj 
czyźnianej książek radzieckich 
pisarzy — pisze na łamach „So 
wietskicj Rosiji” krytyk Feliks 
Kuzniecow. — Recenzja ta opu 
blikowana została w związku 
z zakończeniem przez pismo 
„Znamia” druku ostatniego — 
piątego tomu powieści.

Literatura o Wielkiej Woj­
nie Ojczyźnianej, o duchowych, 
ideowych i politycznych żród 
łach naszego zwycięstwa wzbo 
gaciła się o jeszcze jeden u- 
twór wymagający uważnego po 
dejścia krytyki — pisze recen 
zent. Czytelnicy — zauważa F. 
Kuzniecow — czytając po­
wieść z baczną uwagą przyjmu 
ją ją przede wszystkim jako 

powodzenia i konsekwentnie 
dążyć do celu. Niejeden dziś 
krytykuje. Ale nie patrzy na 
własne błędy.

Kierownik musi znać swoje 
sprawy. Ażeby go szanowano, 
powinien mieć żelazne zasady, 
jak: punktualny, zawsze trzeź­
wy, opanowany, słowny i bez­
stronny. I tak jak pan redak­
tor P. Zycki słusznie podkreś­
lił, że krytykować mogą zna­
jący sprawę, której krytyka 
dotyczy. (4099)

ANDRZEJ NIEDZIELSKI 
, Mosina

otorem utyskiwań i obga- 
Lti dywan są często sprawy 

tak przyziemne jak zazdrość, 
chęć ukazania kogoś lub cze­
goś w jak najgorszym świetle. 
Ludzie o tzw. ostrym spojrze­
niu nierzadko kierują je w 
nieodpowiednią stronę i spro­
wadzają całą szlachetność kry 
tyki do zwykłego plotkarstwa. 
Większość ludzi krytykujących 
„nałogowo” to typowe odmiany 
obiboków i leni, tyle, że wyga­
danych, którym jest bardziej 
na rękę zająć krytyczne stano­
wisko względem czynów in­
nych, niżli wypowiedzieć o so­
bie samym trafną samokryty­
kę. Tacy ludzie w dużym stop­
niu przypominają mi chytre 
przekupki wystawiające na 
wierzch towar lepszy, a wybra­
kowany kryjące pod spodem. 
Ale też nie można ciągle nu­
rzać się w samouwielbieniu, 
celowo nie zauważając zła. 
Ktoś kiedyś powiedział „Ko­
chaj, ale nie zatracaj poczu­
cia rzeczywistości”. Dlatego 
też nie bójmy się krytyki, gdy 
jest ona niezbędna *i na miej­
scu. (4100)

PIOTR GABRYEL 
Kościan

'To trudna sprawa — roz- 
* strzygnięcie, jakie cechy 

determinują czyjąś aktywność. 
Zgadzam się z jednym: samo 
to, że ktoś krytykuje na pra­
wo i lewo — nie oznacza, że 
dana osoba jest aktywna. Trze 
ba by przyjrzeć się co i jak 
krytykuje, no i czy ogranicza 
się tylko do tego, czy też sa­
ma swą pracą i postawą daje 
jak najlepsze przykłady a u- 
tentycznej aktywnoś- 
c i. (4119)

ZUZANNA KOCIŃSKA 
Ostrów

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.

„Blokady"
dokument tych surowych, bo 
haterskich czasów, analizują 
autorską koncepcję epoki, wy 
jaśniającą — w sposób możli­
wie pełny — źródła naszego 
zwycięstwa i przyczyny tych 
trudności, z którymi nasz kraj 
zetknął się w początkach woj 
ny.

Jeżeli w pierwszych czte­
rech tomach — czytamy w re 
cenzji — Czako wski przy goto 
wywał się do osiągnięcia celu 
wyznaczonego przez tytuł u- 
tworu. starając się ukazać ten 
okres w szerokim, historycz- 
n. m kontekście epoki, to w 
końcowym tomie tego obszerne 
go, wielopłaszczyznowego i z'o 
żonego otworu ukazane zosta 
ły w całej pełni tragedia i hero 
izm oblężonego Leningradu.
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Materiały VII Zjazdu PZPR zakładają osiągani? w przyszłej 5-latce dalszego, ponad 35-procen- 
towego wzrostu artykułów żywnościowych dla potrzeb ludności. W realizacji tego zadania 
główną rolę odgrywać będzie rolnictwo, a warunkiem jego powodzenia jest szybkie i inten­

sywne zagospodarowanie ziemi, wykorzystanie licznych jeszcze rezerw. Są one również w woje­
wództwie pilskim, a sprawy te stanowią przedm lot szczególnej troski władz.

Do dyskusji na temat rekonstrukcji pilskiego rolnictwa i związanego z tym rozwoju hodowli, 
zaprosiliśmy w ramach „Forum” — stałego cyklu „Głosu Wielkopolskiego”: sekretarza KW PZPR 
w Pile — JÓZEFA FOCHTA, wicewojewodę pilś kiego — MARIANA MĄCZYŃSKIEGO, kierownika 
Wydziału Rolnictwa ' Gospodarki Żywnościowej KW PZPR w Pile — TADEUSZA KOZIOŁKA, na­
czelnika miasta i gminy Okonek — CZESŁAWA KUCA, dyrektora PGR Szamocin — ANDRZEJA 
WEBERA oraz przewodniczącego Kombinatu RSP w Dolniku, gmina Krajenka — PIOTRA SOSNOW­
SKIEGO. Z ramienia „Głosu Wielkopolskiego” w rozmowie uczestniczyli redaktorzy: ZOFIA 
DOHNKE i ZYGMUNT ROLA.

ŻYWNOŚĆ

SPRAWĄ

NIE TYLKO
WSI

„GŁOS”: — Wraz z narodzinami woje­
wództwa pilskiego opracowany został per­
spektywiczny program racjonalnego gospo­
darowania gruntami rolnymi. Ma on zapew­
nić s; stematyczny wzrost produkcji żywności, 
przede wszystkim mięsa i mleka. Gdzie wła­
dze wojewódzkie widzą najwięcej rezerw i ja­
kie podejmują działanie dla ich wykorzysta­
nia? •

DECYDUJĄ WARUNKI
J. FOCHT: — Duży nacisk położyliśmy na 

rozwój hodowli. Jest ona jednak determino­
wana szeregiem czynników. Musimy zatem o 
nich powiedzieć. A więc przede wszystkim 
właściwe zagospodarowanie gruntów, odpo­
wiednia struktura upraw, warunki regional­
ne, które ukształtowały pewne tradycje — na 
przykład udział łąk w ogólnej strukturze 
użytków rolnych. Wpływ na kierunki pro­
dukcji rolnej ma także, przemysł regionu. Do­
brze rozwinięty przemysł mięsny dopinguje 
rolnil ów do hodowli bekonów, mleczarski — 
sprzyja rozwojowi hodowli krów. Czynnikiem 
determinującym strukturę zasiewów jest Ja­
kość gleby W województwie pilskim np. nie 
wszędzie można siać buraki cukrowe ze wzglę­
du na niską bonitację. Jeśli ich nie ma — roz­
wija się hodowlę trzody, tam, gdzie są — by­
dła.

M. MĄCZYNSKI: — Dalszy rozwój chowu 
i hodowli zwierząt gospodarskich jest podsta­
wowym zadaniem rolnictwa naszego woje­
wództwa. W następnym pięcioleciu pogłowi.? 
bydła w województwie pilskim powinno 
wzrosnąć o około 17'procent; Jest to zadanie 
minimum. Mamy naturalne warunki dla cho­
wu bydła, posiadamy bowiem duży udział 
trwałych użytków zielonych w strukturze 
gruntów ornych. Planujemy uzyskać więcej 
trzody o 15 procent, a owiec o 17 pro­
cent. Zada’nia te wynikają z gminnych 
programów rozwoju hodowli, opracowanych 
w konsultacji z rolnikami podczas otwartych 
zebrań partyjnych. Chodzi teraz o to, by za 
dania ustalone w tych programach, były przez 
wszystkich zainteresowanych ściśle realizo­
wane. Przede wszystkim gminna służba rolna 
musi poświęcić tym sprawom wnęcej uw’agi. 
musi zapewnić rolnikom skuteczną' nomoc in­
struktażową. zwłaszcza w zakresie żywienia i 
gospodarki paszowej.

„GŁOS”: — Zwiększającemu się pogłowiu 
trzeba zapewnić odpowiednie warunki a zgro­
madzone zapasy pasz umiejętnie konserwo­
wać...

M. MĄCZYNSKI: — Dążymy do pełnego 
wykorzystania ziemi, chcemy doprowadzić do 
takich zmian w strukturze zasiewów, które za­
gwarantowałyby nam znacznie Wyższy niż 
dotychczas noziom produkcji w ogóle, a pasz 
w szczególności. Chcemy osiągnąć to przede 
wszystk:m przez dalsze zwiększenie uprawy 
jęczmienia paszowego oraz areału kukurydzy: 
także na ziarno. Sporo jest do zrobienia w za­
kresie konserwacji pasz, występują bowiem 
duże ubytki w kiszonkach. Nie przestrzegą się 
właściwej technologii. Uważam poza tym. że 
służba gminna oddziałuje w niedostateczhym 
stopniu na poprawę żywienia inwentarza. Pro­
blem racjonalnego żywienia zwierząt bed'> 
przedmiotem zimowego szkolenia specjali­
stycznego rolników.

J. FOCHT: — Mimo iż stale odnotowujemy 
szybsze tempo wzrostu pogłowia bydła niż 
trzody chlewnej, to również trzoda zaczyna 
być przedmiotem większego zainteresowania 
rolników. Wynika to z wysokich cen prosiąt, 
co wpłynęło na zwiększona kontraktację na 
pierwsze miesiące roku 1976. Szybsze tern’'." 
rozwoju bydła, szczególnie młodego bydła 
rzeźnego, w warunkach województwa pilskie­
go podyktowane jest mniejszą pracochłonnoś­
cią tćgo kierunku produkcji. Szczególnie star­
si rolnicy skłaniają się ku hodowli młodego 
bydła, co przynosi im niezłe dochody. Nie bez 
znaczenia sa tradycje Ziemi Nadnoteekiej. 
gdzie ze względu n-a znaczne obszary łąk. no- 
GóAla bydła była bardziej-popularna niż trzo­
dy. głównie w pasie środkowym i północnym 
województwa. ' ;

ZIEMIA W DOBRE RĘCE
T. KOZIOŁEK: — Chciałbym skoncentro­

wać się n? bazie paszowej, na użytkach zielo­
nych, wyłączając tereny w bliskości Noteci.
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W uprawie tych użytków trzeba korzystać z 
baruzo prostych form, takich jak np. pra­
widłowe nawożenie. Mamy teraz dostateczną 
ilość nawozów mineralnych. Większość z nich 
jest jednak niskoprocentowa. Rolnik indywi­
dualny nie ma odpowiedniego sprzętu; aby 
te duże ilości nawozów mógł wysiać, należało­
by zatem popularyzować zespołowe nawoże­
nie użytków zielonych. Z pomocą winny 
przyjść spółdzielnie kółek rolniczych.

„GŁOS”: — Swoją „misję” już one rozpo­
częły.

„„Rozwój hodowfi w województwie pilskim widzimy w budowie farm...”
Fot.: Archiwum

T. KOZIOŁEK: — Oczywiście. Mamy już 
wiele dowodów, że wyręczają one rolnika w 
kłopotliwych dla niego czynnościach. Duży 
jes: ponadto ich udział w przejmowaniu i za­
gospodarowywaniu ziemi. SKR-y nastawia' ą 
się głównie na produkcję trzody chlewnej. Ale 
tę hodowlę opierają na pasjach treściwych, 
nie produkują natomiast własnych pasz na 
przejętej ziemi. Musimy zrobić wszystko. abv 
60 proęent pasz dla swoich ferm, kółka rolni­
cze produkowały we własnym zakresie.

A. WEBER: — Również PGR-y przejmują 
w zagospodarowanie grunty Państwowego 
Funduszu Ziemi. Przejęte ziemie przeznacza­
my na produkcje własnych nasz, dla planowa­
nego rozwoju hodowli. Rozwój tej gałęzi gos­
podarki w naszym województwie widzimy w 
budowie ferm. Dotychczas budowaliśmy fer­
my trzody i bukatów, a obecnie będziemy bu­
dować fermy krów, 3by mieć własny przychó­
wek do bukaciarni. Podstawa bazy paszowej 
dla tych ferm są użytki trwałe, a pasze trze­
ba produkować metodami bardzo nowoczes­
nymi: przez budowć suszarń, które. uszlac'nat- 
'nią te pasze, brykietowanie i granulację. Bo 
w dolinie Noteci nie da się paść, trzeba to 
wszystko wywieźć do tvch właśnie ferm poło­
żonych na jej obrzeżach. Mamy mało ludzi dn 
pracy co zmus«a do szukania nowych‘metod 
pozyskania pasz, wprowadzania nowych tech­
nologii i w produkcji pasz i w produkcji zwie­
rząt.

„GI OS”: — Gmina Okonek należy do przo­
dujących w województwie pilskim, ale na pew­
no nic jest wolna od problemów nękających 
inne gminy W jaki sposób osiąga dobre wy­
niki?

C. KUC; — W naszej gminie również bar­
dzo szybko' następuje przekazywanie gospo­
darstw na skarb państwa w zamian za rentę, 
ale pogłowie* chcemy utrzymać przynajmniej 
na dotychczasowym poziomie. Możemy to uzy­
skać tylko dzięki specjalizacji gosnodarstw. 
Zamierzamy rocznie uzyskać orzynajmniej 500 
sztuk w tuczu bezinwestycyjnym. Liczymy tu 
na Spółdzielnię Kółek Rolniczych, która ma 
już część zawartych umów kooperacyjnych na 
dostawę warchlaków. Ze względu na korzyst­
na warunki chcemy zwrócić uwagę na wzrost 
pogłowia owiec. W planach inwestycyjnych 
SKR jest budowa owczarni na 1000 sztuk. Na 
razie przekazujemy im na te cele budynki 
PFZ, wymagające tylko niewielkiej adapta­
cji. Mamy takie wsie jak Podgaje czy Chwa- 
lirnie,’gdzie są, duże kompleksy zagospodaro­
wanych łąk i na hodowlę w tych wsiach li­
czymy najwięcej.

„GŁOS”: — Jak nam wiadomo, wielu rolni-

/ków twierdzi, że hodowla trzody jest nieopła­
calna...

C. KUC: — Bo prawdopodobnie nieracjo­
nalnie ją żywią. Ziemniaki i pasza treściwa 
w znacznej mierze mogą być zastąpione bura­
kami pastewnymi' i różnymi wysokobiałkowy- 
mi zielonkami. Przy niewielkim nakładzie, pół 
rokj wystarczy, by tucznik osiągnął wagę 
100—120 kg W naszej gminie jest kilka sto- 
łówpk, a żadna nie trzyma nawet jednego tucz­
nika. A przecież kiedy 500 ludzi się stołuje, 
pozostaje w:ele niewykorzystanych odpadków. 
Jest to więc dodatkowa możliwość uchowania 
przy tej okazji około 100 tuczników które zo­
staną wvkarmione prawie za darmo.

P. SOSNOWSKI: — Chociaż nasza spółdziel­
nia ma dopiero 4 lata, zdobyliśmy już także 
trochę doświadczeń. Mamy użytki rolne o naj­
niższej bonitacji w województwie — 1.31. ale 
zagospodarowując PFZ „zmusiliśmy” około 250 
ha do produkcji. Dziś dają odpowiednie plo­
ny^ Niedawno skończyliśmy piąty w tym roku 
zb'-ór traw. Osiągnęliśmy to wskutek inten­
sywnego nawożenia. Warunek: pierwszy po­
kos musi być dokonany do 15 maja. Nam to 
się udało. Osiągamy 120 kwintali siana z hek­
tara. Możemy myśleć o rozwoju hodowli. We­
dług naszych rozeznań. na tych użytkach nie 
można stosować wypasu .tylko koszenie. W 
tym roku przejęliśmy aż 1000 hektarów użyt­
ków rolnych. Wyłania się więc pilna potrzeba 
nowych inwestycji, o których nie myśleliśmy. 
To, co budowaliśmy 4 lata temu, dzisiaj oka­
zuje się za małe toteż zostaliśmy zmuszeni do 
chowu letniego, szałasowego. W ten sposób od­
chowamy 1600 tuczników.

SPECJALIZACJA
I KOOPERACJA

„GŁOS”: — Mamy więc potwierdzenie, że 
racjonalnie wykorzystane warunki naturalne 
ukierunkowują specjalizację...

M. MĄCZYNSKI: — ...i w dużym stopniu 
decydują o przyspieszonym rozwoju hodowli. 
Obecnie posiadamy ponad 90 gospodarstw spe­
cjalizujących się w produkcji bydła mlecz­
nego. żywca wołowego i owiec. Ponadto około 
900 gospodarstw już prowadzi określoną spe­
cjalizację. ale jeszcze nie można ich nazwać 
specjalistycznymi. Dążymy do tego, by stały

się one specjalistyczne. W tych dwóch gru­
pach kryją śię duże rezerwy przyspieszenia 
wzrostu pcgłcAvia zwierząt. Drugą formą, któ­
ra rpożę się do tego przyczynić, jest koopera­
cja. Zajmuje się nią w naszym województwie 
236 gospodarstw czyli 3 procent rolników. W 
przyszłym pięcioleciu chcemy tę' grupę syste­
matycznie powiększać.

„GŁOS”: — Czy te formy współpracy w 
pełni zdają egzamin?

J. FOCHT: — Zarówno specjalizacja jak 
i kooperacja są ważnymi czynnikami zwięk- 
szania hodowli, ale trzeba jeszcze te formy 
doskonalić. To. co dotychczas w tym zakres:e 
s^ę rebi — więcej ma cech handlu niż rzeczy­
wistej współpracy. To są dopiero początki, 
które muszą stworzyć warunki do właściwej 
specjalizacji i kooperacji. Obie te formy wiążą 
się ze sobą, Specjalizacja tworzy określone 
warunki do kooperowania. Zależy nam na tym 
bardzo, ponieważ ta forma działania w znacz­
ny sposób ogranicza wahania koniunkturalne 
w hodowli. Te gospodarstwa, które rzeczywiś­
cie sie specjalizują, odporne są na zmniejsza­
nie z różnvch względów pogłowia.

M. MĄCZYNSKI: — \Gdy mówimy o ko­
operacji — myślimy o związanym z nią wzroś­
cie produkcji. Nie chodzi o przemieszczenie 
pogłowia z jednego gospodarstwa do drugiego 
i utrzymywanie produkcji na dotychczaso­
wym poziomie, ale o wykorzystanie istnieją­
cych warunków pomieszczeniowych i paszo­
wych w gospodarstwach kooperujących ze so­
bą dla zwiększenia produkcji towarowej. Na­
czelnicy gmin muszą ustalać określone olany 
kooperacyjne wielkość produkcji, wynikają­
cej z tych planów i zadbać o pełną ich Reali­
zację.

Z OŁÓWKIEM W RĘKU 
C. KUC: — Specjalizacja jest niewątpliwie 

najlepszą formą podniesienia w krótkim cza­
sie wydajności. Są u nas wsie, które specjali­
zują się czy to w hodowli bydła — jak Pod­
gaje, czy trzody chlewnej — jak Pniewo, czy 
też w uprawie jęczmienia — jak Drzewica. 
Możemy tam racjonalnie wykorzystać sprzęt 
specjalistyczny do bbdowli i uprawy. Ludwik 
Kępski z Pn’’ewa nastawił się na .tucz trzody 
chlewnej: sprzedaje rocznie do 15Ó sztuk i na 
każdej ma 600—800 złotych zysku. Właśnie 
dzięki odpowiedniemu karmieniu, już nie tra­
dycyjnie ziemniakami ale tańszym kosztem — 
burakami , zielonkami. Jego przykład oddziału 
je na sąsiadów. W tej wsi brakuje pastwisk, 
a tucz udaje się. Chcemy rolnikom — hodow­
com pomagać, dostarczając bezpośrednio do 
zagrody materiał hodowlany, pasze treściwe.

węgiel, nawozy. Chodzi o to, by Uw , , 
nika od kłopotliwego załatwiania snra 
się spokojnie zajmie hodowlą, w 
my około 60 gospodarstw, które koo'^ 
SKR-em i przedsiębiorstwami państw 
Początkowo tak właśnie ta kooperacia 0w'’!’1 
dała jak się tu mówiło, że chodziło ’ 
kupno i sprzedaż. Dziś jest już inaczej ‘ *°

„GŁOS”: — Jakie są w tym zakres 
świadczenia gospodarki uspołecznionej?'

A. WEBER: — Uważam, zedobr7o , ,. . . e r°zwii.jąca się współpraca zalezy od pokier * 
nią w gminie. Stamtąd powinniśmy ot°Wa’i’ 
wać Informacje, którzy rolnicy mają 
cjaliżowane gospodarstwa i wytyDow"5Sp€‘ 
do kooperacji z nami. PGR-y zobowiąz^ 
^tedy do dostarczenia rolnikom potrzeb^ 
materiału zarodowego i paszy treści 
własnej mieszalni: oni rewanżują s;ę 
odchowem warchlaków czy cieląt Koo ’ 
cja taka jest możliwa przv wysokiej sp^?' 
zacji rolników indywidualnych. Mamr^13"’ 
nież kooperacyjne związki w zakresie sj0*' 
nictwa pasz.

P. SOSNOWSKI: - W roku ubiegłym 
kśmy z hektara 228 kg żywca, a w 198O ?le‘ 
my osiągnąć 528 kg. Możemy dojść do ?' 
go dzięki kooperacji z członkami nasze; 3' 
dzielni. Zapewniamy im pasze. a oni Lu' 
wują tuczniki na działkach przydomow 
Ponadto wespół z jednostkami usoołecznion 
mi prowadzimy odchów cieląt. W tym rh 
odchowaliśmy ich 1200. Rozwijamy także 
dowlę owiec. Mamy z nich w tym rok' 
2 300 000 złotych czystego zysku.

z
iei

ZIELONE BOGACTWO
J. FOCHT: — Mamy korzystny klimat dla 

rozwoju hodowli. Stworzyły g0 decyzje Dart> 
zawarte w uchwałach XV Plenum KC PZPit 
Potwierdza to powszechna akceptacja progra­
mów rozwoju hodowli. Trzeba jednak pam». 
ać, że są to programy minimum. Im szybciej 

5 efektywniej żachniemy wdrażać te program?, 
tym większe są szanse przekroczeń w latach 
następnych. Będziemy wtedy już startować 
odpowiednio wyższej pozycji.

„GŁOS” — Ogromnie ważnym problemem, 
wiązanym z rozwojem hodowli, jest zagospo. 
darowanie ziem nadnoteckich...

J. FOCHT: — Jest to największe przedsię­
wzięcie inwestycyjne w ramach naszego wo­
jewództwa. Nie waham się przed stwierdzi-- 
niem. że jeżeli prawidłowo zagospodarujemy: 
łąki nadnoteckie. może to być początek „pol­
skiej Holandii”, jeśli idzie o hodowlę. Wyso.. 
kie plony siana i masv zielonej mogą zagwa-. 
rautować wysokie pogłowie. a co za tym idz.t - 
— stworzyć szanse dla rozwoju mleczarstwa! 
i przemysłu mięsnego. Ten temat należy trak­
tować w sposób kompleksowy. Trzydziestu 
pł.ate m.ejsce w kraju w obsadzie bydła r.atWt 
hektar^; to nie jest ną miarę tęgo ambitni- 
go młodego województwa. .... >

M. MĄCZYNSKI; — Z opracowanego pns 
M.nistersfwo Rolnictwa programu zagospoda­
rowania doliny nadnoteckiej wynika, że w 
zrealizowaniu założeń inwestycyjnych uzyska 
się wzrost plonów zielonki z obecnych 351 
kwintali oo 500, co w przeliczeniu na siau 
równa się 100 kwintalom suchej masy. Obsa-i 
da bydła z 58 sztuk na 100 hektarów użytkoz 
rolnych wzrośnie do 200. W związku z tjn 
zwiększy się tow’arow?a produkcja mleka i 
20 min litrów do 74 min. a żywca wołowej 
z 4000 ton do 22000 to-n. . ,

„GŁOS”: — Czyli za lat 10 meże to bye do­
lina mięsa i mleka...

T. KOZIOŁEK: — Te wielkie inwestycje!’ 
persuektywa. na razie musimy robić ws&ysW 
by intensyfikacja produkcji przyniosła K 
najszybciej efekty, aby były one już 
w przyszłym roku. Trzeba więc, by zie 
która przechodzi w ręce państwa, była 
widłowo zagospodarowywana. To 
dużej mierze spoczywa na spółdzielniaci 
rolniczych, które są nośnikiem postępu w
dej gminie.

J. FOCHT: — Omawialiśmy dzisiaj 
rozwoju hodowli w województwie Plls ’ 
przyszłą 5-latkę. Złożyły się nan ,PF % 
gminne, które były przedmiotem dysk 
otwartych zebraniach partyjnych. Frzy 
waliśmy do tych zebrań ogromną wagę- 
dziiG bowiem 0 pełną społeczną aPr. tuaCji 
grarhów’ gminnych. Tylko w ta-Wej . 
w takiej atmosferze można, mowie p 
azeniu przedsięwzięcia. Zależy t° ta 
alizacji nakładów inwestycyjnych, 
jemy, że dla naszego woiewodztwa 
1976—80 wyniosą one 2 400 min z 
zwoli to uzyskać 150 0.00 stanowisk d * 
li. W PGR-ach. które planują na 
nakłady 1 600 min, chcemy u^Lginiac 
miejsc; w kółkach rolniczych i ‘o^tci 
produkcyjnych ma ich przybyć 6 
800 min złotych. ,

W codziennym naszym d7:a‘aniUnfjvwid'ja 
mv rozwój hodowli w gospodarce i J 
nej. Do tych gospodarstw, które ^;erUi( 
dowli specjalizują, prze-de wszysi*- inIJ( 
my materiały budowlane J u. że w n’ 
niezbędnej pomocy. Przewiduje •
stęphej 5-latce budownictwo m ,.czbę s’.: 
gospedarce indywidualnej zWięK .estycy 
nowisk o około 80 000, a nakła . jł 
ne rolników na ten cel vfyn:?s?kAW ziel°n^ 
tych. Do zagospodarowania uW1 . potrze^ 
i zwiększenia produkcji rosim 
są także nakłady inwestycyjne n zjotyc 
Wyniosą one prawie 690 ”Jll‘ klaróW aZ' 
Pozwoli to zmeliorować 9 600 h 
ków zielonych i zagospodarow 

kie

cyjn;e prawie 9 000 ha.
„GŁOS”: — Dziękujemy za ud«:* enia/£ 

sji. Wierzymy, że te ambitne 7^ ‘ pomyś10 
się władzom województwa pil? ' 
zrealizować.

Dyskusję opracowała:



Dzisiaj rewanżowe spotkania Pucharu UEFA

Szansa mieleckiej Stali.
Dzisiaj rozegrane zostaną rewanżowe pojedynki 1/8 pił­

karskiego Pucharu UEFA. Startują w nich dwa polskie zes­
poły: wicemistrz kraju — Stal Mielec i trzecia drużyna 
ubiegłego seżonu — Śląsk Wrocław.
Mielczanie gościć będą , na nego napastnika Petrasa, któ-

własnym boisku bratysławski 
Inter, Drużyna Grzegorza La­
ty pechowo przegrała w ostat 
nich 15 sekundach pierwsze 
spotkanie w stolicy Słowacji. 
Strata bramki, przy równo­
czesnym zerowym koncie miel 
'czan, nieco skomplikowała sy­
tuację. Wyda je się jednak, że 
więcej szans na awans do 
ćwierćfinału rozgrywek o Pu­
char UEFA mają gospodarze 
dzisiejszego pojedynku. Są oni 
zespołem posiadającym w 
swych szeregach kilka indy­
widualności ź Grzegorzem La 
tą i Henrykiem Kaspercza- 
kiem na czele, czego nie moż­
na — z wyjątkiem Jurkemika 
— powiedzieć c jedenastce' In 
teru. W ostatnim ligowym spot 
kaniu drużyna bratysławska 
zremisowała na własnym boi­
sku z Lokomotiwa Koszyce 
0:0 i — jak informuje słowac­
ka prasa — widzowie wyg wiz 
dali swych pupilów. Inter za­
gra dzisiaj bez reprezentacyj-

aw i „Głos“ 
organizatorami 

atrakcyjnego rajdu
Ostatnią tegoroczną imprezą 

samochodową rozgrywaną w 
naszym mieście będzie IV eli­
minacja rajdowych samocho­
dowych mistrzostw strefy pół 
nocno-zachodniej. Odbędzie się 
ona w najbliższą niedzielę, a 
jej organizatorami ' Są Auto­
mobilklub Wielkopolski i re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Półmetek rozgrywek ligi koszykarek

Dobra postawa AZS-u 
Olimpia zawiodła

Dość nietypowo przebiegają tegoroczne rozgrywki ligowe 
koszykarek. Z uwagi na oczekujące reprezentację imprezy 
międzynarodowe na'wiosnę postanowiono przed krótszą niż 
zazwyczaj przerwą rozegrać dwie kolejki spotkań rewan­
żowych. I choć w niedzielę znów będziemy oglądać zespoły 
na boiskach, nic nie zmieni faktu, że jesteśmy na półmetku 
rozgrywek i jest okazja, by dokonać pewnego bilansu posta­
wy poznańskich zespołów.
Ujmując rzecz skrótowo, 

rzec by można, że AZS zasko­
czył nas nadspodziewanie do­
brą postawą, Olimpia zaś rów­
nie nieoczekiwanie złą.

Zaęznijmy od przykrej -nie­
spodzianki. Po zakończeniu 
ubiegłorocznych rozgrywek li­
gowych sporo nisało się w pra 
sie o tym zespole, niemal wy­
łącznie pozytywnie. Wskazywa 
no niedwuznacznie, że w przy­
szłości właśnie gwardzistki bę 
dą tym zespołem, który spełni 
oczekiwania Kibiców w naszym 
mieście. Przed rozpoczęciem te 
gorocznej edycji ligi nic się w 
tym względzie nie zmieniło. 
Olimpia została kreowana na 
pozycję „liderek Poznania’', 
choć jej występy w spotka­
niach poprzedzających mecze 
mistrzowskie bynajmniej tego 
nie potwierdzały. Spotkania li­
gowe dość brutalnie zweryfi­
kowały prognozy. Z pozycji li­
derek naszego miasta gwar­
dzistki stoczyły sig na miejsce 
jednego z outsiderów ligowej 
tabeli.

Inauguracja rozgrywek była dla 
Olimpii nawet korzystna. Szybko 
jednak okazało się, że dwa zwy­
cięstwa nad beniamlnkiem ligi — 
C’"rnvni Szczecin nie mo-a b”ć 
miernikiem wartości zespołu. Po 
tych meczach nastąpiło pasmo po­
rażek przerwane raz sukcesem nad 
AZS-em Warszawa. Przysłowiowa 
czara gorvczy przelała się jednak 
— gdy Olimpia musiała dwukrot­
nie uznać wyższość drugiego he- 
niaminka ligi — AZS-u Lublin. Co 
gorsza, większy niepokój od uzy­
skiwanych rezultatów budził Styl 
prezentowany przez koszykarki. 
Gra bez koncepcji w myśl zasady 
„zobaczymy co z tego wyjdzie”, 
schematyczne akcje prowadzone w 
ślimaczym tempie, ospała gra w 
obronie, wreszcie fatalna dyspo­
zycja strzelecka. Zaznaczmy że z 
rozważań wyłączamy w równej 
mierze sensacyjne co cenne zwy­
cięstwo nad Polonia, ponieważ jer 
den mecz nie może w rnaczacv 
sposób wpłynąć na ocenę całej 

ry nadal leczy kontuzję.
Licząc na awans Stali, by­

najmniej nie uważamy, iż Sio 
wacy będą łatwym przeciwni­
kiem. To dość dobry i wyrów 
nany zespół, którego lekdewa 
żyć nie wolno. W dodatku for 
<ma stalowców. jaką orezento- 
wali ostatnio w meczach ligo­
wych j w rozgrywkach Pucha 
ru Polski (zwycięstwo oo do­
grywce z drużyną klasy wo­
jewódzkiej Włókniarzem Łódź 
1:0), budzi pewien niepokój.

Jak na ironię lepiej spisywał się 
na finiszu jesieni wrocławski 
Śląsk. Grając bez sześciu zawod­
ników pierwszego zespołu poko­
nał w Bytomiu groźne na włas­
nym boisku Szombierki 3:1, a po­
tem zdecydowanie wygrał w me­
czu o Puchar Polski w Gdyni z li 
derem północnej grupy II lig' — 
Arką aż 4:1 (przy okazji prostuje­
my niezręczne sformułowanie ja­
kie zakradło się do opublikowane 
go przez nas w miniony ponie­
działek tekstu dotyczącego spot­
kań Pucharu Polski — rzecz w 
tym, iż wśród ćwierćfinalistów 
tych rozgrywek znalazł się oczy­
wiście również i gdański Stocznio 
wiec). Mimo to szanse wrocławian 
na awans do 1/4 Pucharu UEFA 
są tylko teoretyczne. Po przegra­
nej 1:2 u siebie w meczu z czo­
łowym zespołem angielskim — Li- 
rerpoolem liczymy tylko na niezłą 
grę Polaków i honorowy rezul­
tat.

A oto ■ zestaw pozostałych 
pojedynków (w nawiasie wy­
niki pierwszych meczów): Va- 
sas Budapeszt — CF Barcelo­
na (1:3), AS Roma — FC Bru- 
ges (0:1), Lewski-Spartak So­
fia — Ajax Amsterdam (1:2), 
FC Porto — Hamburger SV

rundy, a i tak czas dopiero poka- 
że, czy był to wyłącznie efeme­
ryczny wzlot, czy też przełomowy 
punkt, od którego roepocznie się 
marsz w górę.

Co jednak wpłynęło na ta­
ką, a nie inną postawę Olim­
pii w pierwszej rundzie roz­
grywek. I tu wracamy do po­
czątku niniejszych, rozważań. 
Naszym zdaniem nadmiar po­
chlebnych recenzji o zespole 
przyniósł odwrotny niż się spo 
dziewano efekt. Zawodniczki 
drużyny o której niesłusznie 
pisano w samych superlaty­
wach uwierzyły, że są już tak 
dobre, że nie muszą trenować 
z pełnym zaangażowaniem. 
Skutek tego jest dla zespołu 
przykry — przedostatnie 
miejsce w ligowej tabeli.

O byt Olimpii w I lidze je­
steśmy spokojni* Ma ona ko­
rzystny układ spotkań (mecze 
w Poznaniu z Czarnymi i 
AZS-em Lublin). Przykre jest 
jednak to, że zespół, któremu 
stworzono bardzo dogodne wa 
runki ku temu by grać do­
brze, zajmie w lidze chyba do 
piero 8 miejsce.

Gdyby porównać warunki, 
jakie posiadają dziewczęta z 
Olimoii i AZS-u, śmiało moż­
na stwierdzić, że te ostatnie 
grają w koszykówkę dla idei. 
Istotne i sympatyczne, że ro­
bią to, dobrze. Zespół ska­
zany przed rozgrywkami do 
pełnienia roli przysłowiowego 
kopciuszka, wywalczył 10 z wy 
cięstw. co pozwoliło mu upla­
sować sie na wysokiej czwar­
tej pozycji. Trzeba stwierdzić, 

• że gdyby akademiczki wygra­
ły 12 meczów, nie byłby to 
żaden przypadek. Niepotrzeb­
nie przegrano spotkanie ze Sto 
milem na własnej sali, a rów­
nież wywiezienie jednego punk 
tu z Warszawy ze spotkań z 

(0:2), Torpedo Moskwa — Dy­
namo Drezno (0:3), Spartak 
Moskwa — AC Milan (0:4).

A. K.

Sędzia Bogdan Hirsch 
o czerwonych kartkach 

dla reprezentantów
Stoczniowiec Gdańsk pokonał w 

minioną niedzielę na własnym 
boisku w spotkaniu 1/8 finału pił 
karskiego Pucharu Polski Łódzki 
Klub Sportowy 3:0. Podczas tego 
pojedynku sędzia usunął z boiska 
za niesportowe zachowanie dwóch 
zawodników gości, reprezentantów 
Polski — Mirosława Bulzackiego i 
Jana Tomaszewskiego. Arbitrem, 
który prowadził mecz Stocznio­
wiec — ŁKS był Bogdan Hirsch 
z Pozrtania. Oto jego krótki ko­
mentarz do wydarzeń na boisku:

— Do momentu utraty pierwszej 
bramki przez łodzian zawody to­
czyły się w sportowej atmosfe­
rze. Potem gra stała się nerwo­
wa. chaotyczna. Jan Tomaszewski 
zaczął głośno komentować moje 
decyzje. Dwnukrotnie ostrzega­
łem ęo, że zostanie za to ukara­
ny. W 78 minucie podyktowałem 
rzut wolny bezpośredni przeciw­
ko ŁKS-owi w odległości 25 me­
trów od bramki łodzian. Bulzacki 
umyślnie i złośliwie kopnął piłkę 
z kilku metrów, tak że silnie ugo­
dziła mnie w pierś. Za to usuną­
łem co z boiska. Komentuiącemu 
— mimo wcześniejszych ostrzeżeń 
— te decyzje i kilka następnych 
Tomaszewskiemu pokazałem żółtą 
kartkę. Bramkarza łodzian usuną 
łem z boiska w 86 minucie. Przed 
.wykonaniem rzutu rożnego nrzez 
Stoczniowca w demonstra cv’ny 
sposób machataT rekami, śmiejąc 
sie złośliwi**, kwestionował słusz­
ność decvz’« podyktowania rzutu 
rożnego i strony boiska, z której 

bvć wykonywany. Tómaszew 
«ki zachowywał sie nagannie tak 
że pn zakończeniu mmii. zarzuca 
łac mi miedzy ?nnvmi. ż- prowa 
dziłem snoH^nie w stanie nie­
trzeźwym. (ad)

AZS-em nie przekraczało moż 
liwości zespołu.

AZS w porównaniu z ubie­
głym sezonem zwiększył czę­
stotliwość i intensywność tre­
ningu, czego efekty są widocz 
ne. Pisząc o grze akademiczek 
nie można się ustrzec wymie­
nienia kilku nazwisk zawodni­
czek, które mają decydujący 
wpływ na postawę zespołu.

A więc przede wszystkim Elżbie­
ta Gumowska. Nie ma przesady w 
stwierdzeniu, że od jej gry zależy 
postawa drużyny. Dzięki dużej in­
tuicji i bardzo dobremu przeglą­
dowi sytuacji, reżyserka większo­
ści poczynań akademiczek zawsze 
wybiera optymalny wariant prze 
prowadzertia akcji. Jeśli dodamy 
do tego dobrą szybkość, dynami­
kę, ogólną sprawność fizyczną i 
celny rzut otrzymamy obraz za­
wodniczki, która nie zawiodła w 
żadnym z 18 spotkań pierwszej 
rundy.

Biorąc pod uwagę poczynione w 
ostatnim okresie postępy, na dru­
gim miejscu wymienić trzeba Elż­
bietę Ziętarską. Warunki fizyczne 
predestynują ją do odgrywania 
znaczącej roli w poczynaniach pod 
tablicami i Ziętarska czyni to do­
brze. Zawodniczka ta może grać 
jeszcze lepiej, lecz sama musi te­
go chcieć. Podstawowym warun­
kiem jest właściwe podejście do 
treningu.

Maria Jóźwiak gdy ma „swój 
dzień” potrafi wespół z Gumow­
ską tworzyć akcje, wobec któ­
rych przeciwniczki są bezradne. 
Rzecz w tym. że koszykarka ta 
obok świetnych występów miewa 
też meczę słabe. To samo rzec by 
można o Haberowej. Równo i na 
dobrym licowym poziomie grają 
Jergen i Michałowska. Akademicz­
ki zyskały w prasie centralnej mia 
no. zespołu groźnego, zdolnego do 
spłatania niespodzianki najlep­
szym. Teoretycznie korzystny 
układ gier w drugiej rundzie po­
zwala mieć nadzieję, że podopiecz­
ne trenera Wiśniewskiego utrzy­
mają miejsce w czołówce ligowej 
tabeli.

Na zakończenie dwa zdania 
o koszykarkach Lecha. W roz­
grywkach II ligi nie poniosły 
one żadnej porażki, co pozwą- 
la przypuszczać, że w przy­
szłym sezonie wrócą do I li­
gi. Odnotować należy też po­
wrót do drużyny Stróżynowej, 
na której dobrą grę liczy nie 
tylko trener klubowy, lecz 
także opiekun reprezentacji — 
Z. Olesiewicz.

WIESŁAW ŁUCZAK
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KOMUNIKAT
WYDZIAŁ FINANSOWY URZĘDU MIEJSKIEGO W POZNANIU 

informuje, że z dniem 1 stycznia 1976 roku — ulegają zmianie numery 
rachunków bankowych Wydziału w V Oddziale NBP w Poznaniu. 
W związku z tym uprasza się wszystkich zainteresowanych o dokonywanie 
wpłat z dniem 1 stycznia 1976 roku na podane niżej numery rachunków

§ *5 *f5 u
5 11

w V Oddziale NBP w Poznaniu :

— Lp

1

. Nazwa posiadacza 
rachunku

2

Numer 
dotychczasowy

3

Numer 
obowiązujący 
od 1.1. 1976 r.

4

Rodzaj wpłat

5

-5

5 i*
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1. Urząd Miejski 
w Poznaniu 
Wydział Finansowy, 
pl. Kolegiacki 17

1231-94.2-5457

i

63050-1111-224 Podatek od nabycia praw 
majątkowych, opłata 
skarbowa, grzywny 
karne — skarbowe.

§ ;

*

•

z

Urząd Miejski 
w Poznaniu 
Wydział Finansowy, 
Ekspozytura 
Stare Miasto, 
ul. Libelta 16/20

1231r94.2-5473 63050-1225-224 Wpłaty dokonywane do 
budżetu przez przedsię­
biorstwa państwowe i 
spółdzielnie budżetu te­
renowego oraz przez in­
dywidualnych dłużników 
Skarbu Państwa.

5

2. 1231-94.2-5659 63050-2349-224 Podatki i opłaty z wy­
jątkiem wymienionych w 
pkt. 1 — od płatników 
i podatników mających 
siedzibę działalności lub 
zamieszkania na terenie 
dzielnicy Stare Miasto.

s5 1
s

3. Urząd Miejski 
w Poznaniu <
Wydział Finansowy, 
Ekspozytura 
Nowe Miasto 
ul. Zagórze 15

1231-94.2-6006 63050-4125-224 Podatki i opłaty z wy­
jątkiem wymienionychw 
pkt. 1 — od płatników 
i podatników mających 
siedzibę działalności lub 
zamieszkania na terenie 
dzielnicy Nowe Miasto.llllllllllllllllllllll

4.

/

Urząd Miejski 
w Ęoznaniu 
Wydział Finansowy, 
Ekspozytura 
Grunwald, 
ul. Matejki 50

1231-94.2-5928 63050-3708-224 Podatki i opłaty z wy­
jątkiem wymienionych w 
pkt. 1 — od płatników 
i podatników mających 
siedzibę działalności lub 
zamieszkania na terenie 
dzielnicy Grunwald.

= 1

5. Urząd Miejski 
w Poznaniu, 
Wydział Finansowy, 
Ekspozytura Jeżyce 
ul. Słowackiego 22

'1231-94.2-5700 63050-2626-224 Podatki i opłaty z wy- 
' jątkiem wymienionych w 
pkt. 1 — od płatników 
i podatników mających 
siedzibę działalności lub 
zamieszkania na terenie 
dzielnicy Jeżyce. —W

6. Urząd Miejski 
w Poznaniu 
Wydział Finansowy, 
Ekspozytura Wilda 
ul. Gw. Ludowej 45

1231-94.2-5810 63050-3216-224 Podatki i opłaty z wy­
jątkiem wymienionych w 
pkt. 1 — od płatników 
i podatników mających 
siedzibę działalności lub 
zamieszkania na terenie 
dzielnicy Wilda.
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iili 7. Urząd Miejski 
w Poznaniu 
Wydział Finansowy, 
Dział Egzekucyjny 
Ekspozytura 
— Stare Miasto 
Ekspozytura 
— Nowe Miasto 
Eksoozytura 
— Grunwald 
Ekspozytura 
— Jeżyce 
Eksoozytura 
— Wilda

1231-96.70-5658

1231-96.70-5992

1231-96.70-5920

1231-96.70-5764

1231-96.70-5776

63050-2336

63050-4082

63050-3681

63050-2945

63050-3069

Rachunki byłych Skar­
bowych Urzędów Komor 
niczych, na które nale­
ży przekazywać opłaty 
komornicze i koszty egze 
kucyjne.

6167-K1 
----------------- ------------------

w—

O Samochody
Sprzedam tanio Moskwi­
cza 400, na chodzie Fhęk- 
na 8 b, 31638g 
Kupię Volkswagena 1300, 
lub Zastavę 750. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31696g.
Trabanta 601, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31712g.
Sprzedapi Zastavę 750. Ce 
na 62.000. Durski, Kordec 
kiego 22a. 31798g
Skodę rocznik 1974 sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33149g.
Sprzedam Skodę RTS 8 t. 
oryginalna wywrotka. Po 
znań, Lodowa 10 m. 5.

33015g
Sprzedam silnik Warsza­
wa typ S 21. Adres wska- 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33151g.

9 Nieruchomości
Rawicz Sierakowo — sprze 
dam działkę budowlaną. 
Rawicz, telefon 23-82. 
____ _____________  1562p 
Kupię dom — może być 
w surowym stanie lub 
działkę przy trasie E-8 
Poznań — Września Syl­
wester Hedzielski, Gieęz, 
63-012 Dominowo. 31508g
Kupię parcelę uzbrojoną 
przy tramwaju. Oferty z 
ceną „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 31577g.
Kupię dom jednorodzin­
ny lub mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 31586g.
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem i przyległą 
działką 5.000 m! — przed­
mieście Gniezna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31752g.

Instytut Technologii Elektronowej 
przy N. P. C. P.

02-668 Warszawa, Al. Lotników 32/46,

PILNIE ZAKUPI
laboratoryjną prasę przetłoczną 

do tworzyw

z płytą roboczą podgrzewaną

Bliższych informacji dot. wymaganych 
parametrów technicznych prasy, udzieli 
Zakład F-5 I. T. E., tel. centr. 43-70-01, 
w. 334.

Ew. oferty pisemne prosimy kierować 
pod adresem Instytutu. 2735-K2

H Matrymonialne
Dwie panny lat 26 1 28, z. 
wyższym wykształceniem 
technicznym, materialnie 
niezależne, z mieszka­
niem i gotówką, bez nało 
gów, miłego usposobie­
nia, domatorki — pozna­
ją w celu matrymonial­
nym odpowiednich Kawa 
lerow lat 26—31, najchęt­
niej aosolwentów poli- 
tecnniki, przystojnych, 
wysokich, z samochoda­
mi lub oez. Poważne ofer 
ty z fotografią „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31276g

Panna, wyższe wykształ­
cenie, pogodnego usposo­
bienia, wszechstronne za­
interesowania — pozna 
kulturalnego, wykształco­
nego pana do lat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty - 
„Prasa”,, Grunwaldzka u 
dla 31695g.

Emerytka wdowa, późna 
kulturalnego, starszego pa 
na, ze średnim wykształ­
ceniem, w celu matrymo 
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31592g

kawaler lat 34, wzrostu 
163' cm, pracownik 
ny — pozna pannę ju 
wdowę z mieszkanie. 
Cel matrymonialny.ty „Prasa”, 'Grunwaldzka 
19 dla 31730g.
Kawaler technik lat & 
dobrego charakteru ~ 
zna miłą pannę z sie­
kaniem. Cel 'mairym^ 
nv. Oferty „Prasa’, W"1 
waldzka 19 dla 317318^

Pan stanu wolnego, 34-let- 
ni, przystojny, brunet — 
pozna panią do lat 31, z 
mieszkaniem, mile widzia 
na nauczycielka. Zdjęcia 
mile widziane, zwrot i dy 
skrecja zapewnione. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31602g,________
Wdowa o dobrej prezen­
cji, niezależna, własne 
mieszkanie — pozna pra­
ktykującego katolika, od 
48—56 lat. Cel matrymo­
nialny. Tylko szczegółowe 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31606g

Rozwiedziony nie 
snej winy, lat M. ę 
160 cm — P°zn rpima- lub rozwiedzioną, uj pra 
trymonialny. Oferty 
sa”, Grunwaldzka w 
31737g_______ _______ —-
Inżynier 27-letni. 
ny, z braku odpowie^ 
nich znajomości p - t 
dną i zgrabną pannę, P 
nie z wyższym wy* 
ceniem, materlfrvmonial 
zależną. Cel fo-
nv Poważne oterij 

sa”. Grunwaldzka
31743g.

Panna czterdziestoletnia, 
wysoka,, studia, pozna od 
powiednlego pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31685g.
Panna lat 38, przystojna, 
posiadająca wyższe wy­
kształcenie, mieszkanie — 
pozna kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Vra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Podchorąży IV r0^n^do 
znalat 25, materialnej 
leżną. Zdjęcia jjiainy. 
ne. cel ma
Oferty - »p^st7kg. 
waldzka 19 dla 
--------—------- - i xui
Samotni! znaPturalne nawiązanie 
mości — zape Jutrze6' Matrymonialne •• j ui. 
ka”. 81-963 Gdym z. 
Migały ^jJJjacje " 
towa 105'10 zł W znacz* <• 17J5.k!
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USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
W POZNANIU

^aklad Remontu i Dozoru Akumulatorów, 
Oddział nr 4 w Wałbrzychu,

ulica Barbary nr 1

zawiadamia, że

świadczy usługi w zakresie
L

Ł

3.

Dostawy, montażu i formowania ba­
terii stacyjnych.
Dostawy i formowania baterii tele­
technicznych.
Dostawy, montażu i formowania ba­
terii trakcyjnych do wózków aku­
mulatorowych.

ŚWIADCZYMY USŁUGI

NA TERENIE WOJEWÓDZTW:

gorzowskiego, jeleniogórskiego, ka­
liskiego, legnickiego, leszczyńskiego, 
opolskiego, sieradzkiego, wałbrzy­
skiego, wrocławskiego i zielonogór-
s kiego. 2745-K2

Przetargi
Zakłady Chemiczno - Farmaceutyczne „Farma- 
poi” Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul. św. 
Wojciecha 29, skr. pocztowa 138, nr kodowy 
50-987 — ogłaszają

PRZETARG na codzienne usługi transpor­
towe w roku 1976, > pojazdem mechanicz­
nym (samochodem ciężarowym z podnoszo­
ną skrzynią, ewent. z przyczepą) z przynaj­
mniej 1 pracownikiem fizycznym — łado­
waczem, do przewozu węgla przemysłowe­
go ze składowiska do kotłowni, wywozu 
śmieci i odpadów oraz przewozu materia­
łów zaopatrzeniowych i gotowych wyro­
bów. \

Oferty uprasza się składać w terminie dni 
czternastu od daty ukazania się ogłoszenia w 
zalakowanych kopertach, z podaniem marki po­
jazdu i ceny usługi.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne 
koncesjonowane.

Otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu po ogłosze­
niu.

Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny. 6392-K1
P. P. „Polmozbyt” w Poznaniu, ul. Gorysława 9, 
podaje do wiadomości publicznej, że 14 dnia 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia — 
odbędzie się w świetlicy przedsiębiorstwa, adres 
jak wyżej, o godz. 11 —

PRZETARG samochodu marki STAR A 25 
— nr silnika 48968, nr podwozia 102449. 
Cena wywoławcza 51.000,— zł.

0 kupno w/w samochodu ubiegać się mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej tytułem rę­
kojmi, na konto bankowe NBP IV O/M Poznań 
nr 1221-6-40 94, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Wymieniony pojazd można obejrzeć w na­
szym przedsiębiorstwie w sobotę, od godziny 
9-11.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

UWAGA! P. P. Polmozbyt nie odpowiada 
z tytułu gwarancji rękojmi za wady fizyczne 
sprzedanego samochodu. 6280-K1

zawiadamia, że dotychczasowy numer 
konta bankowego 1220-6-3014

ZOSTAJE ZMIENIONY na:

NBP ni Oddział w Poznaniu B3034-26
6406-K1

Sprzedaż
Sprzedam magnetofon — 
ZK-246 plus 16 taśm (13.000 
zł). Poznań, ul. Świdnic­
ka 5. 3®437g

Sprzedam Fiata 125p - 1300 
MR 75 za bony PeKaO. 
Odbiór zaraz. Kupię bony 
PeKaO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 325O4g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3, Winogrady 
— za bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31815g.

Sprzedam prasę ślimako­
wą do przerabiania gliny 
i szamotu oraz różne for­
my do kształtek szamoto­
wych dla przemysłu elek­
trotechnicznego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka# 19 
dla 32459g.

Sprzedam mo<tor Durad 
500, dO’brym stanie. Ra­
wicz, Dąbrowskiego 25 —
Mazur. 32468g
Sprzedam nową maszynę 
do pisania produkcji RFN 
średnią, walizkową, cena 
8.500. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32486g.
Telewizor „Szmaragd” — 
okazyjnie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32497g.
Skóropodobne, różnokolo­
rowe skaye prod. USA, ka 
letnikowi sprzedam. Po­
znań, Słowiańska 24 A m.
1, po 20. 325O8g
Sprzedam krzesło typu 
KB-2 do stanowisk pracy 
normalnej dla osób z u- 
sztywnionym wyprostnie 
stawem biodrowym. 
Gwiaździsta 22 m. 4.

32S19g
Sprzedam pianino i skrzyp 
ce (dobre). Poznań, Swier 
czewskiego 130 d m. 5. St.
Krawczyk. 32536g
Pianino Calisia Menuet 
jak nowe, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32589g.
Sprzedam 30 m! mozaiki 
dębowej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32625g.

Sprzedam kanapotapc^an, 
dwuteowniki, kocioł c. o., 
grzejnik żebrowy, okno 
skrzynkowe, drzwi zew­
nętrzne oszklone. Kupię 
grys. Wyżyny 45. 32648g
Sprzedam piękny, nowy 
dywan, 20.000 zł oraz 2 u- 
żywane łóżka. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32658g.
Sprzedam nowy kożuch 
męski, obszerny. Poznań, 
ul. Mostowa 29 m. 5.

32664g

0 Samochody
„Cadillac - Flectwood” — 
sprzedam. Wiadomość: No 
wa Sól, Słoneczna 11, tel.
23-07. 2702-K2

Tanio sprzedam Opla — 
rocznik 1939, dobrym sta­
nie. x Tel. 514-13 w godz. 
16—17. 32456g

Kupię Wartburga po ma­
łym przebiegu. Włodzi­
mierz Głowacki, 63-323 Ku 
charki, woj. kaliskie.

• 32462g

Sprzedam Nysę 501. J. Szu 
kała, Szamotuły, Szczu- 
czyńska 43. 32513g
Sprzedam Ford Cortina 
Combi w idealnym stanę. 
Krańcowa 67 m. 1. 32583g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju na o- 
kres 1-—2 lat. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
324 44g.

Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
— Wydział Pielęgniarstwa wr Poznaniu, 

ul. Mostowa 6, telefon 599-20 i 596-26
zawiadamia, że przyjmuje do dnia 1. II. 76 r.

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny rozpoczynający się w lutym 1976 r

Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 2 lata.
Możliwość uzyskania stypendium żywieniowego, a dla za 

miejscowych mieszkanie w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie szkoły śred­

niej, dobry stan zdrowia, wiek 17—35 lat.
Do podania należy dołączyć świadectwo dojrzałości lub

świadectwo ukończenia szkoły średniej. 6217-K1

Warszawę M-20 w ideal­
nym stanie — sprzedam. 
Strzelno, tel. 377 . 32©5Cg
Sprzedam do Fiata 125 p 
nową oponę, chłodnicę 
1300, tylną s^bę, nagrzew 
nicę, bak do nenzyny. Tel. 
584-72 do godz. 14. 32657g

Wrocław — 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, stare bu­
downictwo, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty: Wrocław, Pauliń- 
ska 11 m. 3, Pilachowski.

. 27O0-K2

Zamienię M-3 w Pile ną 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, Hetmańska 52 m. 80. 
866WS

0 Lokale
Zamienię pokój, kuchnię 
w Poznaniu na mieszka­
nie w Lesznie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33150g.
Sołacz! Mieszkanie M-2 — 
wynajmę na 3 lata. Płatne 
z góry. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32882g.
Mieszkanie własnościowe 
M-3, M-4 natychmiast ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32343g
Rataje — pokój nieume- 
blowany, kuchnia, łazien 
ka wynajmę bezdzietne­
mu małżeństwu na rok. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1560p.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pilnie po 
koju, najchętniej Zabiko- 
wo — Dębiec. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
31698g.

Stargard Szcz. — M-2, no­
we budownictwo — żarnie 
nię na podobne lub wię­
ksze w Ostrowie Wlkp. 
Wiadomość: Władysław
Pastuła, Os. Kopernika 
7 H m. 7, 73-110 Stargard
Szcz. 3168~g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju na o 
kres 1 roku. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31706g.

Przyjmę pana na pokój.
Głuszyna 20 A. 31717g
Pracujący, poszukuje nie 
krępującego pokoju. Tel. 
78-22-09, godz. 14—15 
___________________ 317?5g

Pani poszukuje pokoju z 
kuchnią, lub używalnoś­
cią kuchni. Należność ure 
guluję w/g uzgodnień, za 
dłuższy okres z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31741g.
Dla córki (członka spół­
dzielni), wynajmę pokój, 
chętnie pusty, w kultu­
ralnym domu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31751g.

Małżeństwo bezdzietne wy 
najmie pokój do lipce?. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 32449g.

Kupię mieszkanie M-2 lub 
M-3 względnie wynajmę 
na czas określony w Lesz­
nie. Wiesława Stachurska 
59-100 Środa Wlkp., plac 
Wolności 5 m. 2. 32454g

Małżeństwo bezdzietne — 
pracujące i uczące się 
(członkowie SM) poszuku­
je pokoju, najchętniej na 
Osiedlu Warszawskim. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32467g.

Poszukuję pokoju. Tel. 
444-55, wewn. 5, w godz.
9—14.30. 32420g
Pracująca poszukuje jed- 
nośobowego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32439g.

0 Matrymonialne
Szatynka, niebrzydka,
zgrabna, 48-letnia, mate­
rialnie niezależna, wy­
kształcenie średnie, po­
zna pana w tym samym 
wieku, ze średnim wy­
kształceniem, zamieszkałe 
go w Poznaniu. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”', Grunwaldzka 19 dla 
31593g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny — 5 pokoi, kuch 
nia, łazienka, c. o., do­
mek gospodarczy, 500 m! 
działka w Szczepankowie. 
Warunek: mieszkanie M-5 
lub 2 mniejsze. Oferty — 
„Prasa”,* Grunwaldzka 19 
dla 31595g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami w o- 
kolicy Poznania (możli­
wość hodowli) w rozlicze­
niu mieszkanie, własnoś­
ciowe M-4, M-5. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 316O8g.

Sprzedam 0,5 ha ziemi o- 
grodniczej przy graijicy 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31718g

Sprzedam parcelę budow­
laną przy Botaniku Ofer 
ty ,.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31719g.,

Cyklinowanie 1 lakierowa 
nie parkietów, polecam. 
Os. Plewiska, ul. Świetli­
cowa 30, kod 60-132.

31fi2lg

Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31739g.

Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do korzystnej spół . 
ki. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31744g.
Anteny telewizyjne insta 
luję. Tel. 599-09, godz, 
8—15. 31624g
Kto wykona nakrycie na 
siedzenia dla „Dacii”. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19. dla 31584g.
Gruzu betonowego więk­
szą ilość — oddamy bez­
płatnie. Poznań, ul. Pa-
miątkowa 28. 3179Og

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 67-55-70 —

Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie, ulica 
Przemysłowa 2 — ogłaszają

PRZETARG na wykonanie remontu kapi- 
talnego sprężarki WS-100.

Szczegółowych informacji w/w sprawie udzię- 
'^ówny Mechanik ZPP Czarnków, telefon 
^-71, wewn. 240.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
ca państwowe, spółdzielcze i prywatne.
,Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
cih ogłoszenia przetargu.

0godzin6 °^er^ nas^P^ w dniu następnym 
^Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wybo- 
j . ren^a i unieważnienie przetargu bez po-

nia przyczyn. 2703-K2

OPera im- st. Moniuszki w Pozna- 
9 - o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
ykonanie i montaż:

• Lamp stojących na zapleczu gmachu •
2 7 Szt> 8 - .

uamp stojących na tarasie

Sprzedam samochód oso­
bowy Moskwicz 407 oraz 
silnik Opel Olimpia. Ry­
szard Grześkowiak, Brze­
ziny, 63-022 Słupia Wiel­
ka, gmina Środa Wlkp.

32474g

Poszukuję samodzielnego 
komfortowego pokoju, Je 
życe, lub śródmieście. 
Dzwonić po godz. 17, tel.

Pan pracujący, niepalący 
poszukuje pokoju przy ul. 
Dzierżyńskiego — Hetmań 
ska lub okolice. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32477g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący, 3-

Sprzedam ogrodnictwo 0,5 
ha, w tym 4 szklarnie i 
nowy dom. Dzwonnik — 
Łódź, ul. Chocianowicka

Koczorowski. 31164g

83. 2636-K2 Zakład malarski. Telefon

458-89. 31799g

Warszawę M-20 w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Traugutta 25 m. 32, po

Małżeństwo oczekujące 
dziecka, poszukuje poko­
ju z używalnością kuch­
ni. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla ■31808g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju z kuch 
nią lub z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32496g.

pokojowy kuchnią,
przedpokój, łazienka, ca­
łość podpiwniczona, c. o. 
Zdzisław Nowak, Gniezno, 
ul. Rubież 1 m. 1, za Osie, 
dlem Tysiąclecia. I521p

Zguby 0 Różne
603-61, Płokarz. 31070g

godz. 15. 32487g
Z powodu choroby sprze­
dam ^siesznie, okazyjnie 
samochód ciężarowy mar­
ki Porsche na ropę. Tel. 
20-28-43 w godz. do 9 rano

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 lub M-3. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32394g.

Pokój umeblowany star­
szemu, samotnemu panu 
wynajmę — Poznań-Jeży- 
ce przy Kraszewskiego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32424g.

Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31679g.

i od 18. 32439g

Pracująca poszukuję po­
koju jednoosobowego. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 3244«g.

Kupię M-3 lub M-2 włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32441 g.

Koło Kłodawy sprzedam 
4 lub 2 ha ziemi pszenno- 
buraczanej wraz z zabu­
dowaniami. Oferty „Pra­
sa”., Grunwaldzka 19 dla 
31758g.

W dniu 10 listopada 1875 
roku w godzinach popo­
łudniowych, na terepie 
m. Obornik, zagubiono 
teczkę zawierającą służbo 
we notatki oraz zatwier­
dzone kosztorysy na ro­
boty malarskie, na nazwi 
sko ob. A. Krzyżostaniak. 
Znalazcę prosimy o skon­
taktowanie się z nr tele­
fonu 102,— Oborniki.

2638-K2

Przyjmę wspólnika z u- 
prawnieniami do założe­
nia betoniarni, posiadam 
ciągnik, 2 przyczepy wy­
wrotki, ładowacz „Cy­
klop”, piasek i część żuż­
lu, lub dam w dzierżawę 
ciągnik, 2 przyczepy albo 
przyjmę inne propozycje. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31763g

Zakr Szt* 20
65 Prac obejmuje następujące branże: 

kowalstwo artystyczne
22 ln$talacje elektryczne 

rob°ty budowlane.
Ternvgana wysoka jakość wykonawstwa. 
Bliższln .Wyk°nania prac: 30 czerwiec 1976 r. 

^żna h lnf°rmaeje oraz projekty do wglądu 
101 zyskać w Dziale Adm.-Gospod. — pok.

H wS&L zapraszamy przedsiębiorstwa 
• Ot\yare e’ spółdzielcze i prywatne.
’ i le ofert nastąpi 10 dnia po ogłoszeniu 

Zastr8U ° g?dz- 13-
^nienF83 dowolny wybór ofert lub unie- 

a Przetargu bez podania przyczyny.
.....____ 6390-K1 

ii* ° n a_____  
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sklep nr 1

OFERUJEMY
W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM
USŁUGI EKSPRESOWE

NAPRAWY POGWARANCYJNE aparatów i sprzętu fotograficznego 
w terminie 3-dniowym
ZAKŁAD NAPRAW Poznań, ul. Głogowska 89/ 91
WYWOŁYWANIE błon barwnych :

diapozytywowych Orwochrom (cena usługi 35,— zł)
negatywowych

LABORATORIUM
(cena usługi 20,-— zł)

Poznań, ul. Prusa 18
WYKONYWANIE OKULARÓW WG RECEPT 
w czasie 6 godzin

al. Marcinkowskiego 11

PHU „FOTO-OPTYKA
ODDZIAŁ W POZNANIU

6291-K1

7. 12. 75 r. zagubiłem więk 
szą ilość pieniędzy. Uczci 
wego znalazcę sowicie wy 
nagrodzę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32971g.
Kto wybuduje segment 
szeregowca? Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
315O5g.
Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Swarzędzka 11 — 
Osiedle Warszawskie.
_____  315O9g
Wydzierżawię pomieszczę 
nia nadające się na war­
sztat samochodowy, do­
znań, lub okolice. Telefon 
78-08-83, po godz. 16

’ 31665g

Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego, francuskiego, 
przepisywanie na maso­
nie. Koszewska, InżynTir
ska 2. 3O183g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73 — Szaj. 3H56g
Członek spółdzielni rze­
mieślniczej prowadzi do­
godne usługi chemicznego 
czyszczenia dywanów, tne 
bli na miejscu u klienta. 
Zgłoszenia rano — wieczo­
rem, tel. 454-69, Łukom-
ska. 31840g
Fachowa naprawa telewi­
zorów. Tel. 552-50 Kooań-
ski. 32362g
Tapetowanie, malowani^ 
pomieszczeń. Tel. 647-94, 
w godz. 8—18, Kopydłow/
ski. 31916g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 Poznań 

ulica Ratajczaka nr 46

UNIEWAŻNIA
skradzione pieczątki firmowe

o nast. treści:

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego nr 1 

— Baza Transportu, ul. Kopanina 26a 
telefon 659-43, 637-17, 60-105 Poznań, 

(1) + (2).
6384-K1



Naukapraca ----------
^^ńiałżeAstwo, przyj-

>• «■>

■ -^Latiy inż- Produk 
^‘“ogrodniczych — 
,roslia wraz z 

charakte 
I^Sser^atora i dozor- 

Ośrodkach Turysty- 
Wczasowych lub po

Pn0 produkcję roślin 
ko*a. ,vch Oferty „Pra ’.rodniezyC,„19 dla^unwai 19 dla

___ _ —-----------  
wiejską ple 

ao 1 osoby, potrzeb 
, ieszczvńskie). O- 

prasa”, Grun-

p 31660g
____ _____ _______

■i „• zawodzie stola- 
^“órzyjmę za™z- ulica 
'%Pckich 2 - stolarnia. ?łpUnskicn 31782g

ucznia w zawo- 
” blacharza samocho- 

’'e?o Poznań, Dąbrow- 
, 32287g^184. ----- ------------

'^opiekunkę do 
’£rocznego d^ieCk/ 
Srodzenie bardzo do 
pechowa 15 m. 10. 
«■ 01 31058g

,;ki53m. 1. 329 Hg

zbliżają się święta i
Wysyłając już dzisiaj kartki 
i listy z życzeniami —

ułatwisz pracę poczcie.
6265-K1

Pracownicy poszukiwani
„Centrala Nasienna” — Koło, ul. Żeromskiego 
— zaangażuje zaraz, najpóźniej z dniem 
1. L 1976 roku

(^ŁOWNEGO KSIĘGOWEGO.

Komunikat

2743-K2

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkacie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31705g.
Język rosyjski — korepe­
tycje. przygotowania do 
egzaminów. Tel. 546-98, No 
wowiejskiego 3 m. 4.

31618g

Maszynopisania uczę. PI.
Wolności 2, III ptr., w po
dwórzu. 31745g

Kupno Sprzedaż
Kupię piec c. o. 10 m’; 
100 m rur. Dzwonić po 18,
tel. 477-09. 33177g

Urządzenie do wypieku 
„Gofrów”, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31655g.

Dnia 9 grudnia 1975 r. zmarł nagle

JÓZEF ZEMBRZUSKI
popularny ŻUŻU — aktor Teatru Nowego 
" w Poznaniu,
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
H grudnia 1975 r. o godz. 15.25 na cmentarzu 
komunalnym na Junikowie.

Dyrekcja i zespół
Teatru Nowego w Poznaniu

Dnia 4 grudnia 1975 r. zmarł

długoletni działacz kultury fizycznej i członek 
Rady Wojewódzkiej Zrzeszenia Sportowego

Spółdzielczości Pracy „Start”

doc. dr
FRANCISZEK LAURENTOWSKI
C i e ś ć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skłąda 

Rada Wojewódzka ZSSP „Start”

329«lg

W dniu 6. grudnia 1975 r. zmarł

FRANCISZEK RAKOWSKI
Z żalem żegnamy cenionego pracownika i ko­

legę.

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają:

wyrazy głębokiego współ-

Rada, Zarząd
Spółdzielni Pracy

i współpracownicy 
„Juwelia” w Poznaniu

1425-K3

Dnia 7 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa- 
yamentami św., przeżywszy lat 81, mój naj- 
dfozszy mąż, nasz ojciec, dziadek i teść

JAN FRELKA /
Powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.30 

w Trzciance.
W smutku pogrążona

Tnclanka, ul, Chopina 30. 33217g

nasza

Dnia 5 grudnia 1975 r. zmarła

IRENA MISIACZYNSKA
była sumienna i wzorowa pracownica.

Zm»rłej wyrazy serdecznego współ- 
SKtadają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy1 
„Społem” WSS

Oddział w Puszczykowie
32966g

7 Rudnia iwa zalem zawiadamiamy, że dn.ią 
1151 babcia • r' zmarła> nasza najdroższa mat- 
■ 1 Prababcia, przeżywszy lat 83

Walentyna folwarczna
z domu Zydorczak

® godz0??*?21® w P^tek. dnia 12 grudnia 
, 9 : 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

^Środową 2 m. 12.
33021g

W a
zak0?ńprudnla 1975 r. po długich cierpie- 

93 lat Ia' SWÓJ Pracowity żywot, prze- 
babcia* a’ nasza ukochana matka, teścio- 

’ Prababcia i ciocia, śp.

klaka Wojtkowiak
1 domu Szymańska

^rteb *
°5°bz. 12 ^^dzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

mentarzu na Miłostowie (Główna).
0 bolesne; .

zawiadamia

Za 2
rodzina

33131g

Pianino dobre kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 332O3g.

Kupię Velorex Jawa,
na chodzie lub do remon 
tu. Zgłoszenia opisem i ce 
ną: B. Działoszyński, 61-495 
Poznań, uh Czwartaków 
24 m. 1. 31647g

Biblioteczkę dąb jasny i 
dziczki róż — kupię. Ul. 
Swiebodzińska 18. 32«96g

Kupię 100 mb rurki metal, 
bez szwa o wym. zew. 0 
4 mm, wew.-0 3 mm. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31659g.

Sprzedam chłopięcy buł­
garski kożuch, na wzrost 
160—165. Przeźmierowo, ul.
Dolina 25. 32927g

Sprzedam futro karakuło 
we popielate łapki, dam­
skie — duży rozmiar. Moż 
liwość obejrzenia: ulica 
Śniadeckich 7 m. 2, godz.

Minikalkulator wielodzia- 
łaniowy, tanio sprzedam.
Tel. 69-05-59. 31697g

Sprzedam używany męski 
kożuszek. Informacje: tel. 
573-16, po 17. 31709g

16—19. 31667g
Piec węglowy miedziany 
oraz pompę S 41, używaną 
— sprzedam. Ul. Swiebo-

Ciągnik Ursus C-328 za­
mienię na ciągnik C-355. 
Henryk Kowalewski, ul. 
Żymierskiego 1,'64-940 Wie 
leń Północ. I1532p

Sprzedam 2 rowery — 
składaki, nowe. Poznań, 
ul. Umińskiego 25 m. 4.

31738g

Kolegium d/s Wykroczeń I instancji przy Pre­
zydencie m. Poznania — na rozprawie w dniu 
30. 10. 1975 r. — ukarało Kazimierza Skrab- 
skiego, ur. 18. III. 1936 r„ zam. Poznań, ulica 
Kołłątaja 128 — karą grzywny 5.000 zł za to, 
że w dniu 28. 7. 1975 r. około godz. 14.15 w Po­
znaniu, na ul. Roosevelta, kierując samocho­
dem marki Fiat 125p, nr rej. PI 40-18 taxi 2115 
wyprzedzał bezpośrednio przed przejściem dla 
pieszych i na przejściu potrącił kobietę, która 
odniosła obrażenia cielesne. 6361-K1

dzińska 18. 32897g

Sprzedam futro karakuło 
we. Gwardii Ludowej 5 
m. 9, po 17, tel. 33-01-13.

32«83g

Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, Os. Wielkiego 
Października 7 T m. 199.

31687g
Sprzedam efektowną ka­
mizelę z kożuszka, import 
3.000, Tel. 647-71, po 16.

31690g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
7 grudnia 1975 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 81, śp.

JÓZEF TESKI
drukarz rotograwiurowy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wawrzyńca 31 m. 4. 3306<3g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia T grudnia 
1975 r. zmarła moja kochana mama, teściowa 
i babcia

MARIA EBERLE
z domu Walczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Dnia 6 grudnia 1975 r. zmarł

33136g

MARIAN GLABISZEWSKI
mistrz kominiarski, 

długoletni Członek Cechu, zasłużony członek 
Zarządu Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.

W Zmarłym utraciliśmy nieodżałowanej pa­
mięci serdecznego kolegę, bez reszty oddanego 
sprawie rzemiosła.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 grudnia 
1975 r. o godz. 13 na cmentarzu n^ Junikow.e.

Rodzinie 
głębokiego

Cześć
Zarząd

Zmarłego składamy tą drogą wyrazy 
współczucia.
Jego pamięci!
Cechu, członkowie i pracownicy

Cechu Rzemiosł Budowlanych

1428-K1

Dnia 7 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 79, nasz

ukochany ojciec, teść i

WACŁAW
Pogrzeb odbędzie się 

z kościoła parafialnego

dziadek

KLAWITER
dnia 10 bm. o 
w Chludowie.

godz. 14

Rodzin
33Ó74g

tDnia 7 grudnia 1975 roku zmarł w Poznaniu, 
w 72 roku życia i 41 roku kapłaństwa, śp.

ksiądz JAN KASIEWICZ 
długoletni probosżcz w Kwilczu, 

radca duchowny ad honores.

Msza św. i pogrzeb w środę, dnia 10 grudnia 
br. o godzinie 14 w Kwilczu.

Wszystkich Braci Kapłanów prosimy 
O modlitwę.

Księża Dekanatu Międzychodzkiego
33056g

4. Dnia 8 grudnia 1975 r. zmarła, przeżywszy 
T lat 73, nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

HELENA DYZMAŃSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu w Babikowie.

W smutku pogrążona

33173g

i Dnia 8 grudnia 1975 r. zmarł w 66 roku życia 
mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ta­

tuś, dziadziuś, teść, brat i szwagier

WŁADYSŁAW WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz, 7.30 

na. cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Opolska 42 m. 3. 33O9ag

Sprzedam futro damskie 
— nowe, piżmowce, na 
wzrost średni. Łukaszewi­
cza 2 m. 10, od godz. 
15—20. 31767g

Sprzedam pianino oraz 
stół rozciągany na 24 oso­
by (do odnowienia). A- 
dres: Poznań, ul. Garbary
52 m. 5. 31715g
Prasę mimośrodową o na­
stawnym skoku 20 do 30 
ton, kupię, Tel. 67-10-02.

31722g

Nową czapkę, kołnierz z 
jasnego lisa — sprzedam. 
Tel. 631-65. 31742g

Sprzedam komplet sypiał 
niany. Durski, Kordeckie­
go 22a 31797g

Sprzedam pokój stołowy 
dębowy, przedwojenny i 
biurko, dąbrowskiego 34 
m. 3, od godz. 16—20.

31625g

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, pomocnik, wysoki po 
łysk. Tel. 20-13-03. 31816g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 3-pokojowe, 43 m* 
powierzchni ogólnej na 
Dębcu na większe w no­
wym lub starym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31562g.

Sprzedam piec gazowo-wę 
głowy Kilińskiego 11 m. 
5. • 31771g

Sprzedam części do Fiata 
850 i Fiafa 600. Durski — 
Kordeckiego 22a. 3179*^

tDnia 6 grudnia 1975 r, zmarł w Sosnowcu po 
krótkiej a ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 65, nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

JAN KLUJ
emerytowany pracownik ZNTK Poznań, 

mistrz Polski w kolarstwie szosowym w r. 1946, 
odznaczony Złotą Odznaką PZKol.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim . smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 247 m. 2. 33132g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 grudnia 1975 r zmarła moja najdroższa 

i nigdy niezapomniana żona, nasza ukochana 
matka i teściowa, przeżywszy lat 70, śp.

ZOFIA GORŻAN

Kanarki pod choinkę to 
piękny prezent gwiazdko­
wy, pilne śpiewaki, mło­
de, zdrowe, kolory czer­
wone, łososiowe, białe, ró­
żowe, popielate, kaszta­
nowe. Samiczki hodowla­
ne sprzeda amatorska ho­
dowla — Wędzikowski, r*o 
znań, Śniadeckich 4 m. 10.

29821g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 64, w podwórzu.

31639g
Sprzedam oś tylnią, nowa, 
do Wartburga 312 i 1000. 
Paprzycki, Rawicz, Ry­
nek 9. 1561p
Wózki dla lalek, wózki 
głębokie i spacerówki sze 
roki asortyment, poleca 
sklep przy ul. Dzierżyń­
skiego 126 . 29861g
Sprzedam tanio tokarkę. 
4 m toczenia, płaskie łoże, 
starszy typ bramy z furt­
kami z rur oraz betoniar 
kę 200-litrową Jarocin, 
Węglowa 2, warsztat ślu­
sarski. 1559p

Szczecin - centrum, mie­
szkanie 2 pokoje z kuch­
nią, nowe budownictwo 
(48 m2) zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Poznań, 
tel. 623-84. 32400g
Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o. etażowe, łazien­
ka wspólna, ogród, miej­
sce na garaż, na kawaler­
kę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32781g.

Zamienię M-4. Rataje na 
większe. Oferty: tel. 742-05 
— wieczorem. 31564g
Oddam w dzierżawę miesz 
kanie M-4 (dwa pokoje) 
pębiec, na okres 1—1,5 ro 
ku. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31604g.

z domn Deszczak

Pudelki czarne średnie po 
chamoionach — sprzedam. 
Tel. 546-80 od 16. 3322*6g

O Lokale

Kawaler poszukuje poko­
ju w okolicy Dworca 
Głównego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31607g.__________________  
Duży słoneczny pokój z 
kuchnią i wspólną łazien­
ką — zamienię na miesz­
kanie samodzielne. Wa­
runki korzystne do omó­
wienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31636g

Oddam mieszkanie M-2. 
Płatne rok ż góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31662g.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Jackowskiego 35 m. 12.' 33047g

tW dniu 8 grudnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze najukochańszy ojciec, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 79

STANJSŁAW KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

3311.1 g

tDnia 8 grudnia 1975 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, nasz '

wuj i szwagier, śp.

KAZIMIERZ

drogi ojciec, brat, teść,

STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia br. o go-

dżinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Ul. Żurawinowa 8 b m. 1. 33066g

TDnia 8 grudnia 1975 roku odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., naj­
ukochańszy mąż, brat, szwagier i wujek, prze­

żywszy lat 67

JAN ŁUKASZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Żupańskiego 17 m. 8. 33183g

tDnia 8 grudnia 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze najukochańsza żona, mamusia, teś- 
ciowa i babunia, przeżywszy lat 66

MARIANNA WOŹNIAK
z domu Gombowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Stęszewska 41 m. 6. 33213g

tDnia 7 grudnia 1975 r. zmarła po tragicznym 
wypadku w 50 roku życia nasza najukochań”

sza 
cia

i najtroskliwsza żona, mamusia, siostra, cio- 
i bratowa, śp.

WŁADYSŁAWA SZUMIŃSKA
z domu Brózda

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 8.05 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Czechosłowacka 31 m. 8. 33071g

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję,' kuchnią, łazienką w 
Wolsztynie na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu, 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 31533g.

Zamienię komfortowe M-4 
Ostrów Wlkp,, na miesz­
kanie Poznaniu. Informa­
cje: Poznań, tel. 545-09 

31558g

Poszukuję mieszkania lub 
pustego' pokoju na okres 
2 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31632g

Małżeństwo poszukuje po 
koju przy starszej osobie 
(członkowie SM). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31663g.
Zamienię spółdzielcze M-2 
wieżowiec, Łazarz — na 
podobne w spokojniejszej 
dzielnicy Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 31689g
Młode bezdzietne, pracu­
jące małżeństwo (członko 
wie SM), poszukuje póko 
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 31723g.

x Dnia 7 grudnia 1975 roku odeszła od nas na 
I zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza, najdroższa, najlepsza i najtros­
kliwsza żona, matka, teściowa j babcia, wielki 
niezastąpiony przyjaciel

KRYSTYNA LEONHARD
z domu Gutowska 

mgr ekonomii .

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia br, o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Wojskowa 25 m. 6. 33©27g

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 8 grudnia 1975 r. zmarł mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec,, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW DADACZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.25 

na cmentśrzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z synami i rodziną 
33O61g

S. t P-

JÓZEFA MATYASZCZYK 
emerytowana urzędniczka 

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu, 
kochana siostra, kuzynka, troskliwa ciocia, 
zasnęła w Bogu dnia 8 grudnia 1975 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

rodzina

Ul. Fabryczna 35 a m. 14 . 33059g

Wzruszeni wiadomością o nagłej śmierci żony, 
matki, teściowej, śp.

mgr KRYSTYNY LEONHARD
naszemu przyjacielowi i koledze

mgr. Wolfgangowi Leonhardowi 
oraz żałobą dotkniętej Rodzinie 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
składa '

grono przyjaciół i kolegów

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowskim.
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Słońce: 7.37—15.28

Jesienne przewozy Mieszkania

C TEATRY

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me

Kate”.
POLSKI —
NOWY —

Chioggi”.
LALKI i

g. 19 „Darz Bór”.
g. 19 „Awantura w

AKTORA
.Jariosik”, g. 19 „Szury1

g. 11

KB NA
KDF MUZA — g. 15.30 „Rzym,” 

(wł. 18 1.), g. 18, 20 „Żyć na prze­
kór” (jug. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 17.30 
„Pojedynek na szosie” (USA 15 1.), 
g. 20 „Macunaima” (brazyl. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zaklęte rewiry” (poi.-czech, 15
1.).

BAŁTYK — g. 19, 12.30, 
„Samotny detektyw McQ’> 
15 1.), g. 17.45 „Noce i dnie” 
i II (poi. 15 1.).

GONG — g. 10, 12,'16, 18, 20 
razem” (fr. 18 1.).

15.30
(VSA

,żyć

GRUNWALD — g. 17, 19 „Miłość 
szesnastolatków” (NRD 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 12.30, 14.30, 
16.30 „Doktor Judym” (poi. 15 1.), 
g. 18.30 „Opowiadanie o przyjaźni” 
(poi. b.o.), g. 20 „Piękna nie chce 
milczeć” (wł 15 l.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Kraj­
obraz po bitwie” (poi. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Zakazane pio­
senki” (poi. b.o.). g. 18, 20 „Spa-
lany las”, (rum. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 
19.30 „Pułapka na generała” 
15 1.).

17.30, 
(jug.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Spragnio­
na miłości” (bułg. 15 1.).

PANCERNIAK — 
.Historia samotnej

(hiszp. 15 1.). 
RIALTO —

g. 17, 19.30
dziewczyny’’

g- 10
pierścień’’ (cz. I i II

.Rozerwany 
— radź. 15

1.), g. 14 „Jak zdobyć prawo jaz­
dy” (fr. 15 1,), g. 16.45 „Noce i 
dnie’’ cz, I i II (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Nie unikniesz przeznacz* 
nia” (fr. 15 1.).

SCALA — g. 17. 19 „Był 
drozd’’ (radź. b.o.).

TĘCZA — g. 17 „Pipi w 
Taka Tuka’’ (szwedz. b.o.), 
„Dzięcioł” (poi. 15 1.).

sobie

kraju 
g. 19

WARTA — g. 10. 10 „Flip i Flap
w Legii 
ł>.o.), g.

Cudzoziemskiej” (USA
14, 20.15 „Dziewczyna

i auto’’ (węg. 15 1.), g. 17.45 „No­
ce i dnie” cz. II (poi. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 ,18 „Ziemia obiecana’’ (poi. 
15 1.).

WILDA — g. 8 Seans zamknięty, 
g. 11.30 „Ja i mój pies” (radź, 
b.o.), g. 15.30 19 „Blokada” cz. I i
II (radź. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 
„Pygmalion XII” (NRD 15 1

19.15

FOTOPLASTIKON 
.Uroki Capri”.

g. 13—19

ZOO ul. Krańcowa
Zwierzyniecka, g, 9—16.

i ul.

DYŻURY

SZPITALE: Interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

Wojewódzka Staeja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul, 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. , Bukowa 1, tel.
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel.
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego' 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz L tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny ńrzez całą dobę, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób
wenerycznych i z zakresu 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury

służby

nocne:
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53,
Mickiewicza 
Kórnicka 24, 
ka 18. al. 
(cała. dobę).

22. Mazowiecka 12, 
Słowiańska, Starołęc- 
Marcinkowskiego 11

RAD8O

PROGRAM I: 7.05 Wczoraj na 
Zjeździe; 7.25 Sygnały dnia; 8.1# 
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 H. 
Debich zaprasza; 9.10 Dla kl. I 
i II (wych. muzyczne): „Osiem 
nutek”. Cykl: „Abecadło z pię­
ciolinii”; 9.30 Moskwa z melodią 
i piosenką; 9.45 Piosenki bez 
słów; 10.10 Dedykacje muzyczne 
dzieciom; 10.30 „Wiąz” — fragm. 
1 epow. J. Kawalca; 10.40 Śpie­
wa R, Pisarek; II Refleksy; 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 
Zespół B. Ciesielskiego: 11.30 Ze­
społy wokalne i instrumentalne: 
11.57 Transm. z Mielca meczu pił 
karskiego o Puchar UEFA pomię­
dzy Stalą Mielec — Inter Braty­
sława; 13 d.c. transmisji meczu; 
13.50 Muzyka; 14 Sport to zdro­
wie; 14.05 „Śląsk” i „Mazowsze”; 
14.30 Rytmy młodych: 15.1# Z poi 
skiej fonoteki; 15.&5 Operetka. Jej 
twórcy i wykonawcy: 16.10 Pro­
pozycje do l.isty Przebojów: 16.3# 
S. Rachoń zaprasza; 17 Radioku- 
rier: 17.20 Aud. rozrywkowa nt. 
„Bliżej dnia”: 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców; 18.30 Przeboje non stop: 
19.15 Graja radiowe zespoły; 20.05 
Koncert życzeń: 20.30 Dźw. mon­
taż sprawozdawczy z obrad vn 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Far 
tii Robotniczej: 21.20 Transm. TT 
połowy meczu piłkarskiego o Pu

STRONA
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Qorqc0 dni
kierowców PKS-u
Do kalendarzowej zimy jeszcze kilkanaście dni, ale ta — 

nie bacząc na daty — daje już o sobie znać. Niełatwy okres 
przeżywa właśnie teraz Państwowa Komunikacja SamOcho 
dowa: trwa szczyt przewozowy płodów rolnych, notuje się
wzmożony ruch pasażerski.
Przewozy ziemiopłodów prze 

biegają w Wielkopolsce — w' 
porównaniu z poprzednimi la­
tami — o wiele sprawniej. Jak 
nas poinformowano w dyrek­
cji PKS w Poznaniu, która ob 
sługuje teren czterech woje­
wództw — kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego i poz­
nańskiego, do przewozu bura 
ków oddelegowano około 100 
zespołów 18-tonowych (zespół, 
to „Jelcz” z przyczepą). Pracu­
ją one na dwie zmiany. Naj­
sprawniej wyładunek przebie- ; 
ga w cukrowniach w Miejskiej 
Górce, Opalenicy, Szamotułach 
i Witaszycach, gorzej w Gnieź 
nie, Gosławicach, i Kościanie. 
Ziemniaki dostarcza natomiast 
do zakładów w Luboniu i Sta 
wie oraz na zaopatrzenie skle 
pów w Wielkopolsce — kilka­
dziesiąt zespołów. Do przewie­
zienia ogółem jest kilkaset ty­
sięcy ton buraków i ziemnia- 
ków.

We wszystkich oddziałach 
poznańskiego przedsiębiorstwa- 
(razem jes| ich 12) zakończono

Konkurs PCK
i Polskiego Radia
Jak nas poinformowali organiza­

torzy: Zarząd Wojewódzki PCK, 
Rozgłośnia Poznańska Polskiego 
Radia oraz Komenda Wojewódz­
ka MO, przesunięta termin zakoń 
czenia konkursu pod hasłem: 
„Starszy człowiek na jezdni”. Od 
powiedzi można przesyłać pod 
adresem Rozgłośni PR, ul. Stru 
sia 10 — do 16 bm. Na kopercie
należy dopisać 
gowy”. (c)

Zmarł
Józef Zembrzuski

Zmarł aktor Józef Zembrzuski. 
Przyjaciele, których miał bez Uku, 
nazywali go. — Żużu. Pod tym 
imieniem znanv był w Poznaniu 
niemal wszystkim. Zmarł nagle. 
Jeszcze w sobotę był na premie­
rze „Awantury w Chioggi” w 
Teatrze Nowym, Pełen werwy, 
humoru, opowiadały jakąś nowa 
anegdotę. On sam też przeszedł 
do anegdoty. Józef Zembrzuski — 
Zużu kochał teatr. Także sport. A 
przede wszystkim — po prostu lu­
dzi. >

Urodził się w Warszawie. Ale 
jego miastem rodz-innym z wybo 
ni był Poznań. Fascvno‘wał się 
nim, wielokrotnie mówił o ogrom 
nym przywiązaniu do niego. Wy­
dawał się tak nieodłączna częścią 
tego irfasta. Bardzo będzie Pozna 
niowi brakowało Józefa Zembrzus
Meeo.

Kombinat w Suchym Lasie
na pełnych obrotach

już przygotowania do okresu 
zimowego. Cały tabor poddany 
został zabiegom antykorozyj­
nym, zgromadzono odpowied­
nią ilość awaryjnego sprzętu, 
dla pojazdów znajdujących się 
na parkingach przygotowano 
punkty czerpania gorącej wo­
dy dla układu chłodzenia. 
Wszędzie zabezpieczono też ba 
terie akumulatorów na wypa­
dek trudności z uruchamia­
niem silników. Powołano spe­
cjalne brygady, które udziela­
ją pomocy pojazdom PKS w ra 
zie awarii na trasie. Wyposa­
żono1 je w odpowiedni sprzęt i 
narzędzia.

Służba dyspozytorska otrzy­
mała odbiorniki radiowe, w'ce 
lu każdorazowego uaktualnia­
nia informacji o pogodzie 
na specjalnyćh tablicach me- 
teorologicznych. Kierowców, 
którzy wracać będą z trasy, zo. 
bowiązano do informowania o 
stanie dróg na odcinkach szcze 
golnie / zagrożonych opadami 
lub gołoledzią. Rozprowadzono 
wśród załóg poszczególnych od 
działów ciepłą odzież i obu­
wie zimowe oraz termosy do 
gorących posiłków, (bop)

Spośród licznych obiektów 
wybudowanych na tere­
nie Poznańskiego Kombi 

natu Budowlanego w Suchym 
Lesie, moją uwagę zwraca 
przede wszystkim główna hala 
produkcyjna. Chwilę przyglą­
dam się temu kolosowi. W nim 
powstają nowe elementy pre­
fabrykowane. z których mon­
tuje się domy. Zanim przekro­
czę jego progi1, naipierw udato 
sie do budynku adm:nistraevi- 
nego. Dyrektor — Jerzy Ku­
jawski jest pa miejscu, choć 
to późne, sobotnie popołudnie.

Rozmawiamy o ludziach, o 
produkcji. Dyrektor, który kie 
rował jeszcze budowa fabryki 
domów, doskonale pamięta dni 
kiedy w „szczerym” polu za-

Zatem w grudniu i następnych 
miesiącach wytwarzać się tu­
taj będzie maksymalną liczbę 
elementów dla potrzeb Pozna­
nia i innych miast Wielkopol­
ski'.

Rozmowę przerywa wejście I
sekretarza POP Zbigniewa
Borowczyka. Jest czymś zaafe­
rowany. Wreszcie siada i' z za­
dowoleniem mówi:

— W niedzielę młodzi zreali­
zują swoje zobowiązanie...

Zainteresowana pytam o

częłv wyrastać nierwsze 
dynki. W kwietniu 1973 
ruszyła budowa fabryki, 
rok później. w lipcu — z 
zji Święta Odrodzenia —

bu- 
roku 
ą w 
oka-
na-

stąpi'! rozruch. Pod koniec li­
stopada 1974 roku fabrykę 
przekazano do eksploatacji. ’■

Na tydzień przed VII Zjaz­
dem PZPR załoga zameldowa­
ła o uzyskaniu docelowej pro­
dukcji' w skali miesiąca, to jest 
ponad 10 500 metrów sześcienr 
nych elementów prefabryko­
wanych. Z tych gotowych ele­
mentów można wybudować 
około 15 000 metrów kwadra­
towych powierzchni użytkowej.

szczegóły. Oto pod patronatem 
ZMS-owców zatrudnionych w 
kombinacie, montowany jest 
pierwszy dom z trzech zapro­
jektowanych na Podolanach 
dla. Spółdzielni Mieszkaniowej 
..Jeżyce”. Niewielki ten zesnół 
mieszkaniowv. w którym sta­
nie zarazem także nawiton h^n 
dlowo-usługowy, jest dziełem 
architektów z biura projekto­
wego PKB w Suchym Lesie. 
Budowa nie była orzewildzia- 
na na ten rok. ZMS-owcy, po­
dejmując czyn przedzjazdowy. 
zobowiązali sie jednak wyko­
nać montaż jednego domu. Mło 
dzi pracownicy swofe zobowią 
zania wykonywali noża ”od’i- 
nami codzienne) nracy. Zreali-

.Konkurs dro-

świąteczna iluminacja

T. FitznerW. B.

ehar UEFA Śląsk Wrocław — Li- 
yerpool Anglia; 22.20 Dźw. montaż 
sprawozd. z obrad VII Zjazdu 
PZPR; 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Wybitni soliści w 
Studio PR.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 8, 9, 10, 12.45, 15, 16, 19, 20, 21,

7.30, 840, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

U waga! Program własny na

6.30 — TV Technikum Rolnicze — 
Mechanizacja rolnictwa — lekcja

23.

UKF 69,74 MHz: 
stereof.

PROGRAM III: 
zegarynka; 8.05 
8.30 Co kto lubi 
stało” — ode. 8; 
mamy dzień” — <

16.15 Program

: 7.40 Muzyczna
Kiermasz płyt;

i; 9 „Nic się nie 
9.10 „Ładny dziś 

śpiewa A. Gilbert;

43 Zbiór zbóż kombajnami

zowali 'je wcześniej, przed 
Zjazdem PZPR.

Stoję przed wejściem do 
produkcyjnej. Dochodzi z 
zgrzyt suwnic. Produkcja

VII

hali 
ni^.i 
jest

zautomatyzowana. Maszyny i 
urządzenia, sprowadzone z 
ZSRR .zastępują pracę ludz­
kich rąk. Nad montażem tvch 
maszyn czuwali radzieccv spe­
cjaliści: oni też bvli obecni 
przv rozruchu fabryki.

Zatrzymuię się przv jednym 
ze stanowisk pracy. Brygadzi­
sta Zygmunt Gerzaniak infor­
muje. że jest to linia produk­
cji ścian zewnętrznych. 18 rok 
pracuje w budownictwie, ale 
tu. w Suchym Lesie. musiał 
zawodu uczvć się od nowa. Po­
czątek wcale nie był łatwy ani 
dla niego> ani dla innych pra­
cowników. Po przeszkoleniu, 
uzyskał należyte kwalifikacje. 
Teraz w ciągu jednej zmiany 
5 ludzi Produkuje 18 elemen­
tów. Największa satysfakcja 
dla niego i całej brygady iest 
uzyskanie miesięcznego no-^o- 
mu docelowej produkcji. Ta­
kie podjęli zobowiązanie przed 
zjazdowe i zostało ono wyko­
nane. Zresztą — nie tylko w 
tym dziale;

Z fabryki domów udaję się 
na jeden z placów budowy, na 
którym w zeszłym roku przy­
stąpiono do montażu pierw­
szych domów z elementów do­
starczanych z Suchego Lasu. 
Po placu oprowadza mnie kie-

informuje mnie. źe 
ulicami Szydłowską j § 
czewską powstałe ósiedh? 
niary dla ponad 3 000],,/ 
W sumie — dziesięć rJ 
5 po 5 kondygnacji, 
po 11. Z wyjątki 
szego Józefa Szwedziaka n 
stali członkowie brygady 
leżącej do zakładu budowi?J 
montażowego PKB to miu ludzie, którzy nie przekrój 
leszcze 30 roku życia. Nain^‘ 
szy Bernard Kościelniak z !’ 
wodu spawacz ma 19 Łf3' ‘ 
montażyści Zygmunt Baer’m 
lat i Jan Budny — 29 
to zespół, robota pali sk L 
w rękach. Ale jak zape^jJ 
na tym nie poprzestaną u, 
sza dorównać najlepszej ]*, 
gadzie montażystów kierowi' 
nej przez 26-letnieg0 Henryka 
Juszczaka.

Osiedle Winiary nie jest 
dynym zespołem mieszkalnej i 
w Poznaniu, budowanymi^ 
mentów fabryki domów w S'j. 
chym Lesie. Już od zeszłego 
roku stawia sie z nich osiedla 
Raszyn VII i im. Mikołaja Ko. 
pernika ra Grunwaldzie.Obec­
nie też PKB przygotowuje się 
do budowy kolejnych osiedli, 
m. in. Wtoiary II (na północ 
od ul. Sochaczewskiej) i y 
Swarzędzu. W tym ostatnia 
mieście wzniesione będzie osiej 
le dla ponad 14 400 mieszkać 
ców. Przewiduje się także, że 
pod koniec przyszłego roku 
przystąpi się do budowy y 
Piatkow’e trzeciego po Bata, 
jach i Winogradach najwięk­
szego osiedla Poznania, wie
znaczonego dla 
ludzi.

Wszystkie te 
być kolorowe i

około 75011

osiedla ®ajf
wyróżniać śe|

ciekawymi rozwiązaniami ur­
banistycznymi, a mieszkań! ■ 
budowane Qd przyszłego, roki 
posiadać będą większy metra 
od stawianych obecnie. Doro 
różnej wielkości i wysokość 
nie będą ustawiane ychemabci 
nie. co wyeliminuje z tyci 
osiedli monotonie.

ANNA SIEKIERSKA

Przegląd nowości 
wydawniczych

Kolejny Przegląd Nowości 
dawnfezych Miesiąca odbywa8 
od dzisiaj do 15 bm. w holu F 
nym Pałacu Kultury. Ek«pozycj> 
czynna jest w godz. 10—1*.

informujemy
Dzisiaj: © od godz. 9 wydWi 

będą bilety do Teatru Nowego

równik montażu Telesfor

" Oddziału MiejsM 
PZERiI — ul. Młyńska 5/3; • S° 
11 — spotkanie emerytów 1 -

klubie II

cistów PZZ
me ,

Herbapol” w su

PROGRAM II: 7.45 Zimowe mel. 
gra Zespół B. Hardego; 8.35 Spra 
wozdanie z drugiego dnia obrad 
VII Zjazdu PZPR; 10.05 Muzyka 
popularna; 10.30 Z nowych na­
grań „Kwartetu Wilanowskiego” 
(Maurice Ravel); 11 Magazyn Ko 
lekcjonera — aud. 1; 11.40 Pięć
minut o wychowaniu; 11.45 „TO 
warto przeczytać’’ — Nowości wy 
dawnicze z dziedziny * wychowa­
nia; 12.05 „Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy”; 12.15 W rytmie

9.30 Nasz rok 75; 9.45 D. Szos-
takowicz Kwartet smyczkowy

tanga — nvlodie i piosenki;
Czas dobrych gospodarzy;
Pogadanka „Agrochemu”;
Radioreklama; 13 Dla kl. I

12.30
12.50
12.55

(cykl matematyczny): „Raz, dwa, 
trzy... i co dalej?”; 13.?0 Muzyka;
13.40 Siadami Kolberga ,Gawę
dziarz z Jaworzynki”; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Rep. pt. „Rok 
urodzenia 1947”; 14.35 Muzyka poi 
ska; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Grają i śpiewają 
polskie kapele ludowe z różnych 
regionów; 16 „W trosce o słowo 
i treść” — Dyskusja na tematy 
świadomego kształtowania języka 
narodowego; 17.25 „Za Odrą i
Nysa” — 
polskie

magazyn; 17.55 Wielko-
zespoły chóralne

Aud. K. Kolanowskiego pt.
dydaei”; 
magazyn

18.20 
.Kan

18.40 „Świat i my” — 
handlu zagranicznego:

19 W. Walasek gra Sonatę c-moll 
op. 14 nr 5 A. Vivaldjegio4 19.15 
Język hiszpański: 19.30 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „A Jasia 
ucałuj”; 20.30 Opera w przekroju 
— „Halka” S. Moniuszki: 22.05 
„Stołeczne aktualności muzyczne” 
pod red. J. Ekierta: 22.30 UIRT 
— „Bajki ludowe różnych naro­
dów” — aud. prof. M. Zermatte- 
na (Szwajcaria); 22.40 „Dzikie wi-
no” ąud. poetycka Tadeusza
Kubiaka: 23 S. Prokofiew — So 
nata; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Utwory kompozytorów pol­
skich XVII wieku — gra klawe- 
synistka Irena Sieradzka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30,

b-moll op. 138 wyk. Kwartet im. 
Beethovena; 10.15 Język niemiec­
ki; 10.35 Polskie wokalistki jaz­
zowe — U. Dudziak; 10.50 „Deszcz 
w obcym mieście” — ode. 11; 
11 Oklaski dla Collegium Musi- 
cum; 11.20 Zycie rodzinne — ma­
gazyn; 11.50 Polskie wokalistki 
jazzowe — Ewa Bem; 12.30 Ża 
kierownicą; 13 Skaldowie grają; 
13.10 Życiorysy mikrofonem pisa 
ne. Złote ręce — rep.; 13.30 Skal 
dowie śpiewają; 13.45 Czytamy

(powt.); 9 — Dla szkół: Fizyka — 
kl. VI — Nacisk i ciśnienie; 10 — 
Sprawozdanie z drugiego dnia 
obrad VII Zjazdu PZPR (kol.); 
11.55 — Transmisja meczu w piłce 
nożnej o Puchar UEFA Stal Mie­
lec — Inter Bratysława; 13.50 •— 
Losowanie Małego Lotka; 14.05 — 
TV Technikum Rolnicze — Zoolo­
gia — lekcja 12 — Budowa i życie

Cielek.
Kierujemy się do jednego z 

dwóch stojących obok siebie 
wieżowców. Właśnie kończy się 
na nim montaż poddasza. 24- 
letni brygadzista montażystów 
z PKB — Mirosław Posanow

tlicy zakładowej; @ 
odczyt pt. „Ściany osłonowe 
budownictwie pawilonowym 
sali przy ul .Szkolnej 1,1Ml przy Ul .SZKOinej 1, 

© Koło ZBoWiD© KOIO Z.BOW1U *
„Ogrody”’ zawiadamia, te , 
nie członków, które nuMo ' a 
być dzisiaj, przełożone zostaw
17 bm.

Łączność będzie sprawniejsza

pamiętniki Mieczysław Fogg;
14 Musica Nova Polonica; 14.35 Ze 
starych listów i pamiętników — 
gawęda; 14.45 Kwadrans dla „Stu 
dia W”; 15.05 Zjazdowe zapiski;
15.15 Skaldowie grają; 15.30 Her­
batka przy samowarze; 15.50 W 
kręgu jazzu; 16.10 Piosenki z lis-
tów; 16.45 Nasz rok 75; 17.05
się nie stało” 
Kiernąisz płyt;

ode. 9;
„Nic 
17.15

17.40 Skotopaski
beskidzkie — rep.; 18 Muzykohra 
nie; 18.30 Polityka dla Wszyst­
kich; 18.45 Pocztówka dżw. z Pa­
ryża; 19 Pow. w wyd. dźw. „Ci­
chy Dom”; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Perypetie z pytonem; 20.1# 
Wielki pianista; 20.50 Teatrzyk 
Zielone Oko — „Kobieta, która 
nigdy nie skłamała”; 21.16 Forte­
pian, gitara i smyczki; 21.40 Wier 
sze śpiewane A. Asnyka; 21.50 
Opera tygodnia — Karol Kurpiń­
ski: „Krakowiacy i Górale”; 22 
Zjazdowe zapiski; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu — problemy — ma­
gazyn; 23 Wizytówki poetów Śląs 
ka; 23.05 Powracający temat: 
„Sprzedaj mnie wiatrowi”; 23.50 
Śpiewa Magda Umer.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

Ł TEŁEWlIJa |
PROGRAM I: 6 — TV Techni­

kum Rolnicze — Matematyka — 
lekcja 67 — Hiperbola — cz. I;

ssaków; 
Rolnicze 
lekcja 9

14.35 TV Technikum
Hodowla zwierząt — 
Wykorzystanie pasz

produkowanych w gospodarstwie; 
15.05 — TV Kurs Przygotowawczy 
dla kandydatów na wyższe uczel­
nie — Fizyka — wykład wstępny 
— wykładowca: prof. dr Andrzej 
Wróblewski; 15.50 — NURT — Ma­
tematyka — Własności iloczynu — 
cz. I. wykład: prof. dr Zofia Kry-

Nowe obiekty
dla telekomunikacji

gowska; 16.30 Dziennik (kol.):
16.40 — Obiektyw; 17 — Dla dzie­
ci: Kino Skrzat (kol.):
Dla młodych widzów:

17.25 — 
Zrób to

sam; 17.50 — „Puszcza zielona’’ — 
film dokum. (kol.); 18.05 — Anato-
.mia sukcesu
18.50

Port
Niezapomniane

Północny; 
melodie

(kol.); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.): 20.20 — Transmisja z me 
czu w piłce nożnej o Puchar 
UEFA — Śląsk Wrocław — Liver- 
pool; 22.15 — Dziennik (kol.); 22.30 
— „Lodowe szaleństwo” — rewia 
ną lodzie (kol.).

PROGRAM II: 16.30 — Język fran 
cuski — lekcja 11; 17.05 — „Te sa­
me rą'ejsca — inne sprawy” — Bal 
lada turoszowska; 18.05 — „Jesien­
na miłość” — ode. 3 filmu ser. 
prod. NRD; 19 — „Przez 7 woje­
wództw”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 — „Te same 
miejsca, inne sprawy’/ — Rodzina; 
20.55 — Spotkania ze sztuką „Od 
producenta do projektanta” (kol.); 
21.20 — „24 godziny” (kol.); 21.30 — 
Najważniejszy dzień życia — ode. 
pt. „Strzał” (kol.); 22.20 — „Szczę-
ście ma ludzką twarz! recital
Jolanty Kubickiej; 22.50 — NtlRT 
— Pedagogika; 23.20 — Język an­
gielski — lekcja 10 — kurs pod­
stawowy.

Zgodnie z realizowanym 
। obecnie programem roz 
woju telekomunikacji, w 

okręgu poznańskim oddawa­
ne są do użytku, bądź do za­
gospodarowania nowe inwesty 
cje. Dzięki nim stopniowo 
usprawnia się łączność mię­
dzy miastami i gminami, a 
także łączność miejscowa w 
poszczególnych ośrodkach.

W tym roku oddano wiele 
obiektów. Między innymi u- 
kończono budynek Wojewódz­
kiego Centrum Telekomunika 
cji Międzymiastowej w Pozna 
niu, telefoniczne centrale au­
tomatyczne miejscowe i mię­
dzymiastowe w Pile, Lubsiku, 
a w ostatnim miesiącu w Go­
styniu i Chodzieży. Plan tego 
roku przewiduje ukończenie 
kolejnych obiektów — central 
w Szamotułach, Wągrowcu, 
rozbudowę takiej placówki w 
Lesznie.

Równolegle z tymi przedsię­
wzięciami trwają też prace 
nad udoskonalaniem realizacji 
inwestycji. Chodzi mianowicie 
o unowocześnienie planowa­
nia, projektowania, sprawniej

sze kompletowanie 
sprzętu i materiałów . 
największe uprzemysłów 
r°Tet założenia uwsg^J 
też przy opracowywaniu p 
jektu inwestycyjnego 
szłą pięciolatkę. 
tego planu usunąć 
maganda i niedobory ilta. 
jeniu poczty i telek,p 
cji, usunąć dyspropor J 
stycyjne w poszczeg 
jewództwach. . do , Dj. 
szych zamierzeń za 1 
leży budowę automa 
satelitarnej centrali 
nej w Gorzowie, cen 
matyczne Poznań " ,r3le * 
Poznań — Rataje, c 
Kaliszu, Wieruszowie, 
Obornikach, Krośnie 
skim. Projektuje się jjjii 
budoWanie po#13'
wpółosiowych mię 
niem a Piłą i Śremem 
nem. Zaplanowano #11- 
postawienie MieJs .. 
trum Telekomunikacj 
znaniu oraz *
Centrum Teleko^1* 
Pile, (len)12


